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Dziś spotkanie
przedstawicieli

Wielkiej Czwórki
u j  spraw ie

Bliskiego Wschodu
N O W Y  J O R K  P A P . W e  w to r e k  o 

g o d z . 21 cza su  w a rs z a w s k ie g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li  4 
m o c a rs tw  w  O N Z  w  s p ra w ie  ro z w ią  
z a n ia  k o n f l ik t u  b lis k o w s c h o d n ie g o . 
Z b io rą  s ię  o n i w  s ie d z ib ie  d e le g a c ji 
b r y t y j s k ie j .

J a k  p o d a je  a g e n c ja  R e u te ra , W . 
B r y ta n ia  i  F r a n c ja  m a ją  p rz e d s ta w ić  
f io w e  p ro p o z y c je . W to r k o w e  s p o tk a ­
n ie  b ę d z ie  p ie rw s z y m  w  b r .  o ra z  
d w u d z ie s ty m  t r z e c im  o d  k w ie tn ia  
1969 r ., k ie d y  p rz e d s ta w ic ie le  „ c z w ó r  
k i ”  s p o tk a li  s ię  w  N o w y m  J o r k u  
p o  ra z  p ie rw s z y .

Z E B H A H IE
Komisii “  ' '

l i  W  PZPU
K O M IS J A  Id e o lo g ic z n a  K W  P Z P R  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  s e k re ta rz a  K W  
H . H u b e ra  o m ó w iła  w c z o ra j p r o je k t  
r e fe ra tu  na  te m a t r o z w o ju  o ś w ia ty  
w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im . R e­
fe r a t  p rz y g o to w a n y  je s t  n a  p le n u m  
K W .

U c h w a lo n o  ró w n ie ż  p la n  p r a c y  k o  
m is j i  n a  r o k  b ie ż ą c y .

Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Polityka zagraniczna USA 
—  tra g ic z n y m  n ie p o ro z u m ie n ie m

Ekonomia śmierci
T r z e ź w a  a n a liz a  

amerykańskiego naukowca
N O W Y  JO R K  P A P . S tały korespondent P A P  w  N ow ym  

Jorku, red. S. G ląbiński pisze:
—  O tw arcie  radziecko-am erykańskich rokowań rozbrojenio­

wych w yw ołało  w  USA fa lę  dyskusji wokół polityki, założeń 
i  perspektyw am erykańskich p lanów  zbrojeniowych. O dzyw ają  
się głosy z obu stron. Zw olennicy obecnej „filozofii zbrojeń”, 
przedstaw iciele a rm ii, przem ysłu i  zw iązanych z n im i kół po­
litycznych snują całe teorie, uzasadniające konieczność u trzy­
m ania zbrojeń na co n a jm n ie j obecnym poziomie.
J E D N A K Ż E  coraz w ię c e j g ło - l i t y k i  i p od ję c ia  k ro k ó w  zm ie - 

sów  n a w o łu je  do  rozsądku, do rza ją cych  do ogran iczen ia  z b ro - 
p rze m yś le n ia  dotychczasow e j po je ń , d op ók i je s t to  jeszcze m oż- 
------------------------— liw e .

Po 30  miesiqcach wojny domowej

Kapitulacja
seoesjonistów "  ' ' "  ’

J a p o ń s k a  r e w e la c ja

R a d i o - g a z e t a
R A D IO - G A Z E T Y  z w ra c a ją  n a  s ie -  R o z m ia r y  ra d io -g a z e ty  w y p r o d u -  

fo ie c o ra z  w ię k s z ą  u w a g ę  ja k o  p r z y  k o w a n e j p rz e z  f i r m ę  M a ts u s h ita  i  
s z ły  ś ro d e k  m a s o w e g o  p rz e k a z u , d ru k o w a n e j  p rz e z  o d b io r n ik  T V  
P r z y  p o m o c y  te g o  s y s te m u  a g e n c je  F a x , w y n o s z ą  21x30 c m . Jed/ną s tro  
p ra s o w e , u ż y w a ją c  f a l  r a d io w y c h ,  n ę  d r u k u je  s ię  o d  30 do  50 s e k u n d  
m o g ą  p rz e k a z y w a ć  w ia d o m o ś c i b e z - P o z o s ta łe  do  ro z w ią z a n ia  
p o ś re d n io  d o  a p a ra tó w  o d b io rc z y c h , k i lk a ^  p ro b le m ó w ^  t l k l c h  f a k ; d to -  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  d o m a c h  c z y te l-  b le m  P ra w a  F a T ’R a d io w v c h  i  te ^ h -

Francja proponuje azyl 
generaloini O ju k iru

L O N D Y N  —  P A R Y Ż  P A P . W  dalszym  ciągu sytuacja w  N i­
gerii przykuw a uwagę całego świata. Po 30 miesiącach w ojny  
dom owej, B ia fra  zrezygnowała z secesji, a je j oddziały, na 
w ezw anie obecnego dowódcy sil biafrańskich, gen. Philipa E f-  
fionga, złożyły broń i poddały się wojskom  federalnym.

C Z Y N IĄ C  w yraźn ą  a lu z ję  do staną  rozpoczęte  negocjac je  w  
osoby p rz y w ó d c y  B ia fry .  gen. sp ra w ie  roze jm u .
O ju k w u , k tó r y  w ra z  z k ilk o m a  W  p on ie dz ia łe k  w ieczorem  ge 
n a jb liż s z y m i w s p ó łp ra c o w n ik a - n e ra ł Y a k u b u  G owon, szef rzą - 
m i i  ro d z iną  o p u śc ił k ra j,  gen. du  fede ra lnego  .N ig e r ii, z ło ży ł 
E ff io n g  p o w ie d z ia ł: „Te elem en d ek la ra c je , w  k tó re j a kcep tu je  
ty  z poprzedniego rządu, które p ro po zyc je  generała  E ffionga , 
uw ażały, że negocjacje i  pojed- nacze lnego dow ódcy s ił z b ro j-  
nanie są niem ożliwe, dobrowol- n ych  B ia fry ,  dotyczące zakon ­
nie się usunęły”. W e zw a ł on czen ia  k o n f l ik tu  n ige ry jsk ieg o  
gen. G ow ona, p rzyw ó dcę  n ig e - n a  zasadach za w artych  w  rezo- 
ry jsk ieg o , aby w y d a ł ro zka z  za - lu c j i  O rg a n iz a c ji Jedności A f r y  
p rzes tan ia  w a lk , ja k  ty lk o  zo- k a ń s k ie j w  czasie „szczy tu ”  w  

A d d is  A be b ie  na  początku w rze  
śn ią  1969 r. R ezolucja  ta  w z y ­
w a ła  s tro n y  k o n f lik tu  do w s trz y  
m a n ia  ogn ia  i  na tych m ia s tow e ­
go rozpoczęcia n egoc jac ji poko­
jo w ych .

ge n . O ju k w u .  A g e n c je  z a c h o d n ie  p o ­
d a ją  n a  te n  te m a t sp rz e c z n e  w ia d o ­
m o ś c i W y n ik a  z n ic h ,  że O ju k w a  
s k ie r o w a ł s ię  d o  je d n e g o  z k r a jó w  
a f r y k a ń s k ic h  -  w y m ie n ia  s ię  tu  
p rz e d e  w s z y s tk im  Z a m b ię , lu b  do  
E u ro p y .  P o p rz e d n ie  d o n ie s ie n ia  m ó ­
w i ły ,  i ż  z n a jd u je  s ię  o n  w  L ib r e ­
v i l le  — s to lic y  G a b o n u . P ó ź n ie j o k a ­
z a ło  s ię , iż  s a m o lo t w io z ą c y  p r z y ­
w ó d c ę  B ia f r y  lą d o w a ł je d y n ie  w  L i ­
b r e v i l le  d la  n a b ra n ia  p a liw a .

Z  P a ry ż a  in fo r m u ją ,  że  F r a n c ja  go 
to w a  je s t  u d z ie la ć  a z y lu  p o l i ty c z n e ­
g o  p r z y w ó d c y  B ia f r y ,  g e n . O ju k w u ,  
p o d  ty m  je d n a k ż e  w a r u  o k ie m , iż  zo 
b p w ią ż e  s ię  o n  d o  n ie  p ro w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i p o l i ty c z n e j.

U K A Z A Ł O  s ię  sze re g  o p ra c o w a ń  
1 a n a liz ,  d o w o d z ą c y c h , że d o ty c h ­
c z a so w a  p o l i t y k a  w y ś c ig u  z b r o je ń  
je s t  b łę d e m , a je j  k o n ty n u o w a n ie  
n ie  u m a c n ia , a o s ła b ia  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W ś ró d  
p u b l ik a c j i  n a  te n  te m a t szcze g ó ln ą  
u w a g ę  z w ró c i ła  a n a liz a  d y r e k to r a  
I n s ty tu tu  S tu d ió w  P o l it y c z n y c h  R i­
c h a rd a  B a rn e ta , z a ty tu ło w a n a  „E k ©  
n o rm a  ś m ie rc i — k r y ty c z n a  o ce n a  
b u d ż e tu  o b ro n n e g o  i  k o m p le k s u  m i 
l i ta m o - p rz e m y s ło w e g o “ .

— P O L IT Y K A  a m e ry k a ń s k a  w 
d z ie d z in ie  z b ro je ń  — plszie au to -r —'  
p ro w a d z o n a  je s t  w  c a łk o w it y m  ©- 
d e r w a n iu  od  g łę b s z e j, n a u k o w e j a n a  
l i z y  z a ró w n o  p o trz e b  i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , j a k  i  
s y tu a c j i  n a  św ie c ie .

A u to r  k r y t y k u je  u d z ia ł e le m e n ­
tó w  m il i ta r n y c h  w  a m e ry k a ń s k ie j 
p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j,  w s k a z u ją c , iż  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o p ie ra ją  c a ły  
sze re g  re ż im ó w  w  k r a ja c h  T rz e ­
c ie g o  Ś w ia ta . b r o n ią c  je  p rz e d  w ła s  
r ty m i n a ro d a m i.

O c e n ia ją c  p o l i ty c z n e  w y n ik i  t y c h  
p rz e d s ię w z ię ć , o k a z u ją  s ię  o.ne 
t r a g ic z n y m  n ie p o ro z u m ie n ie m . P o l i ­
ty k ę  tę  o p ła c a  s ię  k r w ią  a m e ry ­
k a ń s k ic h  ż o łn ie r z y  i  m il ia r d a m i do­
la ró w .

W  K O N K L U Z J I a na lizy , a u to r 
w z y w a  do poważnego p o tra k to ­
w a n ia  ro ko w a ń  rozbro jem io- 
w ych  z  ZSRR ja k o  w ie lk ie j szam 
sy w s trz y m a n ia  obłędnego w y-| 
ścig u  zb ro jeń .

w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło ś c i n a le ż y  s ię

U R Z Ą D Z E N IA  te So s y s te m u  z o s ta  " S S k a iy w a ń T a  f  w ia d n “f v  i i i r  7 a in n ta in w fln o  w  , c z y n  p rz e K a z y w a n ia  w ia d o -

S S H B T S Ł i °  *  S  S S S  c z y te ln ik a * 1 6 - » » Sred” J» " "  
w ię k s z y c h  d z ie n n ik ó w  ja p o ń s k ic h .  r a d io w v c h  
F u n k c jo n u ją  n n o  n n m io rtT «  a a n t ra l - ■

p r z y  p o m o c y  fa l  
S p o w o d u je  to  s w o is tą  

p rz e m y ś le  z a jm u ją c y m

S Â Ï Ï d T w " r a S ' Ä  p ä < £  p rz e k a z u  U k° * ą  " ° d ltó W  
s u  c y k lu  w y d a w n ic z e g o  g a z e ty  1

G O W O N  o ś w ia d c z y ł,  iż  w s z y s c y  
k o m e n d a n c i o d d z ia łó w  fe d e ra ln y c h  
o t r z y m a l i  in s t r u k c je ,  a b y  z a p e w n ili  
o c h ro n ę  ż o łn ie rz o m  g ia f r a ń s k im ,  k tó  
r z y  d o b r o w o ln ie  z ło ż ą  b ro ń  G e n e ra ł 
G o w o n  z w ró c i ł  s ię  z a p e le m  do 
w s z y s tk ic h  B ia f ra ń c z y k ó w  o w s p ó ł­
p ra c ę  z o d d z ia ła m i fe d e ra ln y m i d la  
u n ik n ię c ia  n o w y c h  o f ia r .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w ie c z o re m  ra ­
dli© L a g o s  o św ia d czy ło - , iż  w o js k a  fe  
d e ra ln e  z a ję ły  o s ta tn ie  p o z o s ta ją ce  
je szcze  w  rę k a c h  s e c e s jo n is tó w  lo t ­
n is k o  U l i - I h ia la  o ra z  m ia s to  O r lu  — 
o s ta tn ie  w a ż n e  m ia s to  B ia f ry .

W  d a ls z y m  c ią g u  n ie zn a n e  Jest 
m ie js c e  p o b y tu  p rz y w ó d c y  B ia f r y

O p ra c o w a n o  d w a  t y p y  o d b io rn i ­
k ó w  ra d io -g a z e ty ,  o b a  d o  u ż y t k u  
d o m o w e g o . Je d e n  ty p  r a d io -g a z e ty  
z o s ta ł w s p ó ln ie  s k o n s t r u o w a n y  
p rz e z  f i r m ę  T o k io  S h ib a u ra  E le c ­
t r i c  C o . (T o s h ib a )  i  „ A s a h i  S h im -  
fo u n ” .

R A D IO - G A Z E T A  d r u k o w a n a  je s t  
w  f o r m ie  n o r m a ln e j  g a z e ty , a le  o 
m n ie js z y c h  r o z m ia ra c h  (32 łe m  sze­
ro k o ś c i  i  46,5 c m  d łu g o ś c i) .  D ru k o ­
w a n ie  je d n e j s t r o n y  t r w a  p ię ć  m i­
n u t .

M a ts u s h ita  E le c t r ic  I n d u s t r ia l  C o ., 
je d e n  z  r e p re z e n ta c y jn y c h  p r o d u ­
c e n tó w  m a s z y n  e le k t r o n o w y c h ,  r ó w  
n ie ż  o p ra c o w a ł i  z a p re z e n to w a ł r a -  
d io -g a z e tę , k tó r ą  n a z w a n o  „e g z e m ­
p la rz e m  d o m o w y m ” . W  o d ró ż n ie ­
n i u  od  s y s te m u  „ A s a h i ”  —  T o s h ib a  
p o s łu g u ją c e g o  s ię  w y łą c z n ie  p r z y ­
d z ie lo n y m i fa la m i  r a d io w y m i,  s y ­
s te m  M a ts u s h ita  u ż y w a  fa l ,  n a  k tó  a 
r y c h  n a d a ją  r a d io  i  T V .  P o n a d to  
w ia d o m o ś c i i  fo to g r a f ie  m o g ą  b y ć  
p rz e k a z y w a n e  b e z  z a k łó c e ń  ra z e m  
z  o b ra z e m  i  g ło s e m  w  te le w iz j i  i  
r a d iu .

Pedagog rp z jjk u je  życiem.,

Amerykańscy nauczyciele
nie rozstają się z bronią
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e m o c  w  k u  d o s z li a u to rz y  r a p o r tu  p r z y g o -  

s z k o ła c h  a m e ry k a ń s k ic h  o s ią g n ę ła  to w a n e g o  d la  s e n a c k ie j p o d k o m is j i ,  
o g ro m n e  r o z m ia r y .  D o  ta k ie g o  w n io s  z a jm u ją c e j s ię  s p ra w a m i m a ło le t­

n ic h  p rz e s tę p c ó w . P o ro z p a trz e n iu

Zdemaskowanie
organizacji

wywrotowej
w Czechosłowacji
P R A G A  P A P . A g e n c ja  C T K  

d on os i:
—  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w ­

n ę trzn ych  C zesk ie j R e p u b lik i 
S oc ja lis tyczn e j za ko m u n iko w a ło  
w  pon ie dz ia łe k , iż  w  o s ta tn im  
czasie zdem askow ano o rg an iza ­
c ję  a n typ ań s tw ow ą , d z ia ła ją cą  
w  k o n s p ira c ji, dążącą do zaha­
m o w a n ia  procesu k o n s o lid a c ji i  
w y w o ła n ia  k ry z y s ó w  p o lity c z ­
nych.

M IN IS T E R S T W O  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  p o d ję ło  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
d z ia ła ln o ś c i te j o r g a n iz a c j i.  J e j 
c z ło n k o w ie  k o lp o r to w a l i  a n ty p a ń ­
s tw o w e  m a te r ia ły  w  c e lu  o b a le n ia  
o b e c n e g o  u s t ro ju  p o l i ty c z n e g o , spo 
w o d o w a n ia  o p o r u  w o b e c  k ie r o w n ic ­
tw a  K P C z  i  k ie r o w n ik ó w  ż y c ia  po­
l i ty c z n e g o  C SR S.

O rg a n iz a c ja  ta  p ró b o w a ła  z a k ła ­
d a ć  sw e  k o m ó r k i  n a  c a ły m  te ry to ­
r iu m  CSRS, k tó r e  m ia ły  p ra c o w a ć  
w  o p a r c iu  o  id e e  tro c k is to w s k a e . 
O rg a n iz a to r z y  te j d z ia ła ln o ś c i u b rzy  
m y w a l i  k o n ta k ty  z z a g ra n ic ą , o t  rz y  
m u ją c  s ta m tą d  p o tr z e b n ą  p o m o c  i 
p o p a rc ie  -  ró ż n e g o  r o d z a ju  im s tru k  
c je  d o ty c z ą c e  w ro g ic h  d z ia ła ń  w o ­
be c  R e p u b l ik i  o r a z  t r o c k is to w s k ą  
i in n ą  w ro g ą  l i te r a tu r ę .  D z ia ła ln o ś ć  
o r g a n iz a c j i  u d o k u m e n to w a n a  zos ta ­
ła  d o w o d a m i r z e c z o w y m i -  s k o n f i ­
s k o w a n o  u lo t k i ,  p o w ie la c z e  i  in n e  
ś r o d k i te c h n ic z n e . D a ls z e  ś le d z tw o  
je s t  w  to k u .

s y tu a c j i  w  110 o k rę g a c h  s z k o ln y c h , 
o b e jm u ją c y c h  w s z y s tk ie  n a jw ię k s z e  
m ia s ta  a m e ry k a ń s k ie , a u to rz y  r a p o r  
tu  s tw ie rd z a ją , że lic z b a  z a b ó js tw , 
g w a łtó w ,  k ra d z ie ż y , p rz e m o c y  f i ­
z y c z n e j w o b e c  n a u c z y c ie li,  b ó je k  z 
u ż y c ie m  b r o n i p a ln e j i  o s t ry c h  n a ­
rz ę d z i, w z ro s ła  w  o s ta tn ic h  k i l k u  
la ta c h  w  sp o só b  z a t rw a ż a ją c y .

W  ra p o rc ie  s tw ie rd z a  się, że 75 
p ro c . w s z y s tk ic h  n a u c z y c ie l i  w  E a s i 
-  S a in t  L u is  (s ta n  I l l in o is )  n o s i s ta ­
le  p r z y  so b ie  b ro ń  w  c e lu  o b ro n y  
p rz e d  s ta ły m  za g ro ż e n ie m  z a ró w n o  
w  s z k o le , j a k  i  p o za  je j  m u ra m i.

D o t y c h c z a s
nie wykryto 
morderców

rodziny Yablonsky
N O W Y  J O R K  P A P . T r w a ją c e  ju ż  

p o n a d  ty d z ie ń  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
o k o l ic z n o ś c i b e s t ia ls k ie g o  z a m o rd o ­
w a n ia  je d n e g o  z a m e ry k a ń s k ic h  d z ia  
łą c z y  z w ią z k o w y c h , Jo s e p h a  Y a b ło -n  
s k ie g o  i  c z ło n k ó w  je g o  ro d z in y ,  n ie  
p r z y n io s ło  ż a d n y c h  r e z u lta tó w . O k o ­
ło  50 w s p ó łp r a c o w n ik ó w  p o l ic ja  s ta ­
n u  P e n s y lw a n ia  i  a g e n tó w  F e d e ra l­
n e g o  B iu r a  Ś le dcze go  n ie  z d o ła ło  d o  
c h w i l i  o b e c n e j w p a ś ć  n a  ś la d  m o r ­
d e rc ó w .

W  W Y J A Ś N IE N IU  o k o lic z n o ś c i za­
b ó js tw a  n ie  z a n o to w a n o  n a j jn n ie j -  
szego p o s tę p u  — o ś w ia d c z y ł k a p i ta n  
p o l ic j i  p e n s y lw a ń s k ie j G e o rg e  S n y -  
d e r , k t ó r y  k ie r u je  g ru p ą  ś led czą .

J e d n o c z e ś n ie  p o ja w i ły  s ię  p ie rw s z e  
o z n a k i,  i ż  a m e ry k a ń s k ie  w ła d z e  p o ­
l i c y jn e  z a m ie rz a ją , z g o d n ie  z t r a d y ­
c ją ,  z a tu s z o w a ć  s p ra w ę  k o le jn e g o  
p o l i ty c z n e g o  m o r d u  w  k r a ju .  N ie  
p ra g n ą c  d o d a tk o w e g o  ro z g ło s u , k ie ­
r o w n ic tw o  p o l ic j i  p e n s y lw a ń s k ie j s k a  
s o w a ło  c o d z ie n n e  k o n fe re n c je  p ra ­
so w e , p o ś w ię c o n e  s p r a w ie  z a b ó js tw a  
Y a b lo n s  k ie g o .
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA ;

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m 's  „ N o g a t ”  z A n g in - ! - * * * •  
ch ą ,

s /s  „ B ie ls k o ”  z D a n i i  p o d  ba  
ła s te m ,

s/s  „C ie s z y n “  z  D a n i i  p o d  ba  
la s te m ,

s/s „ K a l is z ”  z  D a n ii  p o d  b a ­
la s te m .

s/s „ P s t r o w s k i”  z D a n i i  po d  
b a la s te m ,

z  D a n i i  p o d

s/s  „ S o łd e k ”  z  D a n i i  p ó d  b a ­
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i ta n  S ta n k ie w ic z ”  
d o  F in la n d i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ K o s z a l in ”  d o  I r l a n d i i  z 
d ro b n ic ą ,

m 's  „ W is ła ”  d o  F r a n c j i  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ D ę b l in ”  do  H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą , 

s /s  „ M a lb o r k ”  d o  D a n ii  z w ę  
g le m .

.L IS T .  O D W A H S A . I  SSvYVY

Warszawa na ekranie
W  C Z A S IE  p op rze dza ją cym  

u ro c z y s ty  dz ień  25 ro czn icy  w y ­
z w o le n ia  s to lic y  w  k i lk u  w a r ­
szaw sk ich  k in a c h  o d b yw a  się 
fe s t iw a l f i lm ó w  o W arszaw ie .

Jest ty c h  f i lm ó w  ju ż  n iem a ­
ło , w ie le  z  n ic h  „c h o d z iło ”  po  
e k ra na ch  ró ż n y c h  k in  przez ca 
le  la ta . „Zakazane  p io s e n k i” , 
p,Robinson w a rs z a w s k i” , „S k a rb ” , 
„K a n a ł” , „S p o tk a n ie  na M a rie n ­
sztac ie ” , „E ro ic a ”  i  w ie le , w ie le  
in n y c h . Jako  bardzo  s ta ry  ju ż  
w a rsza w ia k , cz łe k  co w ie le  
s p ra w  poruszonych  w  ty c h  f i l ­
m ach  p rz e ż y ł osobiście, zawsze  
b y te m  c iekaw , ja k  w ym o w ę  ta ­
k ic h  obrazów  o d b ie ra ją  m łod z i. 
M ó w ią c  tu  oczyw iśc ie  o f ilm a c h  
fa b u la rn y c h , gdyż d o ku m e n t 
m ożna o db ie rać  ty lk o  je d n o ­
znacznie.

1 o to  n ied a w n o  b y łe m  na  spot 
k o n iu  z m łodz ieżą , d la  k tó re j 
te m a ty k a  f i lm ó w  z la t  194&—53 
4o  ju ż  h is to r ia . R o z m a w ia liś m y  
sobie  bardzo sw obodnie , żeby  
n ie  s tw a rzać  a tm o s fe ry  ja k ie jś  
o f ic ja ln e j d y s k u s ji, na k tó re j 
k a żd y  m u s i zabrać głos. I  cóż 
s ię  okazało? O tóż w iększość  
m o ic h  ro zm ó w có w  tra k tu je  te  f i l  
m y  ja k  rzecz z pog ra n icza  f i k ­
c j i .  M im o  w ie lu  o g lądanych  f i l  
in ó w  d o ku m e n ta ln ych , m im o  
b og ate j przec ież i  często w y k o ­
rz y s ty w a n e j w  p ras ie  i  te le w i­
z j i  ik o n o g ra fi i,  m im o  re la c ji 
sw o ich  zn a jo m ych  i  b lis k ic h . 
W szystko  to , co~. d o tyczy  ru in ,  
b estia ls tw a , m in , n ie w y p a łó w , 
je d n y m  s ło w e m  p ra w d z iw e g o  
p rzec ież o brazu  W a rsza w y ta m ­
ty c h  d n i, tra k to w a n e  je s t (w  
zd ecyd ow an e j w iększośc i) ja k o  
za inscen izow ane zgodnie  z l i te ­
rą  scenariusza zd jęc ia  a te lie ro ­
we. A  przec ież ty le  f i lm ó w  k rę ­
c il iś m y  w  n a tu ra ln e j scenerii, 
przec ież ty le  sp raw , n a w e t je ś li 
p o tra k to w a n o  je  kom ed iow a , 
d z ia ło  się nap ra w d ę, często w  
jeszcze o k ru tn ie js z e j opraw ie . 
Dlaczego ta k  o db ie ra  to  w szys t­
ko  dz is ie jsza  m łodz ież?  D la tego  
po  p ro s tu , że w iększość a u te n ­
tycznych  .w yd a rzeń  zw ią za nych  
Ze s to licą  n ie  m ieśc i się w  m oż­
liw o ś c ia c h  p e rc e p c ji współczes­

nego dz iecka  lu b  m łodz ieńca . 
Czas o db ud o w y  i  s ta b iliz a c ji za 
ta r ł  w  ic h  św ia d om ośc i au te n ­
tyczne  p rzeżyc ia  o jc ó w  i  m a tek , 
o d re a ln ił, p rz e n ió s ł do h is to r ii 
n ie m a l ta k  o d le g łe j, ja k  czasy 
pana W o ło dy jow sk ieg o . C zy to  
dobrze  czy źle? Ja  m yślę , że 
dobrze , pod  w a ru n k ie m , że dz\e  
c i nasze będą w i e d z i a ł y  
ja k ą  cenę z a p ła c iliś m y  za to  co 
jest. W  W a rsza w ie  i  gdz ie  in ­
dz ie j.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

Uwaga, kandydaci
na dziennikarzy!

W IE C Z O R O W Y  U n iw e r s y te t  M a r k -  
S iz m u -L e n in iz m u  p r z y  K W  P Z P R  o - 
ra z  Z a rz ą d  O d d z ia łu  S to w a rz y s z e n ia  
D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h  w  S zcze c in ie  
o r g a n iz u ją  c z te ro m ie s ię c z n y  k u r s  
w p r o w a d z a ją c y  w  z a g a d n ie n ia  p ra c y  
d z ie n n ik a r s k ie j .  K u rs  p o m y ś la n y  
Jes t ja k o  m o ż liw o ś ć  w y ło n ie n ia  s p o ­
ś ró d  n a jz d o ln ie js z y c h  u c z e s tn ik ó w  
k a n d y d a tó w  n a  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
s z c z e c iń s k ie j p ra s y , ra d ia  i  te le w iz ji .  
Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  p o  5 g o d z in  
w ty g o d n iu .

Z g ło s z e n ia  na  k u r s  p r z y jm u je  k ie ­
r o w n ic tw o  W U M L  p r z y  K W  P Z P R . 
p l.  O r la  B ia łe g o  2 w  S z c z e c in ie  do  
20 s ty c z n ia  b r .  K a n d y d a c i w in n i  
p rz e d s ta w ić  n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :  
p o d a n ie , a n k ie tę  p e rs o n a ln ą , ż y c io ­
r y s , o d p is  d o k u m e n tu  w y k s z ta łc e ­
n ia  (o b o w ią z u je  m in im u m  ś re d n ie ) ,  
o p in ię  z a k ła d u  p r a c y  lu b  u c z e ln i,  o -  
p in ię  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn e j  lu b  m ło ­
d z ie ż o w e j.

W  o s ta tn ie j d e k a d z ie  s ty c z n ia  b r .  
o d b ę d ą  s ię  r o z m o w y  k w a l i f i l k a c y j -  
n o - in io r m a c y  j  ne .

Inauguracja zajęć
studium

podyplomowego
W C Z O R A J w  gm achu P o ­

l i te c h n ik i p rz y  a l. P ia s tó w  50 
n as tą p iło  u ro czys te  rozpoczęcie 
za jęć na V  k u rs ie  P od yp lom o ­
wego S tu d iu m  P la n o w a n ia  P rze 
s trzennego d la  s łuchaczy z k ra ­
jó w  ro z w ija ją c y c h  się. S tu d iu m  
to  is tn ie je  p rz y  P o lite c h n ic e  od 
5 la t, a  jego  in ic ja to re m  b y ł 
p ro f.. d r  P io tr  Z a rem ba.

W e w czo ra jsze j u roczystośc i 
u czes tn iczy li c z ło n k o w ie  senatu 
PS z re k to re m  te j u c z e ln i —  
p ro f. d re m  inż . Józefem  K ę p iń ­
s k im  na  czele. P ó łroczne  s tud ia  
rozpoczę ło  22 s łuchaczy z  15 
k ra jó w , ( j f)

Z IM O W A  A U R A  n ie  na ­
s tra ja  w p ra icd z ie  do w y ­
ja zdu  nad m orze  —  p rz y ­
znać je dn a k  m u s im y , że 
k l i fo w y  brzeg m o rs k i w  
O rło w ie  w yg lą da  o te j po ­
rze ro k u  in teresu jąco.

(C A F -U k le je w s k i)

Jak usprawnić remonty?

„Mini-wystawa
u; C zern ionym  

Ratuszu
S T A Ł O  S IĘ  ju ż  n ie ja k o  t r a d y c ją ,  

że  po szczeg ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a  re  
s o r tu  ż e g lu g i w  S z c z e c in ie  p re z e n ­
t u ją  s w ó j d o ro b e k  w y n a la z c z y  na  
s p e c ja ln y c h  „ m in i- w y s ta w a e h ”  v 
M ię d z y z a k ła d o w y m  K lu b ie  T e c h n i 
k i  i  R a c jo n a liz a c ji  w  tz w . „C z e rw o  
n y m  R a tu s z u ” . W ła ś n ie  w c z o ra j d y  
r e k to r  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R zecz­
n e j — in ż .  K a z im ie rz  K R A W C Z A K  
d o k o n a ł u ro c z y s te g o  o tw a r c ia  k o le j 
« e j  e k s p o z y c j i .  W y n a la z c y  z  te g o  
z a k ła d u  p rz e d s ta w ia ją  n a  in te re s u ­
ją c y c h  p la n s z a c h  k o le jn e  fa z y  ro z ­
w o ju  ra c jo n a l iz a c j i  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie  i  j e j  w p ły w  na  p o d n ie s ie n ie  
p o z io m u  te c h n ic z n e g o  o ra z  w y n ik i  
p r o d u k c y jn e .  11 n a jc ie k a w s z y c h  p ro  
je k tó w  ra c jo n a l iz a to r s k ic h  e k s p o n o ­
w a n y c h  n a  w y s ta w ie , w s k a z u je  n ie  
t y lk o  n a  zna czne  oszczę d n o śc i j a ­
k ie  p r z y n io s ło  ic h  p r a k ty c z n e  s p o ­
ż y tk o w a n ie ,  a le  ta k ż e  ic h  w p ły w  
n a  o b n iż e n ie  kosz .tów  r e m o n tu  ta ­
b o r u  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j i  b u d o w ę  
n o w y c h  je d n o s te k .

W a r to  n a d m ie n ić , że tu te js z a  s to cz  
n ia  w y b u d o w a ła  m . in .  p r o to t y p o ­
w e  b a r k  i-c h łó d  n ie  ty p u  „D o rs z *  
d la  ry b o łó w s tw a  o ra z  w ie le  h o lo w ­
n ik ó w .  P rz y  ic h  w y r o b ie  b a rd z o  
p r z y d a tn e  s ta ły  s ię  p ro p o z y c je  m ie j 
s c o w y c h  w y n a la z c ó w . M ia r ą  ic h  s u k  
ce s ó w  m o że  b y ć  fa k t .  że oszczę d ­
n o ś c i z t y tu łu  r a c jo n a l iz a c j i  w y n io ­
s ły  w  r o k u  1969 p o n a d  200 ty s .  z ł, 
a je s t  to  p rze c ie ż  s to s u n k o w o  m a ­
ł y  z a k ła d . ( k k )

Cios dla „turystów" — handlarzy

Zakaz wywozu z NRD
szeregu towarów

W A R S Z A W A  P A P . Jak  in fo rm u je  G łów ny U rząd  Celny  
w  W arszaw ie, w  N R D  wydano nowe rozporządzenie, dotyczące 
rozszerzenia listy- a rtyku łów , których  w yw óz z N R D  jest cał­
kowicie zakazany. Zarządzenie to dotyczy zarówno obyw ateli 
N R D , ja k  i  obcokrajowców.

J A K  W IA D O M O , w  s tyczn iu  
u b.r. w ła d ze  N R D  w p ro w a d z iły  
o g ran icze n ia  za ró w no  w  p rz y ­
w ozie , ja k  i w  w y w o z ie  w ie lu  
a r ty k u łó w  z  tego k ra ju . O byw a  
te lom  k ra jó w  so c ja lis tycznych  
w o ln o  w y w o z ić  s tam tą d  bez o- 
p ła t ce lnych  p o d a ru n k i i  p rzed  
m io ty  za kup io ne  w  ty m  k ra ju  
na k w o tę  n ie  p rzekracza jącą  
100 m arek . W y jeżd ża jący  może 
starać się w  g ra n ic z n y m  u rzę ­
dzie  c e ln y m  o zezw olen ie  na 
w y w ó z  d o d a tko w ych  a rty k u łó w . 
O p ła ta  za zezw olen ie  w a h a  się 
w  g ra n ica ch  od 10 do 50 proc. 
ceny to w a ru .

N a liś c ie  a r ty k u łó w  o b ję tych  
Z A K A Z E M  W Y W O Z U  Z N R D  
z n a la z ły  s ię  m .in .: urządzenia  
nadawcze i  odbiorcze, w ażne i 
niew ażne środki płatnicze oraz 
m onety, lekarstw a w ydawane  
na receptę (z w yłączeniem  nie­
zbędnych do własnego użytku), 
dzieła sztuki, taśmy magnetofo­
nowe, pojazdy mechaniczne, me 
(a le  i  kam ienie szlachetne, per­
ły  i wyroby z nich, porcelana, 
pierze i puch, p ra lk i i kuchen­
k i gazowe, film y  do aparatów  
fotograficznych, taśmy fotogra­
ficzne do kam er.

O becn ie  do tych p rzep isów  
w p ro w a dzo no  uzup e łn ien ia . I 
ta k  N IE  W O L N O  W Y W O Z IĆ  Z 
N R D : firanek i m ateria łów  na 
fira n k i z w łókien syntetycznych, 
tryko taży bieliźnianych, rajstop, 
bielizny pościelowej i  m ateria ­
łów  na tę bieliznę, wszelkiego 
rodzaju obuwia, wyposażenia i 
części zapasowych do te lew izo­
rów, odzieży niem owlęcej.

T u ry ś c i p o w in n i zachować do 
w o d y  ku p n a  (paragony), k tó re  
u do w odn ią  w a rto ść  w yw o żo ne ­
go p rzedm io tu .

0 skup we Wlocie wku
W A R S Z A W A  P A P . J a k  s ię

d o w ia d u je m y , pap ież P a w e ł V I  
p o w o ła ł na  w a k u ją c ą  s to licę  b i 
sku p ią  w e  W ło c ła w k u  b iskupa  
d ra  Jana  Zarębę, dotychczaso­
wego a d m in is tra to ra  apos to l­
skiego d iecez ji.

T r a g i ® 2 ® a  n o c
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

G D Y  W IE C Z O R E M  w y c h o d z i­
l iś m y  z G d y n i, s ta łem  na ru f ie  
s ta tk u  p a trzą c  na odda la jące  się 
nabrzeża. P ię k n y  i  u rz e k a ją c y  
w id o k . K ie d y  z n ó w  zobaczym y  
ś w ia t ła  o jczys tych  p o rtó w ?

K to ś  s tan ą ł obok. —  D o b ry  
w ie c z ó r! —  W  m ro k u  poznałem  
jednego  z  o fic e ró w . S ta ry  z e j-  
m an, p ły w a ł jeszcze p rzed  w o j­
ną.

■—  To  je s t w ła ś n ie  to, co C on­
ra d  n azyw a  o d e rw a n ie m  się od 
lą d u  —  p o w ie d z ia ł ja k b y  do
siebie.

M ilc z a łe m . O dszedł na bok, 
ja k b y  czym ś za in te resow any, 
lecz po  c h w i l i  w ró c ił.  K a d łu b  
s ta tk u  d rg a ł ry tm ic z n ie . Ś w ia ­
t ła  o d d a la ły  się.

—  Zaczyna  s ię  in n e  życ ie . Na  
lądz ie  zo s ta w ia  się w szys tk ie  
k ło p o ty . S ta te k  —  lą d , tego n ie  
m ożna łączyć...

Z D A R Z E N IE  T O  p r z y p o m n ia łe m  
s o b ie  p o  k i l k u  d n ia c h . B y l iś m y  ju ż  
w  k a n a le  Ba M a n c h e . A le ,  b y  w ie r  
n ie j  o d tw o r z y ć  ta m te  c h w i le  s ię ­
g a m  p o  m ó j  „ d z ie n n ik  o k r ę to w y ” ;»

„27  L IS T O P A D A  1969. D z iś  od  8 
ra n o  p ły n ie m y  p o w ro tn y m  k u rs e m  
w  m ie js c e , w  k tó r y m  z n a jd o w a liś ­
m y  s ię  w c z o r a j o g o d z . 19.30. O  te j  
b o w ie m  g o d z in ie  je d e n  z  m a r y n a ­

r z y  b io rą c  od s te w a rd a  (u s łu g u ją c e ­
g o  w  m ess ie  o f ic e r s k ie j)  p i łe c z k i 
p in g p o n g o w e  b y ł  o s ta tn im , k tó r y  
w id z ia ł  g o  na  s ta tk u .  S te w a rd  p rz e ­
b y w a ł  w ó w cza s  w  s w o je j k a b in ie .  
N ie o b e c n o ś ć  — n a  im ię  m ia ł ,  zd a je  
s ię  że W a c e k  — W a c k a  z a u w a ż y ł i n ­
n y  ze s te w a rd ó w  o g o d z . 7.20 ra n o  
s tw ie rd z a ją c , że n ie  n a k r y ł  d o  ś n ia ­
d a n ia . P o b ie g ł d o  n ie g o  d o  k a ju t y .  
P o ś c ie l b y ła  zm ię ta , b u la j  o tw a r ty .  
Z a rz ą d z o n o  a la rm  „ c z ło w ie k  za  b u r  
tą ” . P rz e s z u k a n o  k o m is y jn ie  c a ły  
s ta te k  (p ó ź n ie j ra z  je s z c z e ), w s z y s t 
k ie  s c h o w k i,  k a b in y  i  p o m ie s z c z e ­
n ia .  R o z p y ta n o  z a ło g ę , k to  go  w i ­
d z ia ł  p o  fe ra ln e j 19.30. N ik t .

W z m o c n io n o  w a c h ty  p o k ła d o w e . 
P o s ta w io n o  m a ry n a rz a  n a  d z ió b . 
Z a a la rm o w a n o  s ta c je  b rz e g o w e  i  
s ta tk i  z n a jd u ją c e  s ię  w  t y m  r e jo ­
n ie .  Z a w ia d o m io n o  a r m a to r a ” .

C Z Y  p o t r a f i łb y m  c o ś  p o w ie d z ie ć  
o  ty m  c h ło p c u ?  “W  c z a s ie  sw e g o  po  
b y tu  n a  s ta tk u  w id z ia łe m  go  z a le d ­
w ie  k i lk a k r o tn ie .  A  m ia ł  k a ju tę  o 
je d n e  d r z w i  d a le j !  D z iw n y m  z b ie ­
g ie m  o k o lic z n o ś c i n ie  s p o tk a liś m y  
s ię  n ig d y  na  k o r y ta rz u .  C h o ć  m o ­
że... W a c e k  m ia ł u ro d ę  n ie ty p o w ą  
d la  P o la k a : in d o n e z y js k ą  c z y  m a -  
la js k ą .  Ś n ia d ą  c e rę , b a rd z o  c ie m n e  
w ło s y .  W  k i lk u  p r z y p a d k o w y c h  
s p o tk a n ia c h  w  k a ju ta c h  k o le ą ó w  
w y d a w a ł m i  s ię  ja k iś  r o z ta rg n io n y .  
L e c z  c ó ż  m o żn a  w n io s k o w a ć  o c z lo  
w ie k u ,  k tó re g o  s ię  w id z i  p o  ra z  
p ie rw s z y .

T e ra z  d o p ie ro  k o le d z y , z k tó r y m i  
p ły w a ł  p o p rz e d n io  s tw ie r d z a ją ,  że w  
t y m  r e js ie  b y ł in n y  n iż  d o  n ie d a w ­
n a . W  p o p rz e d n im  r e js ie  b y ł  d e le ­
g a te m  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y m ,  o rg a

n iz o w a l ż y c ie  k lu b o w e ,  w y c ie c z k i.  
S a m  n a m ię tn ie  g r a ł  w  b ry d ż a . T e ­
ra z  s ię  z m ie n i ł .  U n ik a ł  to w a rz y s tw a .  
N a  w c z o ra js z y m  z e b r a n iu  z a ło g o ­
w y m  z a p ro te s to w a ł,  b y  go  w y b ie r a ­
n o  d e le g a te m  k .o . W y c h y l i ł  s ię  z 
g r u p y  k o le g ó w , d la  k tó r y c h  n ie  
s ta rc z y ło  j u ż  f o t e l i  i  c o ś  ta m  t ł u ­
m a c z y ł,  że m a  d u ż o  p r a c y , że  n ie ...

— O n  to  w  s o b ie  n ió s ł z lą d u  — 
z a k o ń c z y ł na sze  ro z w a ż a n ia  n a  te n  
te m a t  je d e n  z  m a r y n a rz y .  N ió s ł w  
so b ie  z lą d u .

28 L IS T O P A D A . W  s p r a w ie  W a c ­
k a  F . n ic  n ie  w ia d o m o . D o c h o d z e ­
n ie  z a rz ą d z o n e  p rz e z  k a p i ta n a  n ie  
w n io s ło  n ic  n o w e g o . K to ś  go  p o ­
d o b n o  p y t a ł  d la c z e g o  je s t  p r z y g n ę ­
b io n y  i  bez h u m o r u ,  a le  d a l  w y m i­
ja ją c ą  o d p o w ie d ź ?

C o za  r o z te rk a  p c h n ę ła  g o  d o  te ­
go  k r o k u .  C h c ia ło b y  s ię  p ó jś ć  p o  
lą d o w y c h  ś la d a c h  te g o  c z ło w ie k a  i  
o d k r y ć  p r z y c z y n ę  t r a g e d i i  l is to p a ­
d o w e j  n o c y . Ń ie  m ó g ł to  b y ć  n ie ­
s z c z ę ś liw y  w y p a d e k .  P rz e z  b u la j  
t r u d n o  je s t  w y p a ś ć . T rz e b a  w y s u ­
n ą ć  ra m io n a .  U b r a n ie  p o z o s ta ło  w  
k a b in ie .  N a  s to le  s ta ła  n a p o c z ę ta  bu  
te lk a  a lk o h o lu .  M o ż e  is to tn ie  w y p i ł  
n a  o d w a g ę .

CO P R Z E Ż Y Ł  —  je ś li n ie  
zm iażd ży ła  go śru b a  —  w id zą c  
o d d a la ją cy  się s ta tek, g inące w  
m ro k u  ś w ia tła . Może c h c ia ł w ó ­
wczas w ró c ić  d o  życia?

ED. W IT U S Z Y Ń S K I

A tla n ty k ,  w  g ru d n iu  1969 
na m /s „ S to czn io w ie c ”  /

O soby za tru d n io n e  w  N R D  
na pod s taw ie  m ięd zyna ro d o ­
w y c h  p o rozum ień  o raz  osoby o - 
trz y m u ją c e  s type n d ia  m ogą w y ­
w o z ić  bez c ła  za kup io ne  ta m  
p rz e d m io ty  o o gó lne j w a rto ś c i 
do  50 proc. k w o ty , k tó rą  im  w y  
p łacono.

Z Poręby do H F
C O R A Z  lepsze re z u lta ty  p rz y ­

nosi w sp ó łp raca  F a b ry k i U rzą ­
dzeń M e chan icznych  „Poręba’1 
ze zn an ym  producen tem  cięż­
k ic h  o b rab ia re k , za cho dn io n ie - 
m iecką  f irm ą  H . A . W aldrich  —  
Siegen. W  ślad za um o w ą  koo­
p e racy jn ą  z a w a rtą  w  czerw cu  
1968 r. F U M  „P o rę b a ”  u ru c h o m i 
ła  p ro d u k c ję  n o w e j c ię ż k ie j o - 
b ra b ia rk i,  re p reze n tu ją ce j w yso ­
k i poz iom  św ia tow y . O b ra b ia r­
ka  ta  o nazw ie  P oręba-W aldrich  
Siegen, na leży do ty p ó w  m a­
szyn n a jb a rd z ie j p oszu k iw a n ych  
na ry n k a c h  k ra jó w  zachodn ich . 
W  ub. r .  „P o rę b a ”  w y e k s p o rto ­
w a ła  do N R F  c iężk ie  maszyny  
obróbcze za ok. 1 m ilio n  zł dew. 
Podpisano ju ż  k o n tra k ty  na d o ­
s taw y  w  ty m  ro k u  da lszych  fre  
za rek w  dw óch  w ie lk o ś c ia c h  
w a rto śc i ok. 3 m in  zł dew . O -  
becn ie  toczą, się ro zm o w y do­
tyczące ekspo rtu  ty c h  maszyn 
do in n y c h  k ra jó w  zachodn ich .

ZE SPORTU

Za trzy dni
rusza RMC

J U Z  po  ra z  d w u n a s ty  W a rs z a w a  
b ę d z ie  je d n y m  z m ia s t,  z k tó r y c h
16 b m . w y s ta r tu ją  z a w o d n ic y  d o  
X X X I X  sa m o c h o d o w e g o  R a jd u  M o n ­
te  C a r lo . Z  W a rs z a w y  n a  tra s ę  w y ­
ru s z ą  24 s a m o c h o d y , w  ty m  je d n a  
za ło g a  p o ls k a  — A d a m  S m o r a w iń s k i 
i  A n d r z e j Z e m b r z y ń s k i n a  w o z ie  
„B M W -2 0 0 2 -t i”  z n u m e re m  s ta r to ­
w y m  213. S ta r t  d r u g ie j  p o ls k ie j  za ­
ło g i  z  k ie ro w c ą  R y s z a rd e m  N o w ic ­
k im  n ie  d o sze d ł do  s k u tk u  z p o w o ­
d u  b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  s a m o c h o ­
d u . F i r m a  „ R e n a u l t “ , k tó ra  m ia ła  
p rz y g o to w a ć  d la  N o w ic k ie g o  w ó z  r a j  
d o w y , n ie  b y ła  w  s ta n ie  te g o  u c z y ­
n ić .  p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  „ P o rs c h e ”  
k tó re  te ż  n ie  m o g ło  z a p e w n ić  p o l­
s k ie m u  k ie r o w c y  w ła ś c iw e j o p ie k ł  
s e rw is u  fa b ry c z n e g o .

P ie rw s z y  s a m o c h ó d  w y r u s z y  s 
W a rs z a w y  o g o d z . 19.58.

S A M O C H O D Y , k tó re  ro z p o c z n ą  
r a jd  w  O s lo  b ę d ą  p rz e je ż d ż a ć  p rz e z  
P o ls k ę . Z a w o d n ic y  z O s lo  p r z y p ły ­
ną  d o  Ś w in o u jś c ia  p ro m e m  „ G r y f ”
17 b m . w  g o d z in a c h  ra n n y c h ,  b y  w y  
ru s z y ć  n a  tra s ę  o go dz . 7.17. P rz e ja ­
d ą  o n i p rz e z  S zcze c in  o k . go dz . 8.30; 
G o rz ó w  W lk p .  — o k . 11.10, Z ie lo n ą  
G ó rę  — o k . 13.20. J e le n ią  G ó rę  -  o k .  
15.10 o ra z  p rz e k ro c z ą  g ra n ic ę  w  J a -  
k u s z y c a c h  o k . g o d z . 16.30.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  k o m is j i  s a m o ­
c h o d o w e j P Z M o t. -  in ż .  C z o p e k  
s tw ie r d z i ł ,  że S m o ra w iń s k ie g o  s ta ć  
n a  z a k w a l i f ik o w a n ie  Się d o  60 n a j­
le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  T y m  b a r d z ie j;  
że s ta r t u je  o n  n a  fa b r y c z n y m  w o z ie  
„ B M W ”  i  b ę d z ie  m ia ł n a  c a łe j t r a ­
s ie  r a jd u  z a p e w n io n ą  fa b r y c z n ą  o b ­
s łu g ę . P o la k  z o s ta ł z a lic z o n y  d o  g r u  
p y  8 fa b r y c z n y c h  w o z ó w , k tó r y m  b ę  
d z ie  o n a  u d z ie la ć  p o m o c y  w  p ie rw ­
sze j k o le jn o ś c i.

Piłkarze Pogoni 
wyfi!dq do Bułgarii
P IŁ K A R Z E  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i 

od  n o w e g o  r o k u  p rz e p ro w a d z a ją  t r e  
rn ing i 6 r a z y  w  ty g o d n iu  n a  w o l_  
n y m  p o w ie t r z u  i  w  ha łd . O b e c n y  
c y k l  ć w ic z e ń  s ta n o w i p r z y g o to w a ­
n ie  d o  s p r a w d z ia n ó w  k o n d y c y jn o -  
s p ra w  « o ś c io w y c h , j a k ie  ro z p o c z n ą  
s ię  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  lu te g o .

P o  1 0 -d n io w y m  z g r u p o w a n iu  l to n  
•d y c y jn y m .  P o g o ń  w y je d z ie  n a  t r e ­
n in g  d o  B u łg a r i i .  T a m  s z c z e c in ia n ie  
ć w ic z y ć  b ę d ą  te c h n ik ę , ta k t y k ę  i  
s z y b k o ś ć , ro z e g ra ją  ta k ż e  k i lk a  s p o t 
k a ń  s p a r r in g o w y c h  z m ie js c o w y m i 
z e s p o ła m i.

O d n o w e g o  r o k u  n a s tą p i ła  z m ‘ a -  
n a  tre n e ra . F u n k c je  te  o b ją ł  E u g e ­
n iu s z  K s o l,  t r e n e r  I I  k la s y  p a ń s tw o  
w e j,  b . p iłk a r jz  c h o rz o w s k ie g o  „ R u  
c h u “  i  b y d g o s k ie j „ Z a w is z y “ . E . 
K s o l u k o ń c z y ł  d w u le tn ie  s tu d iu m  
t r e n e r s k ie  p r z y  W S W F  w  P o z n a n iu .
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W ils o n  o t w o r z y ł  o s t r ą  

k a m p a n ię  p r z e d w y b o r c z ą

Krótlca pamięć
bnftfiskieea premiera

W Y G ŁO S Z O N E  w  sobotę przez prem iera W ilsona w  Sw an- 
sea (W alia ) pierwsze przem ów ienie polityczne w  nowym  roku, 
określone zostało przez całą b ry ty jską  prasę Jako otwarci©  
przez labourzystów ostrej kam pan ii przedwyborczej. W ilson  
w ybra ł na swe w ystąpienie miejscowość, w  k tó re j przed 6 laty  
rozpoczął kam panię, która doprow adziła Labour P arty  do zw y­
cięstwa wyborczego w  roku 1964.

P R E M IE R  ośw ia dczy ł obecnie, 
że W . B ry ta n ia , w k ra c z a ją c  w  
la ta  s iedem dziesią te , „m a prawo  
być dum na ze swych osiągnięć”.

W  P A R Y Ż U  o d b y ła  się 
d em on s trac ja  p rz e c iw k o  
ska n d a liczn ym  w a ru n k o m  
życ ia  ro b o tn ik ó w  —  obco­
k ra jo w c ó w  w e F ra n c ji.  De 
m o n s tra c ja  o d b y ła  s ię  w  
z w ią z k u  ze ś m ie rc ią  6 ro ­
b o tn ik ó w  - A fry k a n ó w , w  
p a ry s k ic h  s lum sach.

N a z d ję c iu : p o lic ja  ro z­
pędza dem on strac ję  przed  
gm achem  fra ncu sk ie go  S to  
w arzyszen ia  P racodaw ców .

(C A F -A P )

N a  „E X P O - 7 0 ” uj Osace

¡ » 3  p r Z S Ö S s 5 ä ? i  Ziali
Z  d n ia  n a  d z ie ń

O sta tn i a k t
dram atu

W T R Z E C IM  R O K U  w o jn y  toczące j się na z ie m i n a jw ię k ­
szego pańs tw a  cza rne j A f r y k i  zb liża  się do końca tra ge d ia , k tó ­
ra  p och łonę ła  ponad m ilio n  lu d z k ic h  is tn ień . S y tu a c ja  na f ro n ­
c ie  w o je n n y m  w y d a je  się ro z s trz y g n ię ta  —  w o js k a  fed e ra lne  
z d ob yw a ją c  m ias to  O w e rr i p o k o n a ły  o s ta tn ią  przeszkodę, za m y­
k a ją c ą  drogę do te ry to r iu m  nazyw anego „R e p u b lik ą  B ia fr a ” .

O D  D A W N A  ju ż  n ie  je s t  ta je m n ic ą ,  że z a g ro ż e n i w  s w y c h  p o l i ty c z ­
n y c h  k a r ie ra c h  d o s to jn ic y  p le m ie n n i  w  r o d z a ju  b y łe g o  g u b e rn a to ra  
w o js k o w e g o  p r o w in c j i  w s c h o d n ie j a  p ó ź n ie js z e g o  sze fa  B ia f r y  -  O ju k -  
w u  za czę li ro z p o w s z e c h n ia ć  -  p rz e d e  w s z y s tk im  na  u ż y te k  p ro p a g a n ­
d y  n ie k tó r y c h  p a ń s tw  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h  -  p o g lą d , ja k o b y  łb o m  
z a g ra ż a ła  ze s t r o n y  rz ą d u  c e n tra ln e g o  w  L a g o s  b io lo g ic z n a  za g ła d a .

M im o  w y s i łk ó w  m e d ia c y jn y c h  n ie  d o s z ło  d o  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  
w ła d z a m i c e n tr a ln y m i i  n ig e r y js k ą  p r o w in c ją  w s c h o d n ią . J a k  p rz e d  la ­
t y  K o n g o , te re n e m  o k r u tn e j  w o jn y  d o m o w e j s ta ła  s ię  N ig e r ia .

R zą d  c e n tr a ln y  w ie lo k r o tn ie  p r o p o n o w a ł p rz y w ó d c o m  b ia f r a ń s k im  za ­
w ie s z e n ie  b r o n i -  po d  w ą r u n k ie m  z a p rz e s ta n ia  d z ia ła ń . N a  p ró ż n o . K r a j  
p o g rą ż a ł s ię  w  o d m ę ta c h  w o jn y  d o m o w e j.

N A  P O C Z Ą T K U  styczn ia  n a s tą p ił d ecyd u jący  a k t n ig e ry j-  
skiego d ra m a tu , zakończony zw yc ię s tw e m  rządu  centra lnego , 
a le  p ro b le m y  społeczne i na rodow ościow e , groźba  obce j in te r ­
w e n c ji, d ługo  jeszcze będą n u r to w a ły  n a jw ię k s z y  k ra j cza rne ­
go ko n ty n e n tu . j j ,

„PO STĘP I  H A R M O N IA  W  S Ł U Ż B IE  L U D Z K O Ś C I” —  tak ie  
oto hasło patronuje „Expo-70” , w ie lk ie j międzynarodowej w y­
stawie w  Osace, która będzie jednym  z na jbardzie j interesują­
cych w ydarzeń bieżącego roku. Iiasio  to nigdzie chyba nie zna j­
duje tak  pełnego odzw ierciedlenia ja k  w  paw ilonie ZSRR. Bę­
dzie to najw iększy ze wszystkich paw ilonów  zagranicznych.

P R ZE D  w e jśc ie m  do p a w ilo ­
nu  w znos ić  s ię  będzie w yso k i 
m aszt z  f la g ą  Z w ią z k u  Radziec 
k iego i  w s z y s tk ic h  re p u b lik  
z w ią zko w ych . Ekspozycja  ro z­
m ieszczona będzie na trzech p ię  
tra ch . N a p ie rw s z y m  — w  g łó ­
w n e j sa li zn a jd ą  się liczne  do­
k u m e n ty  i  ekspona ty  o brazu ją ­
ce życ ie  i  d z ia ła ln o ść  W łod z i 
m ie rzą  I l j ic z a  Len ina .

Poczesne m ie jsce  na w ys ta w ie  
z a jm ą  o s iągn ięc ia  p rzem ys łu  ra ­
dzieckiego . Z w ie d za ją cy  obe jrzą  
na jnow ocześn ie jsze  urządzenia 
z  d z ie d z in y  m e chan izac ji bu ­
d o w n ic tw a , tra n s p o rtu  i w yd o ­
byc ia  ro p y  n a fto w e j. Na w y s ta ­
w ie  będą p rezen tow ane s łynne  
diam enty jakuckie i  goście bę­
dą m o g li s ię  zapoznać z u le p ­
szanym i m e tod a m i ic h  w y d o b y ­
w a n ia  na p us tyn nych  obszarach 
J a k u c ji.

„Atom  w  służbie życia” —  to
nazw a  s to iska  poświęconego o - 
s ią gn ię c io m  ra d z ie ck im  w  dz ie ­
d z in ie  f iz y k i ją d ro w e j. Będzie  
tam  m ożna obe jrzeć m ak ie tę  
n a jw iększe g o  w  św iecie  akce le ­
ra to ra  p ro to n ó w  o mocy 70 m i­
l ia rd ó w  e le k tro n o -w o lt.

W  części e kspo zyc ji pośw ięco­
n e j K osm osow i dem onstrow ane 
będą najnowocześniejsze radziec 
kie  urządzenia i aparaty do ba­
dania przestrzeni kosmicznej, 

in . m a k ie ty  najw iększego  w  
św ie c ie  la b o ra to r iu m  naukow e­
go „P ro to n -4 ” , s ta c ji au tom a­
tycznych  „L u n a -3 ” , „Ł u n a -9 ”  i 
„W e n u s ”  o raz  p o ja zd u -sp u tn ika  
„W o s to k ” .

d za jących . W  o kre s ie  „E x p o -7 0 ”  
p rzybędą  do  O saki n a jw y b it ­
n ie js i a rty ś c i i  n a js ły n n ie js z e  
zespoły ra d z ieck ie , (m .j.— A P N )

♦  W  p o n ie d z ia łe k  p r z y b y ł  
d o  J u g o s ła w ii  z 4 -d n io w ą  w iz y ­
tą  o f ic ja ln ą  n a  z a p ro s z e n ie  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z w ią z k o w e j 
R a d y  W y k o n a w c z e j M . R ib ic i -  
ca  p r e m ie r  R u m u n i i  I .  G . M a u  
re r .

W e d łu g  o f ic ja ln e g o  k o m u n ik a  
tu ,  M a u re r  p rz e p ro w a d z i ro z ­
m o w y  z R ib ic ic e m  i  in n y m i  o -  
s o b is to ś c ia m i ju g o s ło w ia ń s k im i 
m . in .  na  te m a t  w s p ó łp r a c y  m ię  
d z y  o b u  k r a ja m i.

♦  B r y t y j s k i  z w ią z e k  n a u c z y ­
c ie l i  ro z p o c z ą ł n a jw ię k s z ą  z do  
ty c h c z a s o w y c h  a k c ję  s t r a jk o w ą  
w  w a lc e  o p o d w y ż k ę  p ła c .

W  p o n ie d z ia łe k  5 ty s ię c y  n a ­
u c z y c ie l i  z 345 s z k ó ł w  A n g l i i  
i  W a li i  p o rz u c i ło  p ra c ę , a 150 
ty s .  d z ie c i m ia ło  n ie o c z e k iw a n e  
w a k a c je .  Z w ią z e k  z a m ie rz a  k o n  
ty n u o w a ć  s t r a jk  p rz e z  d w a  t y ­
g o d n ie  i  ro z p o c z ą ć  p o d o b n e  a k  
c je  s t r a jk o w e  w  in n y c h  s z k o ­
ła c h  o d  26 b m .

♦  P rz y w ó d c a  n e o n a z is to w ­
s k ie j  p a r t i i  n a r o d o w o - d e m o k r a -  
t y c z n e j z a a ta k o w a ł g w a łto w n ie  
p o l i t y k ę  k a n c le rz a  N R F  W i l ly  
B ra n d ta .

N a  k o n fe re n c j i  N P D  w  H e ­
s j i  v o n  T h a d d e n  o ś w ia d c z y ł,  iż

B r a n d t  p ro w a d z i p o l i ty k ę ,  k tó ­
r a  je s t  c z y m ś  g o rs z y m  n iż  „ w y  
p rz e d a ż  in te re s ó w  N ie m ie c  z a ­
c h o d n ic h . J e s t to  w rę c z a n ie  
g r a t is  t y c h  in te re s ó w  k r a jo m  
W s c h o d u ” . T a k i  z a r z u t  p o d n o s i 
w ie lu  k o n s e r w a ty w n y c h  p o l i t y ­
k ó w .

K A T A S T R O F A  S A M O L O T U  
W O J S K O W E G O  W  G R E C J I

♦  J a k  p o d a je  a g e n c ja  R e u te ­
ra  z A te n . w  w y n ik u  k a ta s t r o ­
f y  s a m o lo tu  w o js k o w e g o  „ D a ­
k o t a ”  z g in ę ło  21 z n a jd u ją c y c h  
s ię  n a  je g o  p o k ła d z ie  s p a d o ­
c h r o n ia r z y  o ra z  4 c z ło n k ó w  za ­
ło g i.  S a m o lo t r o z b ił  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  o s k a l is te  zb o cze  gó 
r y  K i th e r o n  w  ś r o d k o w e j G re ­
c j i .  S p a d o c h ro n ia rz e  m ie l i  o d ­
b y w a ć  n o rm a ln e  ć w ic z e n ia .

P om yś lano  też o pan iach, d la  
k tó ry c h  n ie w ą tp liw ą  a tra k c ją  
będą pokazy mody, urządzane 
w  spec ja ln e j sa li obliczone j na 
800 m ie jsc . T a m  rów n ież  w y ­
ś w ie tla n e  będą f i lm y  i odbędą 
się  liczn e  p rze ds ta w ie n ia  c y rk o ­
w e  —  d la  n a jm ło dszych  z w ie -

SsOTa s ie je  
spustoszenie w Szwecji

C A Ł A  S Z W E C JA  je s t zaka ta ­
rzo n a  i  kaszląca. O ko ło  200 tys. 
je j  m ieszkańców  p rzechodzi 
w ła ś n ie  g rypę. Po je s ie nn ym , 
dość g ro źn ym  a ta ku , z im ow e  
ude rzen ie  w iru s a  s ie je  spusto­
szenie i  liczb a  ch o rych  n ie  m a­
le je  od p o ło w y  g ru d n ia . G ryp a  
z d z ie s ią tko w a ła  personel n ie  
ty lk o  w  k o m u n ik a c ji.  N a jw ię k ­
sze k ło p o ty  p rze żyw a  hande l. 
W  sam ym  ty lk o  S z to k h o lm ie  le ­
ży  w. łó żkach  ponad 36 tys . o - 
sób. Są w y p a d k i ś m ie rte ln e .

J E D N A K  c a łe j w in y  n ie  da  s ię  
p rz y p is a ć  z a c ie k ło ś c i w iru s a . P a ń ­
s tw o w e  la b o r a to r iu m  b a k te r io lo g ! - ' 
c z n e  d y s p o n o w a ło  w  m o m e n c ie  w y - . 
b u c h u  e p id e m ii. . .  10 ty s . szcze p io ­
n e k . P o s p ie s z n e  s ta ra n ia  o  p o w ię k ­
s z e n ie  te j z n ik o m e j p o r c ji  le k ó w  
d a ły  r e z u lt a ty ,  a le  t r a n s p o r t  350 ty s . 
s z c z e p io n e k  z z a g r a n ic y  d o trz e  do  
S z w e c ji  d o p ie ro  w  ty c h  d n ia c h . 
T a k a  g o s p o d a rk a  p r z e c iw g ry p o w y m i 
z a s o b a m i s p o w o d o w a ła  o s trą  k r y t y - '  
k ę . J e d e n  z  le k a rz y  w  czasie s w y c h  
w y s tą p ie ń  w  p ra s ie  i  T V  n a z w a ł tę  
s y tu a c ję  s k a n d a le m  ty m  b a rd z ie j 
s k a n d a lic z n y m , że o d  k i lk u  la t  je -  
s 'e n n e , z im o w e  i  w io s e n n e  p r z y p ły ­
w y  a k t y w n o ś c i  w iru s a  H o n g k o n g  
n ie  są  w  S z w e c ji  n ie s p o d z ia n k ą ,.

Gigantyczne rury
M O S K W A  P A P . K o m b in a t  m e ta lu r  

g iczm y w  N o w o m o s k o w s  k u  n a  U k ra i  
nile  ro z p o c z ą ł p r o d u k c ję  r u r  o n ie ­
s p o ty k a n e j d o ty c h c z a s  na  ś w ie c ie  
ś r e d n ic y  -  2 m  520 m m . W  ty m  ce­
lu  trz e b a  b y ło  s k o n s tru o w a ć  spe c­
ja ln e  u rz ą d z e n ia  w a lc o w n ic z e  o ra z  
o p ra c o w a ć  i  w p r o w a d z ić  n o w e  s k o m  
p l ik o w a n e  p ro c e s y  te c h n o lo g ic z n e .

W  Z S R R  — j a k  w ia d o m o  — o d  sze 
re g u  la t  r o z w i ja  s ię  n a  w ie lk ą  s k a ­
lę  b u d o w a  o g ro m n y c h  m a g is t ra l r u ­
ro c ią g ó w , k tó r y m i  m . in .  p ły n ie  gaz 
z ie m n y  d o  m ia s t i  o ś ro d k ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h .

A m erykań scy
truciciele

H A N O I P A P . J a k  p o d a je  a g e n c ja  
V N A , w  g r u d n iu  1969 r .  s a m o lo ty  
a m e ry k a ń s k ie  r o z p y l i ł y  w ie lo k r o tn ie  
s u b s ta n c je  t r u ją c e  w  o k o l ic a c h  H a i 
T h u y ,  H u n g  L o c ,  M in h  T h u y ,  M y  
T h u y ,  H o n g  T h u y  i A n  T h u y  w  
P łd . W ie tn a m ie . W s k u te k  te g o  de ­
w a s ta c j i  u le g ły  s e tk i h e k ta ró w  r y ­
ż u , d rz e w a  o w o c o w e  i  in n e  u p r a ­
w y .  Z a t ru c iu  u le g ło  w ie le  osób, w  
ty m  30 ś m ie r te ln ie .  O d s u b s ta n c j i  
t r u ją c y c h  z g in ę ło  ró w n ie ż  w ie le

ie r z ą t . .

„B ry ty jsk i przem ysł, brytyjscy  
robotnicy m ają  prawo odczu­
wać słuszną dumę z tego co do­
konali... Każdy podziela tę opi­
nię z w yją tk iem  złowrogich  
Bourbonów z  p a rtii torysów”.

P re m ie r ostrzeg ł, że „osiągnię 
cia nie mogą być przedmiotem  
ryzykanckiego, przedwczesnego 
i  lekkomyślnego rozpraszania  
lego, co z taką troską zbudo­
w aliśm y. Podstawy rządowej 
po lityk i ekonom icznej muszą 
być utrzym ane. Za w ie ra ją  one 
m .in. politykę kontroli plac o- 
raz ścisłe obserwowanie pozio­
m u popytu”.

P R E M IE R  W ils o n  z a c y to w a ł sze re g
s ta ty s ty k ,  p o p ie ra ją c y c h  je g o  te z y , 
p rz e m ilc z a ją c  n a tu ra ln ie  s p r a w y  m u  
n ie w y g o d n e , j a k  w z ro s t k o s z tó w  u -  
t r z y  m a n ia , o g ra n ic z e n ie  ś w ia d c z e ń  
s o c ja ln y c h ,  r e d u k c je  w y d a tk ó w  rz ą  
d o w y c h  n a  s z k o ln ie  uw o i  b u d o w a  i c  
Łw o m ie s z k a n io w e . S ło w e m , z ig n o ­
r o w a ł  f a k t ,  że „ k u r a c ja “  b i la n s u  
p ła tn ic z e g o  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  p rz e ­
p ro w a d z a n ia  p rz e z  la b o u  rz  y  sóow skll 
rz ą d , o d b y w a  s ię  k o s z te m  m a s  p ra  
c u ją e y c h .

W ils o n  u n ik a ł  te ż  ja k ic h k o lw ie k  
d e k la r a c j i  z w ią z a n y c h  z  sze rszą  
p r o b le m a ty k ą  k la s o w ą  1 p o l i ty c a n ą . 
W s k a z a ł cm n a to m ia s t  na  fa k t ,  iż  
„p o d c z a s  rz ą d ó w  la b o u rz y s to w s k ic h  
b i la n s  z a m k n ie  s ię  n a d w y ż k ą  p ła t­
n ic z ą  w  w y s o k o ś c i 508 m  idiom ów 
fu n tó w “  i  o b ie c a ł w  p rz y s z ło ś c i d a l 
szą p o p ra w ę  w a r u n k ó w  ż y c ia  
w a r s tw  p ra c u ją c y c h .

A ta k u ją c  o s t ro  iK w y i.tó w , W ils o n  
n a z w a ł ic h  m . In .  „ ż a ło s n ą  b r y g a ­
d ą “ , g ru p ą  lu d z i ro z c z a ro w a n y c h  d o  
p rz e s z ło ś c i, n e g a ty w n ą  i  h a ła ś l iw ą  
o p o z y c ją “ .

P IE R W S Z Ą  o fic ja ln ą  reakcją  
to ry s ó w  na  w ys tą p ie n ie  W ilso­
na b y ł ko m e n ta rz  zastępcy lid e  
ra  p a r t i i  —  R eg ina ld a  M a u d łin - 
ga, k tó r y  z a a ta kow a ł W ilson a  
za jego  „zuchwałość” w  ch w a le  
n iu  rzekom ych  osiągnięć. W  
p łaszczyźn ie  m o ra ln e j M a u d lin g  
o s ka rży ł rząd  o „stale łam anie  
obietnic”.

L id e r  k o n se rw a tys tó w  E dw ard  
H eath , k tó r y  o d b yw a  o s ta tn io  
pod róż po k ra ja c h  D a lek iego  
W schodu, o św ia dczy ł w  H ong ­
kongu  przed  odlcłtem  do k ra ju :  
„K iedykolw iek  m r W ilson ze­
chce ogłosić w ybory —  jesteś­
m y przygotowani do w a lk i”.

E W A  B O N IE C K A  
(Interpress)
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„K u rie r“ ro zm a w ia  z k u ra to re m  
o kręgu  szkolnego — 

m grem  Z y g m u n te m  S zyd ło w skim

Wp r a w d z i e  rok oświato­
w y  zaczyna się w e wrześ  
niu, n iem niej jednak no­

w y  rok kalendarzow y jest oka­
zją  do spojrzenia na na jw a ż­
niejsze zadania, stojące przed 
w ładzam i oświatow ym i. N a ten 
tem at rozm aw iam y z kurato ­
rem  Szczecińskiego Okręgu  
Szkolnego —  m grem  Zygm un­
tem  Szydłowskim.

ją c e j się o p rzy ję c ie . P o w s ta ­
n ie  m o ż liw ość  dos tan ia  się w  
ty m  ro k u  na ucze ln ie  abso lw en  
tó w  z la t  u b ie g łych . B y ła  o 
ty m  m ow a  na k o le g iu m  re k ­
to rs k im  w  naszym  m ieście . 
T rzeba  sobie zdać spraw ę, że 
w ia d om ośc i m e ry to ry c z n e  ty c h

nią szkoła n r 1 im . B oles ła w a  
C hrobrego , p rzy  a l. P ia s tó w . W  
p aźd z ie rn iku  odbędzie  się sesja 
postępu  pedagogicznego, pośw ię  
eona u kaza n iu  d o ro b k u  szko l­
n ic tw a  w  c a łym  w o je w ó d z tw ie , 
w  okres ie  25 la t  o raz p rze kaza ­
n iu  na jlepszych  os iągn ięć , i  ta ­
k im  u k ie ru n k o w a n iu  p ra c y , aby 
b y ły  one n ad a l rea lizow ane . 
G estem  w  s tronę  p rzeszłości bę 
dzie  pow tó rze n ie  25 p a ź d z ie rn i­
ka  1970 ro k u  z ja zdu  na u ro ­
czystą  ko n fe re nc ję  nau czyc ie li 

nadzoru pedagogicznego.
k a n d y d a tó w  będą m n ie jsze , n iż  Z ja zd  ta k i o db y ł się w  K osza- 
a bso lw e n tó w  zd a jących  e gza m i- . l in ie  25. X . 1945 ro k u . P osia ­

d am y  d o ku m e n ty  z ow ych

U producenta nowoczesnych wyrobów

n y  w stępne  ’ bezpośredn io  po u -  . . ..  .
kończen iu  szko ły . D la teg o  też obrad , m ów iące o p rob lem ach  
ucze ln ie  p rz e w id u ją  zo rg an izo - k tó re  wówczas, p rzy  tw o rz e n iu  
w a n ie  3— 4-m ies ięcznych  k u r -  sieci p laców ek o św ia to w ych , 

będzió  sów p rzyg o to w aw czych . A b s o l-  trze ba  by ło  rozw iązać, 
w p ro w a d z e n ie  w  życ ie  je d n o li-  w e nc i z la t  u b ie g łych  p rz e p ra - R 0zm .: J. F R Y D R Y K IE W IC Z  
tego system u w ychow aw czego  covPali ju z  ro k  lu b  więcej;, r  
w e  w s z y s tk ic h  p la có w ka ch  w ię c  m łodz ież  ta  na p ew no  bę
© św ia tow ych . dzie b a rd z ie j d o jrz a ła , św ia d o ­

m a ce lów , k tó re  chce osiągnąć.
S p raw ą  a k tu a ln ą  s ta ło  się Będzie  to  w  p e w n y m  sensie 

ju ż  p od sum ow yw an ie  d o ś w ia d - e k spe rym e n t, k tó r y  może p rz y -  
czeń z p rzeb iegu  re fo rm y  szko l ńieść c ie kaw e  obserw acje , 
n ic tw a  średniego. R e a lizac ja  re  _  W K A C A J Ą C  do s p ra w y  re  

fo rm y  —  w p ro w a dze n ie  now e ­
go p ro g ra m u  nauczan ia , zasad 
je d n o lite g o  system u w y c h o w a w  
czego w e  w s z y s tk ic h  szko łach  
w ym ag ać  będzie  zdw ojonego 
w y s iłk u  od k a d ry  n a u czyc ie l­
s k ie j. W  ja k i  sposób w ładze  
o św ia to w e  p rzychodzą  z pom o-

—  P O D S T A W O W Y M  zagad­
nien iem  z zakresu oświaty w  
naszym w ojew ództw ie

fo rm y  w  b ieżącym  ro k u  k o ń ­
czy się w  zasadniczych  szko­
ła ch  zaw odow e j, w  liceach  
ogó lnoksz ta łcących  t rw a ć  bę­
dzie  jeszcze ro k , a w  te c h n i­
k a ch  —  d w a  la ta .

—  W  M A J U  1970 roku, 
zw iązku  z w prow adzeniem  8 -le t
n ie j szkoły podstaw owej i  przer <*} pedagogonr w  »kierunkow a
w ą w  naborze do liceów • 
będzie absolwentów...

—  JE S T  to  kw e s tia , k tó ra  in  
te re su je  z a ró w no  nas, ja k  i 
wyższe uczeln ie . L icea  ogó lno ­
kszta łcące  d os ta rcza ją  85 proc.

niu ich pracy?

—  W  R O K U  1970 p o s ta w iliś ­
m y  na ro z w in ię c ie  w  p e łn i a k ­
c j i  szko len io w e j. P rz e w id u je ­
m y , że do  ro k u  1975 w szyscy 
nauczyc ie le  naszego w o je w ó d z -

k a n d y d a tó w  na s tud ia . A  w ię c  tw a  zapoznają  się z now ą  m e- 
ro k  —  bez d o p ły w u  na u cze l- to d y k ą  nauczan ia  o raz o dśw ie - 
n ie  n a jl ic z n ie js z e j g ru p y , s ta ra  żą w ia d om ośc i z zakresu  w y ­

k ła d a n y c h  przez s ieb ie  p rze d - 
* m io tó w , na d łu g o fa lo w y c h  k u r ­
sach.Nowoset k t r ó n łk i

Wysoka jakość
wyrobów „Tonsilu“

Z A K Ł A D Y  w y tw ó r c z e  g ło ś n ik ó w  
* ,T o n s i l ”  w e  W rz e ś n i ro z p o c z ę ty  od  
p o c z ą tk u  b r .  lu b  n ie b a w e m  ro z p o c z  
* ią  w y tw a r z a ć  w ie le  n o w y c h  u r z ą ­
d ze ń  1 e le m e n tó w , k ló r e  w  sp o só b  
is to tn y  w p ły n ą  na  p o d n ie s ie n ie  k la ­
s y - p o ls k ic h  te le fo n ó w , g ra m o fo n ó w , 
ra d io o d b io rn ik ó w ,  m a g n e to fo n ó w  
i t p :  *

P e łn y m  p o w o d z e n ie m  z o s ta ły  u -  
w te ń c z o n e  d w u le tn ie  p ra c e  na d  
s k o n s t ru o w a n ie m  n o w e j,  d y n a m ic z ­
n e j  w k la t l ik i  s łu c h a w k o w e j i m  k r o -  
io n o w e j  d o  a p a ra tó w  te le fo n ic z ­
n y c h . O d p o c z ą tk u  b r .  fo z p o c z ę la  
s ię - w  T o n s i lu “  p r o d u k c ja  n o w y c h  
w k ła d e k  o w y s o k ic h  w a lo ra c h  c ie k  
t r o a k u s  ty c z n y c h , r e p re z e n tu ją  .-/eh  
p o z io m  ś w ia to w y . O d p o w  a d a .ą  one 
w s z y s tk im  n o rm o m  m ię d z y  n a ro d o ­
w y m ,  co  s tw a rz a  -  d o b ie  p e rs p e k ­
t y w y  e k s p o r to w e .

D o  p r o d u k o w a n y c h  u  na s  n a  l i ­
c e n c j i  G-ru.ndi.ga m a g n e to fo n ó w  s to ­
s o w a n e  b y ły  d o ty c h c z a s  t r a d y c y j ­
n e  m ik r o fo n y .  O b e c n ie  w s z e d ł do 
p ro d u -k c j i  n o w y  m ;k r o fo n  m a g n e to ­
fo n o w y ,  re p re z e n tu ją c y  w y s o k ą , eu 
ro p e j.s k  ą k la sę . U z y s k a ł o n  a te s t 
f i r m y  G ru n d ig .

Z a k ła d y  są je d y n y m  w  k r a ju  w y ­
tw ó r c ą  m ik r o s i ln ik ó w  d-o u rz ą d z e ń  
e le k t r o a k u s ty c z n y c h ,  m . in .  m a g n e  
to fo n ó w  i g ra m o fo n ó w . Z  m y ś lą  o 
p o d n ie s ie n iu  ic h  k la s y  s k o n s t i  a o-w a 
n o  i  w y k o n a n o  no yvy  t y p  s i ln ik a  
e le k tr y c z n e g o , k tó ry ,  re p re z e n tu je  
(ś w ia to w y  p o z io m .

S ta le  p o d n o s z e n ie  p rz e z  n a u c z y ­
c ie l i  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  je s t  
k ó n le c z n e  W obe c  n o w y c h  o s ią g n ię ć , 
n a u k o w y c h  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
n a c h  w ie d z y . T a k ż e  u n o w o c z e ś n ie -  
n ie  p ro c e s u  n a u c z a n ia  w y m a g a  od  
w y k ła d o w c ó w  z m ia n y  s ty lu  p r o w a ­
d z e n ia  le k c j i  — co  n ie  jes-t s p ra w ą  
ła tw ą  w o b e c  t r a d y c y jn ie  w e r b a ln e ­
go sp o so b u  p rz e k a z y w a n ia  w ia d o m o  
ść i w  s z k o ła c h . W p ro w a d z a n ie  p o - 
S tepu . p e d a g o g ic z n e g o  n a d a l je s t  je d  
r iy m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  n a s z y c h  za­
da ń .

—  N a zakończenie chciała­
bym  zapytać, ja k  obchodzone 
będzie święto szczecińskiej o- 
św iaty  —  w  roku 25-lccia je j 
istnienia?

—  P la n u je m y  z te j o k a z ji 
zo rg an izo w an ie  w ie lu  u ro c z y ­
stości. Z  n a jw a ż n ie js z y c h  —  bę 
dzie  to  . o tw a rc ie  . nowego ro k u  
szko lnego w  p ie rw s z e j s.zczeciń 
s k ie j szkole p od s taw o w e j. Jest

Włoskie modele
sieradzkiej „Siry

N A W E T  iv  z im ie  K u d o ­
wa Z d ró j n ie  uskarża  się 
na b ra k  k u ra c ju s z y  i  w cza­
sow iczów .

N a z d ję c iu : s a na to r ium  
„ Zam eczek”  w  z im o w e j sza­
cie.

(C A F  —  Z a go źd z ińsk i)

W Y R O B Y  D Z IE W IA R S K IE  ze znakiem  „S iry” błyskawicznie  
zn ika ją  z pólek sklepowych. T y lk o  nielicznym  klientom  udaje  
się kupić bieliznę czy sw eterki, nie m ówiąc ju ż  o kostiumach 
kąpielowych. Postanaw iam y więc u źródła, w  samym zakładzie  
ustalić czy i k iedy potencjalni nabywcy wyrobów „S iry” spo­
dziewać się mogą lepszego zaopatrzenia.
O G R O M N A  h a la  fab ryczn a  N A J W IĘ K S Z Y  w zros t p ro - 

w nos i w ie lk o p rz e m y s ło w y  a k -  d u k c ji nas tą p i je d n a k  w  b ie liź -  
eent do k ra jo b razu  zaby tkow ego  n ie  p rz y  czym  k o s z u lk i dz ienne 
S ieradza. 12 la t m in ę ło  od u ru -  i  nocne, p iż a m y  i łu b ian e  przez 
ch om ien ia  zakładu . Za łoga  fa -  m łodsze p an ie  k o m p le ty  zwane 
b ry k i uważa, że in a u g u ra c y jn e  p o p u la rn ie  b a b y -d o ll m a ją  
p rzec ięc ie  w s tę g i to  bardzo  od- w s ze lk ie  szanse p ob ic ia  s ły n n e j 
le g ia  h is to ria , a chyba  i d la te - n ie m ie c k ie j, a n aw e t w jo s k ie j 
go, iż  p ro d u k c ja  z ta m ty c h  la t, b ie liz n y . P o lsk ie  m odele  z po- 
o pa rta  g łów n ie  o tra d y c y jn e  su- lia m id u , n ie k tó re  w yko na n e  z 
row ce  (bawełnę i w e łnę), d z i-  d z ia n in  d ru ko w a n ych , w  b a rw ne  
s ia j uważana je s t za zdecydo- g roszk i, k w ia tk i,  zdob ione  ko ­
w a n ie  przesta rza łą . Z  u p ły w e m  lo ro w y m i, h a rm o n iz u ją c y m i w y -  
ezasu „S ira ”  w  coraz w ię kszym  kończe n iam i św iadczą  o ś w ie t-  
s top n iu  p rzechodziła  na  p rze rób  n ym  sm a ku  p ro je k ta n tó w , o do- 
w łó k ie n  chem icznych, a p ocząw - b ry c h  techno log iach  i dużych 
szy od tego ro ku  m a ją  one s ta - m oż liw ośc iach  zak ładu  w  za kre - 
n o w ić  ju ż  je dyn y  su row iec . s ie  d ru k a rs tw a  w  k i lk u  ko lo ­

rach.
D la  p o trz e b  n o w o c z e s n e j p r o d u k ­

c j i  z a k u p io n o  — za g ra n ic ą  — b a r  _  , , .
d z e  w y d a jn e  m a s z y n y  re p re z e n tu -  F a b r y k a  m o ż e  z r e s Z tą  w y t w a -  
ją c e  w y s o k i  p o z io m  te c h n ic z n y . W ie  r z a ć  w i ę c e j  b i e l i z n y  w  s u b t e l -  
le  z n ic h  ju ż  p ra c u je , o d g r y w a ją c  n e  w z (> ry  a ] e  h a n d e l  w o l i  t r a -  
zu a c z n ą  ro lę  w  z a p e w n ie n iu  d o b r e j  , ,  . , , .  , .
r e n o m y  w y ro b o m  „ S i r y ” . N a  s u k -  d y c y j n e  h a l k i ,  b o g a to  z d o b io n e  
cesy p r o d u k c y jn e  z a k ła d u  s k ła d a -  k o r o n k a m i ,  n a  k t ó r y c h  z r e s z tą  
ją  s ię  je d n a k  p rz e d e  w s z y s tk im  ¿ ]e  u k ł a d a  s ię  o d z ie ż .  N i e  p i e r w -  
a m b ie je  i  s ta ra n ia  w y s o k o  k w a l t -  . . . , , .
n i to w a n e j ,  p ra w ie  t r a v t y s i. :o in e j  za s z y  t o  JUZ r a z  h a n d l o w c y  n a -  

r z u c a ją  n a b y w c o m  n ie m o d n e  i  
n i e  n a j ł a d n i e j s z e  a r t y k u ł y ,  a u to  
r y t a t y w n i e  p o z b a w ia ją c  k l i e n ­
t ó w  te g o . . .  c z e g o  o n i  s a m i  —  j a ­
k o  k u p u j ą c y  n a j b a r d z i e j  s z u k a ­
j ą  n a  r y n k u .

K. S ZELES TO W S K A

O S T A T N IO  o d b y ł się w  
W arszaw ie  pokaz w ę g ie r­
sk ich  w y ro b ó w  ze sztucz­
n e j skó ry . Szczególnym  za­
in te reso w a n ie m  c ieszy ł się 
pokaz m ody, na k tó ry m  
w ęgierscy w y tw ó rc y  zapre ­
ze n to w a li szereg in te re su ­
ją cych  m o d e li ze sztuczne j 
skó ry  z zaklU dów  G ra bo - 
p las t w  G yor.

(C A F -D ą b ro w ie c k i)

Nad „Annuario Pontificio 1970“

W atykdi nadul nie uzimfe
Ziem Zadiodmch

K IL K A  D N I T E M U  P O L S K A  O P IN IA  P U B L IC Z N A  D O W IE ­
D Z IA Ł A  S IĘ  O  O P U B L IK O W A N IU  N O W E G O  R O C Z N IK A  P A - o b ją ł w e  w ła d a n ie  
P IE S K IE G O  —  A N N U A R IO  P O N T IF IC IO . J A K  W IA D O M O  m iach  Zach. ponad 5 tys. 
Z A W IE R A  O N W S Z Y S T K IE  D A N E  O  S T A N IE  K O Ś C IO Ł A  
K A T O L IC K IE G O , P O D Z IA L E  T E R Y T O R IA L N Y M , L IC Z B IE  
D IE C E Z J I, IC I I  P R Z Y N A L E Ż N O Ś C I P A Ń S TW O W E J, S K Ł A  
D Z IE  H IE R A R C H II K O Ś C IE L N E J  IT D .

ty ń . D z iś  ż y je  tu  ponad 8 m in  
P o lakó w , w  w iększości k a to li­
k ó w . N a jw y ż s z y  ju ż  czas, by 
z m ie n ić  a no rm a ln y  stan z a d m i­
n is tra c ją  kościelną, k tó ry  w y w o ­
łu je  g łę b o k i sp rzec iw  k a to lik ó w  
p o ls k ic h  i  u tru d n ia  n o rm a liz a - 

PO z w y c ię s k ie j w o jn ie  K o ś c ió ł cj ę s ta  u n k ó w  m iędzy pańs tw em  
' " ' " J  r7'~ K ośc io łem , (w łow )Z ie -

ś w ią -

Ws ąp na wesele
■ *

K T O  tra n z y te m  zn a jd z ie  się 
w  K ra k o w ie  i będzie  m ia ł t ro ­
chę czasu, może w s tą p ić  do o - 
tw a rte g o  tu  w  lis to pa d z ie  1969, 

in ic ja ty w y  P T T K , m uzeum  
M ło d e j P o lsk i, gdz ie  o d p ra w ia ­
ło  się s ła w n e  wesele  poety, L u ­
c ja na  R yd la , u w ie czn io n e  potem  
w  sztuce S ta n is ła w a  W ysp ia ń ­
skiego. Z trzech iz b  m uzea l­
nych  je dn a  zw ie  się taneczną, 
d ru ga  weselną, trzec ia  a lk ie ­
rzem . W śród  ekspona tów  są 
obrazy, s tro je  ludow e , m a lo w a ­
ne s k rzyn ie  k ra k o w s k ie  i auten 
tyczne  u b io ry  n ie k tó ry c h  gości 
wese lnych . W nę trza  o ś w ie tla ją  
la m p y  n a fto w e  z tam tego  o k re ­
su. K ustoszem  m uzeum  jes t 
w n uczka  poety, A nn a  R yd ló w na .

Wielkie koncerny opanowują obce branże

ta k ż e  s ie ra d z k ic h  e h a łu p n i-  
p ra c u ją c y c h  n a  z le c e n ie  fa -

ze-

ło g i,
R ów , 
b r y k i

R e z u lta te m  ic h  p r a c y  b y ło  
s z ły m  r o k u  11.6 m in  s z tu k  ró ż n o ­
r o d n y c h  w y ro b ó w .

K O N K U R E N C JA  
D L A  KO M SS0W

Największe 
przedsiębiorstwo hotelowe

w Europie
JE D E N  z  n a jw ię k s z y c h  ko nce r ESSO  znany je s t np. ze swej 

nów n a fto w y c h  ha św icc ie  „E S - - d z ia ła ln o śc i w... branży h o lc lo - 
SO ” , p odobn ie  ja k  in ne  to w a - w ej. P ie rw s z y  w  E u ro p ie  h o te l 
rz y s tw a  te j b ra n ż y , w coraz te j f i rm y  p o w s ta ł przed  sześciu 
w ię ksze j m ie rze  k ie ru je  swe za la ty  w  S zw ecji, a obecnie  czyn 
in te re so w a n ia  w  s tro nę  e n e rg ii nych  je s t w  E urop ie  zachodn ie j 
a to m o w e j, a śc iś le j — p o s z u k i- 37 h o te li ESSO o łączne j lic z - 
w a n ia  i w y d o b y c ia  u ra nu . K o n  b ie  2408 p oko i, dosta rcza jących  
c c rn  zam ierza  ró w n ie ż  p o s z u k i- roczn ie  880: tys. noc legów . N a j-  
w ać i e ksp loa tow ać p o k ła d y  w ię c e j, bo ponad 1000 poko i 
ru d  m e ta l ir k o lo ro w y c h . P la n y  je s t w  hote lach  w  Szwecji.,. 40 
ESS(D są w y ra z e m  o b se rw o w a - proc. o b ro tó w  ty c h  przedsię - 
n ych  w  o s ta tn ich  la ta c h  tenden  b io rs tw  p rzypada  na w ła ś c iw ą  
c j i  w ie lk ic h  f i r m  k a p ita lis ty c z -  d z ia ła ln o ść  h o te low ą, a 60 proc. 
nych  do ró ż n ic o w a n ia  sw o ich  —  na z a k ła d y  gas tronom iczne , 
in te resó w  —  opanowywania po- O becnie  ESSO p o d e jm u je  po­
k re w n y c h  i „przyszłościowych” w ażną  rozbudow ę  s w o je j sieci 
d z ied z in  d z ia ła ln o ś c i g ospoda r- h o te lo w e j i do  ro k u  1975 p ra g - 
cze j, albo też w k ra c z a n ia  na te - n ie  m ieć  70 o b ie k tó w , a w ię c  
ren zupełnie innych branż, a by  s tan ie  się n a jw ię k s z y m  pi'zedsię 
zabezpieczyć się p rzed k ra ch e m  b io rs tw e m  h o te lo w y m  w  E u ro - 
w  p rz y p a d k u  z le j k o n iu n k tu ry  p ie. S pora część ty c h  zam ierzeń 
w  b ra nży  m a c ie rzys te j. będzie  re a lizo w an a  w  NRF.

T R Z Y  zgrabne m o d e lk i p re ­
ze n tu ją  bogatą k o le k c ję  w y ro ­
bów , p rzyg o to w yw a nych  przez 
za k ład  na n a jb liższy  sezon w io ­
se nn o -le tn i. O b e jm u je  ona  700 
m odeli, w  tym  w ie le  zupe łn ie  
n ow ych , do p ro d u k c ji k tó ry c h  
u ży to  m aszyny os ta tn io  za ins ta ­
lo w a ne  w  ram ach rozpoczętej 
w ła ś n ie  .m o d e rn iz a c ji fa b ry k i.  
O g ląd am y w ie le  g o lfó w  i p ó ł-  
g o lfó w , dłuższych, często p rz y ­
b ra n ych  paskiem  —  zgodnie  z 
nakazam i a k tu a ln e j .mody. P ię k ­
na je s t k o lo rys tyka  ty c h  e la s ty ­
cznych  sw e te rków , w y k o n a n y c h  
n a jnow szą  technolog ią  na m a ­
szynach raszlowych. D z ię k i no ­
woczesnej au tom a tyczne j fa r -  
b ia rn i, zdecydow anej p o p ra w ie  
u leg ła  ko lo rys tyka .

P ra w d z iw ą  re w e la c ję  s tano­
w ią  d ru kow a n e  su kn ie  s tilo n o ­
we. Dotychczas osiąg& lne b y ły  
je d y n ie  w  kom isach i  to  po 
bardzo  w yg ó row an ych  cenach. 
S u k ie n k i „S iry ”  —  n a jczęśc ie j 
p ra k ty c z n e  s z m iz je rk i, bądź 
m o d ne  sukn ie  tzw . rom antyczne  
—  w yce n ion o  w  zależności od 
fasonu  od 300 do 400 zł, p rzy  
czym  m odele  w  n ic z y m  n ie  u - 
s tęp u ją  w ło sk im . P ie rw sze  p a r­
t ie  ty c h  suk ienek zn a la z ły  s ię  i 
ju ż  w  sk lepach b ra nżo w ych . |

Z A S T A N A W IA L IŚ M Y  S IĘ  W  G R O N IE  L U D Z I  
zw ią za nych  z gospodarką  m orską , czy m ias to  p o r­
tow e  może się u k sz ta łto w a ć  w  c ią gu  ćw ie rćw iecza . 
N ie  chodz>iło tu  oczy w iśc ie  o sam zespól- urządzeń

k o w a n y  i  z n ie  u p o rz ą d k o w a n y m  o toczeniem , w y ­
g ląda  ra c z e j nędznaw o  d la  p rze cho dn ió w  n ie  zna­
ją cych  je go  u k ry ty c h  w a lo ró w .

Jedną z o w ych  cech je s t u m ie ję tn o ść  obchodzę-
tech n icznych , in s ty tu c ji s łużących  tra n s p o rto w i m o r n ia  się 2 cudzoziem cam i. W łaśn ie  —  obchodzenia
sk ie m u , lecz o  m ias to  w  p e łn y m  tego s łow a  znacze­
n iu , a w ię c  ró w n ie ż  o jego  duszę  —  m ieszkańców .

K to ś  n a  p r z y k ła d z ie  G d y n i d o w o d z ił,  iż  25 la t  je s t  o k r e ­
sem  z u p e łn ie  w y s ta r c z a ją c y m , b y  p o w s ta ło  o b o k  n o w e g o  
p o r tu  m o c n o  ju ż  w ro ś n ię te  w  je g o  ż y c ie  sp o łe c z e ń s tw o . 
K to ś  in n y ,  p o s łu g u ją c  s ię  p rz y k ła d e m  s z e re g u  z a g ra n ic z ­
n y c h  m ia s t p o r to w y c h  i  to  w  p a ń s tw a c h  o s ta ry c h  t r a ­
d y c ja c h  m o r s k ic h ,  s tw ie r d z i ł ,  że czase m  i  s tu le c ia  z b y t  
n a  to  m a ło . Z a p e w n e , le c z  p o d o b n a  s y tu a c ja  m a  ty lk o  
m ie js c e  w ó w c z a s , g d y  p o r t  je s t  ra c z e j m a rg in e s e m  g o ­
s p o d a rc z e j a k t y w n o ś c i  m ia s ta .

N ie  m ożem y tego p ow iedz ieć  o Szczecinie, bo gdy  
by s k ru p u la tn ie  po liczyć , o kaza ło by  się ja k  w ie lk a  
część naszych o b y w a te li bezpośrednie, lu b  pośred­
n io  ż y je  z p o r tu . B ra k  ńam  je d n a k  jeszcze w ie lu  
cech ch a ra k te ry z u ją c y c h  lu d z i o braca jących  się na  
co d z ień  w  po tężnym , m ię d z y n a ro d o w y m  węźle  
t ra n s p o rto w y m  i  na jego  bezpośredn im  zapleczu. 
Zapew ne  szczecińska społeczność m o rska  je s t jesz­
cze m łoda , w ła śn ie  ć w ie rć  w ie k u  licząca  i  n ie  b y ło  
by n ad  czym  szat ro zdz ierać, gdyż so lid n ie  na to  
m orze  za p raco w a liśm y  i s o lid n ie  na i  nad m orzem  
p ra c u je m y , a le  — n a js o lid n ie js z y  b u d y n e k , n ie  o ty n

się. O b c o k ra jo w ie c  bow iem , czy to  będzie egzotycz­
n y  m a ryn a rz , czy tu ry s ta  z k ra jó w  ościennych, 
zawsze czu je  się tro chę  d z iw n ie  poza g ra n ic a m i 
w ła s n e j o jczyzny, co p rz e ja w ia  się ro zm a ic ie , cza­
sem n iepo radnością , czasem n a d m ie rn ą  pew nością  
siebie. D la tego  gospodarze  —  a wszyscy n im i jesteś-

Ojej, ale czarny!...
m y  —  p o w in n i m u  u m ie ję tn ie  i  ta k to w n ie  pom óc  
w  o dn a lez ien iu  samego siebie. N ie  ty lk o  d ro g i do  
n a jb liż s z e j kn a jp y ...

Dziś ju ż  p o d ro ś liś m y  i  n ie  zd a rza ją  się ta k ie  sy - 
tu a c y jk i ja k  p rzed  dzies ięc iu  la ty , gdy za id ącym  
szczecińską u lic ą  c ie m n oskó rym  cz ło uń e k ie m  b ieg ła  
grom ada  ro zch ich o ta n ych  dz iec i, a ro z m a ite  p a n iu ­
sie s ta w a ły  ja k  w ry te  i  og ląda jąc się p o p is k iw a ły :  
—  O je j, a le  czarny!...

O D  zakończen ia  w o jn y  i u - 
padku  h it le ro w s k ie j Rzeszy w  
ro c z n ik u  p ap ie sk im  sys tem aty­
czn ie  n ie  u w zg lęd n ian o  n ow ych  
g ra n ic  P o lsk i na O drze, N ys ie  i 
B a łty k u . W a tyka n  u zn a w a ł g ra ­
n ice d iece z ji z okresu  I I I  Rze­
szy, ig n o ru ją c  is tn ie n ie  p o lsk ich  
je dn o s te k  a d m in is tra c ji ko śc ie l­
nej.

D A L S Z Y M  ro z d z ia łe m  te g o  p o ­
ś re d n io  a n ty p o ls k ie g o  s ta n o w is k a , 
s p rz y ja ją c e g o  s . lo m  re w  iz j  o n  iz m  i i  i  
o d w e tu  w  N R F , b y ło  u t r z y m y w a n ie  
ty m c z a s o w e j a d m in is t r a c j i  k o ś c ie l­
n e j n a  p o ls k ic h  Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h . W a ty k a n , j a k  p o w ie d z ie l iś m y , 
n ie  t y l k o  n ie  u z n a w a ł p o ls k ie j  a d m i 
n is t r a c j i  k o ś c ie ln e j.  u tw o r z o n e j 
p rz e z  k a r d y n a ła  H lo n d a  x t 1915 r . ,  
a le  w  ś la d  za ty m  n ie  m ia n o w a ł 
p e łn o p ra w n y c h  rz ą d c ó w  d ie c e z j i .  
S ta n o w is k o  o r d y n a r iu s z a  a r c h id ie ­
c e z ji w ro c ła w s k ie j  w e d łu g  p a p ie ­
s k ie g o  r o c z n ik a  p o z o s ta w a ło  n ie  
o b s a d z o n e  (p o  ś m ie rc i n ie m ie c k ie ­
go  k a r d .  B c r l r a m a ) .  P o d o b n ie  p o ­
tr a k to w a n o  o r d y n a r iu s z a  d ie c e z j i  
w a r m iń s k ie j .  D o  1965 r . ,  a  w ię c  do  
ś m ie rc i b is k u p a  S p ie lta .  u z n a w a n o  
te g o  h it le ro w s k ie g o  p rz e s tę p c ę  o r ­
d y n a r iu s z e m  d ie c e z j i  g d a ń s k ie j.  P o  
je g o  ś m ie r c i p e łn o p r a w n y m  o rd y n a  
r iu s z e m  m ia n o w a n o  b is k u p a  N o w ir  
c k ie g o . R z ą d c ó w  in n y c h  je d n o s te k  
k o ś c ie ln y c h  -  W ro c ła w ia . O ls z ty n a , 
O p o la  i  G o rz o w a  d o  1970 r. W a ty ­
k a n  t r a k t o w a ł  ja k o  w ik a r iu s z y  c z y l i  
p o m o c n ik ó w  k a r d y n a ła  W y s z y ń s k ie  
go. o r d y n a r iu s z a  w a rs z a w s k o -g n ie ź -  
n ie ń s k ie g o . W  1967 r . W a ty k a n  m ia  
n o w a ł ic h  a d m in is t r a to r a m i a p o s to ł 
s k im i .  z n r a n a  p o le g a ła  na  ty m ,  ze 
o d tą d  p o d le g a ją  o n i  b e z p o ś re d n io  
S to l ic y  A p o s to ls k ie j,  n ie  zaś k a r d y  
o a lo w i W y s z y ń s k ie n lu .  Stam ty m  cza 
s o w y  z o s ta ł u t r z y m a n y .  Je d n o c z e ­
śn ie  z ty m  w  N R F  u t r z y m u je  s ię 
is o b n ą  a d m in is t r a c ję  k o ś c ie ln ą  d la  
z w . p rz e s ie d le ń c ó w  z z ie m  p o ls k ic h .

O D k i lk u  ła t  e p isko p a t p o lsk i 
zabiegał o n o rm a liz a c ję  s tanu  
a d m in is tra c ji na Z ie m ia ch  Z a ­
chodnich. W  g ru d n iu  ub. roku  
k a rd y n a ł W yszyń sk i i g ru pa  p o l­
sk ich  b is k u p ó w  w ręczy ła  pap ie ­
żo w i m e m o ria ł w  te j sp raw ie .

Tym czasem  na począ tku  s tycz­
n ia  u kaza ł s ię  n o w y  ro c z n ik  pa- 
p iesk i. S tan  a d m in is tra c ji ko ­
śc ie ln e j n ie  zosta ł zm ien io ny . 
W szystko  p o tra k to w a n o  ta k  ja k  
w  pop rze dn ich  • la tach .

W A T Y K A N  z a s ta n ia  s ię  t u  p se u d o  
a rg u m e n te m , ja k o b y  n ie  m ó g ł w p ro  

a d za ć  z m ia n  te r y t o r ia ln y c h  d o  cza 
i z a w a rc ia  t r a k t a tu  p o k o jo w e g o , 
w ie rd z ł*  s ię  r ó w n ie ż  w  W a ty k a n ie ,
; je s t on  z w ią z a n y  k o n k o r d a ta m i 
I I I  R zeszą z  1933 r .  i  P ru s a m i z 

1929 r .  .Z w r ó ć m y  t y l k o  u w a g ę , że 
H I  R zesza le g ła  w  g ru z ą ć l i  w ra z  z 
w c h o d z ą c y m  w  j e j  s k ła d  p a ń s tw e m  
p r u s k im .

P atrząc  na tę scenkę serdeczn ie  p rz y b y s z o w i 
w spó łczu łem . P arę  ńuiesięcy p rze d te m  p rze ży łem  
podobną sy tua c ję  w  A fry c e , k ie d y  gęsty t łu m  o to ­
c z y ł sam otnego „egzotycznego b ia łeg o ” , śledząc każ  
d y  je go  ru c h  i  tow arzysząc  m u  d os ło w n ie  wszędzie. 
Á le  to  b y ła  g łuch a  w io ska  w  buszu  o k ilk a s e t k i ­
lo m e tró w  od w ybrzeża...

T A K T  W  P O S T Ę P O W A N IU . .. O tó ż  to .  W ia d o m o  je d n a k ,  
że p o p a d a m y  n ie k ie d y  w  s k r a jn o ś ć  i  s ta je m y  s ię  d la  
p r z y b y s z y  p rz e s a d n ie  u s łu ż n i.  M n ie  o s o b iś c ie  p o d o b a ło  s ię  
z a c h o w a n ie  p e w n e g o  p a n a  w  „ D e l ik a te s a c h ”  w  r u c h l iw y ,  
p rz e d ś w ią te c z n y  w ie c z ó r .  D o  la d y  ■ p o d s z e d ł, n ie  z w a ż a ją c  
n a  o g ro m n ą  k o le jk ę ,  m ę ż c z y z n a  i  p o k r z y k u ją c  g ło ś n o  
w  p e w n y m  z a c h o d n io e u ro p e js k im  ję z y k u ,  za żą d a ł b u te lk i  
„ w y b o r o w e j ” . N a  to  ó w  p a n  g rz e c z n ie  le c z  s ta n o w c z o  
p o u c z y ł ta m te g o  w  je g o  o jc z y s ty m  ję z y k u  o  o b o w ią z u ją ­
c y c h  tu  z w y c z a ja c h . Z u p e łn a  n o w o ś ć  w  s a r m a c k ic h  o b y ­
c z a ja c h . B y ć  m o ż e  te n  p a n  p r z y b y ł  w p r o s t  z  A n g l i i ,  
g d z ie  c u d z o z ie m c ó w  n ie  t r a k t u je  s ię  ze z b y tn ią  k u r tu a z ją ?

M N IE J S Z Y M  O P T Y M IZ M E M  N A P A W A Ł  in n y  
obrazek „s k le p o w y ” . M a ry n a rz , o bco k ra jo w ie c , p ro ­
si eksped ien tkę  o puszkę konse rw , p os łu g u jąc  się 
ję z y k ie m  a n g ie lsk im . P an ie nka  spogląda szeroko  
ro z w a r ty m i oczym a i  w zrusza  ra m io n a m i. N ie  ro ­
zum ie. Z apew ne  m a  p ra w o . N ik t  przec ież angażu­
ją c  ją  do  p ra c y  n ie  żąda ł zna jom ośc i obcego ję z y ­
ka. R ó w n ież  w ś ró d  k ilk u n a s tu  s to jących  obok osób 
n ie  zn a la z ł się n ik t ,  k to  m ó g łb y  p rze tłum a czyć  aż 
ta k  s k o m p lik o w a n y  m onolog . O sta teczn ie  p ro b le m  
ro zw ią za no  p odobn ie  ja k  w  a fry k a ń s k im  buszu. N a  
m ig i. N ie  w ie m  czy k o g o k o lw ie k  m ożna obciążać  
w in ą  za n iezna jom ość obcego języka . W ie m  je dn a k , 
że n iko g o  n ie  z w a ln ia  się z o b o w ią zku  logicznego  
k o ja rz e n ia  zależności.

W . A N D R Z E J E W S K I

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  „ S ta c je  R a d io w e  i  T e le w iz y jn e “  w  B ia ły m s to ­
k u  — je s t  je d n y m  z m n ie js z y c h  w  k r a ju .  M im o  to ,  w e  w p ro w a d z o n y m  
w  1967 r o k u  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y  m ię d z y  s ta c ja m i r a d io w y m i 
i  te le w iz y jn y m i w  k r a ju  — b ia ło s to c k a  z a ję ła  p ią te  m ie jsce , a  w  1968 
r o k u  z d o b y ła  p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a .

N a  z d ję c iu  m a s z t te le w iz y jn y  w  B ia ły m s to k u .  (C A F  — S ie ń k o )

Prawo na co dzień

Z M IA N A
warunków pracy

n ią  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  p o s ia  
d a  w ła s n e  b o c z n ic e  i  ta b o r  k o le ­
jo w y .  Z a t ru d n ia ło  k ie r o w n ik ó w  p o ­
c ią g ó w , m a s z y n is tó w  i  ic h  p o m o c -  

k ó w .

p rz e k a z a n iu  ic h  
o b o w ią z k ó w  m a s z y n is to m  i  ic h  p o -  
m o e r i ik o m . A le  w  P K P  m a s z y n i­
s to m  i  ic h  p o m o c n ik o m  p rz y z n a n o  
ró w n o c z e ś n ie  2 0 -p ro c e n to w y  d o d a ­
te k  d o  p ła c . p o dcza s  g d y

K ie d y  P K P  p r z e p r o w a d z iły  re o rg a  że j w s p o m n ia n y m  p rz e d s ię b io rs tw ie
n iz a c ję  d r u ż y n  t r a k c y jn y c h ,  z m ia n y  - ......  ‘  _ l'~
w p ro w a d z o n o  ró w n ie ż  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie  z a o p a trz e n ia  p r z e m y s łu  r ó w n a r ia .

U w a ż a ją c  s ię  za p o k rz y w d z o n y c h , 
p r a c o w n ic y  e i w y s tą p i l i  w ię c  n a  
d ro g ę  są d o w ą .

M im o  k o rz y s tn e g o  d la  n ic h  w y ­
r o k u  s ą d u  p o w ia to w e g o , w  są d z ie  
w o je w ó d z k im  roszcze n ia  ic h  z o s ta ły  
o d d a lo n e . P o w o ła n o  s ię  tu  b o w ie m  
n a  r e g u la m in  p ra c y , zg o d n ie  z k tó ­
r y m  „ p r a c o d a w c a  m oże z le c ić  p ra -  
c o w n ik o m i d o d a tk o w e  c z y n n o ś c i, 
k tó re  m o ż n a  w y k o p a ć  w  ra m a c h  
n o rm a ln e g o  cza su  p ra c y ” .

A L E  w  o b r o n ie  in te re s ó w  p ra c o w ­
n ik ó w  w y s tą p i ł  p r o k u r a to r  g e n e ra l­
n y  P R L , W n oszą c  w  te j s p ra w ie  re  
w iz ję  n a d z w y c z a jn ą  do S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o . W  s k a rd z e  re w iz y jn e j  
p r o k u r a to r  g e n e ra ln y  w s k a z a ł na  
to . że m a s z y n iś c i i ic h  p o m o c n ic y  
o t r z y m u ją ,  n ie z a le ż n ie  o d  s ta w e k  
g o d z in o w y c h , p re m ie  za „ k i l o m e t r y  
p rz e b ie g u ” , s ta n o w ią c e  p o w a ż n ą  
część ic h  w y n a g ro d z e n ia . W  z w ią z ­
k u  z n a ło ż e n ie m  n a  n ic h  d o d a tk o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w , ś re d n ia  w y s o ­
k o ś ć  u z y s k iw a n e j p rzez m a s z y n i­
s tó w  i  ic h  p o m o c n ik ó w  p r e m i i  u le g  
la  o b n iż e n iu  R e o rg a n iz a c ja  p o c ią g ­
n ę ła  w ię c  za  sob ą  s p a d e k  z a ro b ­
k ó w .

S ą d  N a jw y ż s z y  u w z g lę d n ił a r g u ­
m e n ty  s k a r g i  r e w iz y jn e j.  O b c ią ż e n ie  
m a s z y n is tó w  i  ic h  p o m o c n ik ó w  częś 
c ią  p o p rz e d n ic h  o b o w ią z k ó w  k ie r ó w  
n ik ó w  p o c ią g u  — s tw ie rd z a  o  rzecze  
n ie  S N  — s ta n o w i zm ia n ę  w a r u n ­
k ó w  p ra c y . T ym c z a s e m  r e o rg a n i­
z a c j i  d o k o n a n o  b e z  w y p o w ie d z e n ia  
z a in te re s o w a n y m  p ra c o w n ik o m  w a ­
r u n k ó w  p ra c y .

P rz e d s ię b io rs tw o  z a o p a trz e n ia  p rz e  
m y s łu  w ę g lo w e g o  zosta ło  w ię c  zo­
b o w ią z a n e  d o  w y p ła c e n ia  k a ż d e m u  
z p o k r z y w d z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  
r ó ż n ic y  m ię d z y  w y p ła c o n y m  m u  w y  
n a g ro d z e n ie m  a  n a le żn o śc ią , ja k ą  
o t r z y m a łb y  w  d a w n y c h  w a r u n k a c h ;  
tz n . p rz e d  re o rg a n iz a c ją , n a k ła d a ją ­
cą  n a  p r a c o w n ik ó w  n o w e  o b o w ią z ­
k i .

(M.B,)

czerwone nitki
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Z o s ta w iłe m  w óz p rze d  zakrę tem , zgas iłem  ś w ia tła  

i  poszedłem  p iecho tą . N a szczęście je s t ta m  sporo k rz a k ó w  
ta rn in y ,  za k tó r y m i m o g łe m  iść s p oko jn ie . M o g lib y  m n ie . 
zobaczyć g d y b y  n ie  te  k rz a k i.  K s ię życ  ś w ie c ił i  b y ło  w id n o  
ja k  w  dzień.

—  I  W o źn iak  do n ic h  wyszedł?
—  O czyw iśc ie . P ogada ł z n im i c h w ilę  a  potem  d a li  m u  

pakę  z fa łs z y w y m i d o la ra m i i  o d je c h a li.
—  A  ty?
—  Ja  n ie  m ia łe m  z a m ia ru  w y jeżdżać. C h c ia łe m  zobaczyć co 

W o źn ia k  z ro b i z tą  paczką. W te d y  jeszcze n ie  m ia łe m  p e w ­
ności, że ta m  są d o la ry .

—  I  ś w in k i —  u z u p e łn ił L eśn ie w sk i.
—  Tak, n a w e t sporo.
—  N o i  co?
D o w n a r zn ow u  n a p ił się w o d y  i  m ó w ił d a le j:  —  W o źn iak  

poszedł z tą  paczką  do  pas iek i.
—  Ś w ie tn y  pom ysł.
—  P ew n ie , że ś w ie tn y . K o m u  p rz y s z ło b y  do g ło w y , żeby  

fa łs z y w y c h  d o la ró w  szukać w  u lach . A  poza ty m  n iebez­
p ieczn ie . Z  pszczo łam i n ie  ma ż a rtów . D o m y ś liłe m  się o co 
chodzi. P os ta no w iłem  zaczekać, aż W o źn iak  p ó jd z ie  spać 
i  poszperać w  ty c h  u lach .

—  N ie  bałeś się pszczółek?
— Trochę  się balem , a le n ie  m ia łe m  innego w y jś c ia . Zresz­

tą  lic z y łe m  na to , że p szczó łk i także  w  nocy  śpią. Zaczeka­
łem , aż zgaśnie ś w ia t ło  w  o k n ie  W o źn iaka  i zacząłem  ostroż­
n ie  sk radać  się w  k ie ru n k u  p as ie k i. W te d y  zobaczy łem  s ie r­
żan ta  K oc iubę .

—  Poznałeś go?
—  T a k . P oczą tkow o  n ie  b y łe m  p e w ie n  co to  za face t, ale  

ja k  księżyc tro chę  w y jr z a ł zza c h m u ry , to  pozna łem  go po  
ru ch ach . Z re sz tą  p rzec ież  w ie d z ia łe m , że on  ta m  siedzi.
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—  J a k  to  się sta ło, że W o źn ia k  c ieb ie  n ie  spostrzegł?
—  Przede w s z y s tk im  n ie  sp od z ie w a ł się, że na  jego  te re ­

n ie  może z n a jd o w a ć  się k toś  obcy. ;
—  Ń o  dob rze  a psy? N ie  zw ę s z y ły  cię?

—  Tego się n a jw ię c e j ba łem . A le  na szczęście W o źn iak  
k ie d y  po ra z  d ru g i w yszed ł za m k n ą ł psy w  dom u.

—  W idoczn ie  ba ł się, że m ogą p rzeszkodzić  —  p o w ie d z ia ł 
Leśn ie w sk i.

D o w n a r p o k iw a ł g łow ą. —  I  ja  ta k  sądzę. J a k  ty lk o  w y ­
szedł, psy  rz u c iły  się do n iego, sko m lą c  i łasząc się.

—  A  ja k  T o m e ck i p rz y je c h a ł, to  psy szczekały?
—  N ie , b y ły  z a m kn ię te . W o źn iak  w y p u ś c ił je  d op ie ro  w te ­

d y  k ie d y  w ró c ił z pas iek i.
—  C h c ia ł, żeby w iz y ta  Tom eckiego  o db y ła  s ię  m o ż liw ie  ja k  

na jc isze j.
—  O czyw iśc ie .
—  P ow iedz  m i, S te fan , n ie  m ia łe ś  m ożności przeszkodzić

W o źn iako w i?  ...
— N ie  zdąży łem , a poza ty m  n ie  p rzypuszcza łem , ze on  

ta k  od razu rą b n ie  w  le b  tego ch łop a ka .
—  W o źn ia k  się b ro n ił?
—  P ró bo w a ł, a le n ic  z tego n ie  w ysz ło . W iesz, że ja  m am  

jeszcze n ie  n a jg o rszy  p ra w y  s ie rp ow y . Bez spec ja lnego  w y ­
s i łk u  p o ra d z iłe m  sob»e. Z a ra z  za ło ży łe m  fa c e to w i k a jd a n k i..

—  N ie  p o w in ie n e ś  b y ł je cha ć  sam  —  p o w ie d z ia ł L e ś n ie w
ski. \

—  N ie  m ia łe m  czasu na  szukan ie  tow arzys tw a . W ied z ia ­
łe m .z re s z tą  że m a m  ta m  K o c iu b ę  do pom ocy.

—  A  tym czasem  ty  m us ia łeś  je m u  pom agać. P ow ied z  m i
ja k ie  m asz p la n y  na n a jb liż s z ą  p rzyszłość?  ' ‘ ,

—  C ze ka ją  m n ie  t rz y  n ie z b y t m iłe  ro z m o w y , z W o źn ia ­
k ie m , z p a n ią  M a z u rs k ą  i  z T o m e ck im .
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—  O d kogo  chcesz zacząć?  j
—  W ła śn ie  się z a s ta n aw iam . i
—  C zy m y ś lisz , że T o m e c k i w ie  co s ię  s ta ło  z W o źn ia ­

k ie m .
—- N ie  sądzę. W szys tko  to  o d b y ło  się w  n ocy, szybko  

i  sp ra w n ie . Na w s z e lk i w yp ad e k  zab ra łe m  ze sobą tę  s ta rą  
babkę, k tó ra  ta m  z a jm o w a ła  się k u c h n ią . W o źn ia k  często  
w y je ż d ż a ł, w ię c  sąs iadów  to  ra c z e j n ie  z d z iw i k ie d y  go n ie  
zobaczą. Z resztą  ta m  w ła ś c iw ie  n ie  m a zb y t b lis k o  sąsia­
dów . M yś lę  też, że g d y b y  n a w e t T o m e ck i p o je ch a ł jeszcze  
raz  do W o źn iaka  to  i  ta k  c h yba  n ie  zaskoczy go to, że go 
n ie  zastan ie  W y d a je  m i się, że w  te j s y tu a c ji W o źn ia k  m ia ł 
za zadan ie  ja k  n a jp rę d z e j p ozbyć się to w a ru .

—  N ie  m ogę z ro zu m ie ć  w  ja k i  sposób p o rad z iłe ś  sobie  
z ty m i u la m i, z K o c iu b ą , z W o źn iak iem ...

D o w n a r u ś m ie c h n ą ł się. —  To  proste . N a jp rz ó d  za p ro w a ­
d z iłe m  do  sam ochodu W o źn iaka , s o lid n ie  zw ią za łe m  go szn u r  
k ie m , k tó r y  m ia łe m  w  b a g ażn iku , w ró c iłe m  po n ie p rz y to m ­
nego K o c iu b ę , także  zan ios łem  go do w ozu , n as tę pn ie  zna­
la z łe m  s ia tkę , kape lusz , rę k a w ic e  i  w  ty m  s tro ju  pszczela­
rza , za b raw szy  ze sobą p rze rażoną  gosposię, zaczą łem  szpe­
ra ć  w  u lach . S k ry tk i b y ły  n ieź le  pom yś lan e , a le  n ie  ta k  
t ru d n o  b y ło  je  odnaleźć. W o ź n ia k  n ie  p rzyp uszcza ł, żeby  
k tpś  m ó g ł szukać fa łs z y w y c h  d o la ró w  w  pasiece.

—  N ie  je s t w y k lu c z o n e , że z o s ta w iłe ś  ta m  tro chę  to w a ­
ru  —  p o w ie d z ia ł L e ś n ie w s k i.

—  To  n a w e t pew ne. J a k  się to  w s z y s tk o  u spo ko i, to  trz e ­
ba będzie  u  pszczó łek p rz e p ro w a d z ić  d o k ła d n ą  re w iz ję . N ie  
m ia łe m  p rzec ież  czasu d o k ła d n ie  się ty m  za jąć .

e . d .  n .
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Po korespondencyjnych  m istrzostw ach  P olski

W B R E W  p a n u ją c e j u  nas 
o p in ii,  ja k o b y  s p o r ty  z im o  
w e  m ożna by ło  u p ra w ia ć  
ty lk o  w  górach , K M  „Szcze  
cm " w s p ó ln ie  z M K K F iT  
o ra z  „G ło se m  Szczeciń­
s k im ”  z o rg a n iz o w a ł zaw o­
d y  n a rc ia rs k ie  na... Jas­
n ych  B ło n ia ch . B y ły  to  w y  
śc ig i za m o to ra m i, pasjcm u  
ją c a  (zw łaszcza  m ło d z ie ż !)  
im p re za  ja k ie j jeszcze w  
Szczecinie n ie  og lą d a liśm y .

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t 
g łów nego w yśc ig u , m o to ry  
p ro w ad zą  cz o ło w i szczeciń­
scy m otocrossow cy. Z w y ­
c ięzcam i z o s ta li T . W ilga , 
k ie ro w c a  S t. U ła s  (a).

F o to : S t. C ie ś la k

Rekord świata
n a 5 0  y

P O D C Z A S  h a lo w e g o  m it y n g u  le k ­
k o a t le ty c z n e g o  w  C a lg a r y  2 1 - le tn i 
s p r in t e r  a m e ry k a ń s k i,  K i r k  C la y to n  
u s ta n o w ił n ie o f ic ja ln y  r e k o r d  ś w ia ­
ta  n a  50 y . w y n ik ie m  5,0. P o p rz e d ­
n i  r e k o rd  b y ł  g o rs z y  o 0,1 s e k . i 
n a le ż a ł d o  B a rn e y ’a  E w e lla .

M ię d z y n a ro d o w a  fe d e ra c ja  le k k o ­
a t le ty c z n a  n ie  n o tu je  r e k o rd ó w  ś w ia  
t a  w  h a l i .

Szczecińska młodzież 
pływa za wolno
PO D K O N IE C  R O K U  w  5 do  12 la t. Jest to  w ię c  p rze - szego m ie js c a  w k o n k .  100 m st. 

ca łym  k ra ju  o rg an izo w an e  g ląd  p o lsk iego  zaplecza p ły w a ć  K '  r l z in u T -  \  iow? ® '^ na jieJS y 
są zaw ody p ły w a c k ie  pn. k iego. N ic  dz iw nego , że P Z P ,  a s z c z e c in ia n in ,  w i l k  ( A r k o n ia )  — 

korespondencyjne m istrzostwa także  o k rę g i i  k lu b y  do m i-  1 :14- P o d o b n ie  je s t  w s ty lu  g rz b ie -  

Y o ls k i dzieci. W  im p re z ie  te j s trz o s tw  ty c h  p rz y w ią z u ją  d u -  nowym. meC'° ty lk °  lepiei w de " 
uczestn iczy k i lk a  tys ię cy  d z ie w - że znaczenie. N a  pod s taw ie  bo- w  g r u p ie  d  n ie  m a m y  wybitnych 
czą t i ch łopców  w  w ie k u  od... , w ie m  zestaw ień  w y n ik ó w  w  je d n o s te k , n a s i p rz e d s ta w ic ie le  uzy

Kostowska najlepszą koszykarką kadry

na turn ie ju  w  B u łgarii

Mistrz HRD - Chemie
pokonał Czarnych
Z  W IE L K IE J  W Y P R A W Y  T R Z E C H  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z E  

S P O ŁO W  —  koszykarzy i  p iłka rek  ręcznych Pogoni oraz ko- 
szykarek Czarnych —  do H a lle  (N R D ) pierwsze powróciły do 
Szczecina podopieczne trenera St. Piecewicza .
k o s z y k a r k i  C z a rn y c h  ro z e g ra -  meczu z H S G  doznała kontuzji 

ł y  w  N R D  d w a  s p o tk a n ia . W  p ie rw  O s t r o w s k a  M im o  tn  d r u ż v n a  s z y m  m e c z u  z m ie r z y ły  s ię  z d r u ż y -  U S tr o w S K a .  lv n m o  lO  a r u z y n a  
ną  In s t y tu tu  P e d a g o g ic z n e g o , b e m a  w alczyła  bardzo dzielnie. T re - 
m in k ie m  o b e r i ig i  — h s g  H a l le  p rz e  ner Piecewicz w prow adzał do 
g r y w a ją c  57:70 (19:40). D ru ż y n a  n ie -  : , młodych zawodniczek
m ie c k a , k tó r a  p o d cza s  n ie d a w n e g o  ? „ y  . e ie  r n , y c n , Z d W o a n i l -i e K - 
p o b y tu  w  S z c z e c in ie  u le g ła  C z a r -  W  obu spotkaniach dobrze w y -  
n y m  w y s tą p i ła  w e  w z m o c n io n y m  padła Priebe, która W  p ierw - 
S Dam g T  m e c *  C z a rn i ro z e g r a l i  .  « 3 ™  meczu zdobyta 13 a  W dru  
w ie lo k r o t n y m  m is t rz e m  N R D  C h e -  §im  H  punktów, 
m ie  H a lle  p r z e g r y w a ją c  52:86 (33:52).
Z e s p ó ł te n  w  u b . r o k u  g r a ł  p o d  W Y S T Ę P  C z a rn y c h  w  N R D , b y ł  
f i r m ą  SG  K T V  69 H a lle ,  p o k o n u ją c  je d n y m  ze s p r a w d z ia n ó w  fo r m y  n a  
m . in .  w  p o p rz e d n ic h  ro z g ry w k a c h  s z e j d r u ż y n y  p rz e d  H  r u n d ą  l ig o -  
o p u c h a r  E u ro p y  m is t rz a  P o ls k i,  w y c h  b o jó w , k tó r a  ro z p o c z y n a  s ię  
k r a k o w s k ą  W is łę .  24—25 bm . P rz e d te m  je d n a k  szcze-

Z E S P Ó Ł s z c z e c iń s k i  w v s te n o - c in u m k i  cze ka  tu r n ie j  Z ie m  N a d -  .  » T n  s z c z e c in s K i  w y s ię p o  b a ł ty c k ic h  i  N a d o d rz a ń s k ic h  w  
w a ł w  N R D  bez K o s to w s k ie j, O ls z ty n ie  (16— 18 s ty c z n ia ) ,  g d z ie  
G orze lan e j i  G raś. P onadto  W b r o n ić  on e  b ę d ą  b a r w  naszeg o  o k r ę  

g u . C z a rn i w a lc z y ć  b ę d ą  w  g r u p ie  
„ A " .  Ic h  p a r tn e ra m i w  z m a g a n ia c h

T . Rek.

Błękitni wygrali
pojedynek bokserski
z Czarnymi Słupsk

D U Ż Y M  zainteresowaniem  k i-  N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  d n ia  sto- 
biców  cieszył się pierwszy w  czył^R em bacz (B ł.), k tó r y  w y -  
now ym  roku mecz bokserski, p u n k to w a ł p rz e k o n y w a ją c o  Rac 
rozegrany w  sali gim nastycznej ka  (Cz.). O b y d w a j za w od n icy  
przy  ul. Szkolnej w  Stargardzie, sporo  ju ż  u m ie ją , w a lc z y li p rzy  

W  sp o tk a n iu  z d ru ż y n ą  C z a r- ty m  do  końca  bardzo  a m b itn ie  
nych S łu p s k  ju n io rz y  s ta rg a rd z - i fa ir .
kich B łę k itn y c h , pozosta jący A  O TO  w y n ik i tech n iczne  (od 
pod  o p ieką  tre n e ra  Kopczyńskie m usze j do c ię żk ie j, na p ie rw - 
go, o d n ie ś li w y s o k ie  zw y c ię s tw o  szym  m ie jscu  gospodarze):
17:5. C y b u ls k i  w y p u n k to w a ł  Z u b o w ic z a ,

J a s k o t  w y g r a ł  p rz e z  d y s k w a l i f ik a ­
c ję  z  K u ź n ic k im ,  G o łą b  u z n a n y  zo-

Były pięściarz
z d o b y w c ą

głównej nagrody
plebiscytowej

J E D N Y M  z  2,5 ty s .  k u p o n ó w  n a ­
d e s ła n y c h  n a  p le b is c y t  n a  d z ie s ię ­
c iu  n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  i  t r z e c h  
n a jle p s z y c h  t r e n e r ó w  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j  w  1969, b y ł  k u p o n  W 1E S ŁA  
W  A  M A Z U R A . S z c z ę ś liw y  lo s  s p ra  
t tń ł ,  że  w y lo s o u n U  o n  g łó w n ą  n a ­
g ro d ę  —  r a d io  t r a n z y s to ro w e .

D la  w ie lu  s y m p a ty k ó w  s z c z e c iń ­
s k ie g o  b o k s u  n ie  je s t  to  n a z w is k o  
o b ce . W . M a z u r  b y ł  b o w ie m  w  la ­
ta c h  1953— 1957 je d n y m  z c z o ło w y c h  
n a s z y c h  p ię ś c ia rz y . B r o n i ł  o n  b a r w  
ó w c z e s n e j G w a r d i i  S z c z e c in . B y ł  m i  
• t r z e m  o k r ę g u  w  w a d z e  k o g u c ie j  
(1957 r .) ,  d w u k r o tn ie  w ic e m is t rz e m  
o k r ę g u  —  (w  1955 r .  w  w a d z e  k o ­
g u c ie j  i  to  1956 r .  w  p ió r k o w e j) .  W  
o k r e s ie ,  k ie d y  u p r a w ia ł  b o k s , je g o  
t r e n e r a m i b y l i  m . in .  P is a rs k i,  
W rz o s e k , K t tk u la k ,  S k a łe c k i.

D Z IŚ ,  c h o c ia ż  W . M a z u r  r o z s ta ł 
. t i ę  z  c z y n n y m  ż y c ie m  s p o r to w y m ,  
n a d a l je d n a k  źyu>o in te r e s u je  s ię  
s p o r te m . Z  n ie w ie lk im i  ró ż n ic a m i  

- w y t y p o w a ł  o n  10 n a j le p s z y c h  z a w ó d  
n ik ó w  ł  t r z e c h  t r e n e r ó w .  W  k i l k a ­
n a ś c ie  la t  p o  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  
p ię ś c ia r s k ie j ,  o d n ió s ł je s z c z e  je d e n  
i , s p o r to w y ”  s u k c e s , w y g r y w a ją c  
g łó w n ą  n a g ro d ę  w  s p o r to w y m  p le ­
b is c y c ie .  (g )

s ta ł p u n k to w y m  z w y c ię z c ą  S z y m a ń ­
s k ie g o , S iw e k  p rz e g r a ł n ie z n a c z n ie  
z A n tc z a k ie m , L a s k o w s k i  z w y c ię ż y ł 
n a  s k u te k  k o n tu z j i  łu k u  b rw io w e g o  
M io d z iń s k ie g o , R o ż e k  w y p u n k to w a ł  
B o d a k a , K o m o r o w ic z  w y s o k o  w y ­
g r a ł  z L e w ic k im ,  A u g u s ty n o w ic z  u -  
z n a n y  z o s ta ł z w y c ię z c ą  w  p o je d y n ­
k u  z  P ie c h a ty m  (n a  s k u te k  p rz e ­
w a g i  w  I I  r u n d z ie ) .  R e m b a c z  p o k o ­
n a ł  R a c k a . M ic h a ls k i  m in im a ln ie  
u le g ł  K a c z m a rs k ie m u , a  S i l le r  z re ­
m is o w a ł z  K o w a lc z y k ie m .

(a)

K l u b  
„Wiercipiętów“ 

ma już 15 lat
W  N A J B L IŻ S Z Y  c z w a r te k  15 b m . 

m i ja  X V  la t  n ie p r z e r w a n e j d z ia ła l ­
n o ś c i K lu b u  T u r y s tó w  P ie s z y c h  
„ W ie r c ip ię t y ” , k t ó r y  n a le ż y  d o  n a j­
a k t y w n ie js z y c h  k lu b ó w  O d d z ia łu  
M ie js k ie g o  P T T K  w  S z c z e c in ie .

W  o k re s ie  p ię tn a s tu  la t  „ W ie r c i ­
p ię ty ”  z o r g a n iz o w a ły  p o n a d  700 w y  
c ie c z e k  i  r a jd ó w ,  w  k tó r y c h  w z ię ło  
u d z ia ł b l is k o  25 ty s .  o s ó b . W  r o k u  
1968 k lu b  z o s ta ł s k la s y f ik o w a n y  na  
d r u g im  m ie js c u  w  O g ó ln o p o ls k ic h  
E l im in a c ja c h  K lu b ó w  P ie c h u ró w .

D la  u c z c z e n ia  X V - le c ia  p r z y g o to ­
w a n o  w ie le  a t r a k c y jn y c h  Im p re z , 
s p o tk a ń  o ra z  s p e c ja ln e  ju b i le u s z o ­
w e  w y d a w n ic tw o .

S z c z e c iń s k im  „ W ie r c ip ię to m ”  ż y ­
c z y m y  z  o k a z j i  i c h  ju b i le u s z u  w ie ­
lu  n o w y c h  c z ło n k ó w  i  p r z y je m ­
n y c h  w ę d ró w e k  p o  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j  w  n o w y m  X V - le c iu  ic h  d z ia ­
ła ln o ś c i.  (g)

P O D C Z A S , g d y  s z c z e c iń s k ie  k o s z y  
k a r k i  p rz e b y w a ły  w  N R D , d w ie  czo 
ło w e  z a w o d n ic z k i ze s p o łu  — G o rz e - 
la n a  i  K o s to w s k a  b r a ły  u d z ia ł 
w ra z  z z e sp o łe m  k a d r y  n a ro d o w e j 
ju n io r e k ,  w  t u r n ie ju  n o w o ro c z n y m  
w  m ie js c o w o ś c i J a m b o ł ( B u łg a r ia ) .  
W y s tę p o w a ł ta m  ró w n ie ż  ze sp ó ł p o i 
s k ic h  ju n io r ó w .  O b ie  nasze  d r u ż y ­
n y  o d n io s ły  n a  t e j  im p r e z ie  w ie lk i  
s u k c e s . Z a ję ły  o n e  w  s w o ic h  g r u ­
p a c h  p ie rw s z e  lo k a ty ,  w y g r y w a ją c  
w s z y s tk ie  m e cze . R e p re z e n ta c je  P o l 
s k i  p o k o n a ły  B u łg a r ię ,  N R D  i  E s to  
n ię .

Najlepszą  za w od n iczką  zespo­
łu  żeńskiego uznana  zosta ła  ko 
s zyka rka  szczecińskich C za r­
n ych  M a rio la  K os tow ska , k tó ra  
zd ob y ła  ró w n ie ż  t y tu ł  n a jlepsze j 
s trze lczyn i. U zyska ła  ona pod­
czas tu rn ie ju  45 p u n k tó w .

(ja -g r)

Dyskwalifikacja
c z o ł o w y c h
saneczkarzy
P R E Z Y D IU M  P o -ls k ie g o  Z w ią z k u  

S p o r tó w  S a n e c z k o w y c h  p o  p rz e p ro ­
w a d z a n iu  d o c h o d z e ń  1 psrzes łucha 
ni-u z a w o d n ik ó w , w  z w ią z k u  z  w y ­
b r y k a m i  na  z g r u p o w a n iu  w  K r y ­
n ic y  p o s ta n o w iło , Z b ig n ie w a  G a w io  
ra  za n a d u ż y c ie  a lk o h o lu  u k a ra ć  
d y s k w a l i f ik a c ją  n a  4 m ie s ią c e  a  T a ­

sza R a d w a n a  ró w n ie ż  za  n a d u ­
ż y c ie  a lk o h o lu  o ra z  c h u l ig a ń s k i  w y  
b r y k  n a  6 m ie s ię c y . W y k o n a n ie  k a r  
z o s ta ło  z a w ie szo n e  n a  je d e n  ro k . 
J e d n o c z e ś n ie  o b a j z a w o d n ic y  u t r a ­
c i l i  p ra w a  c z ło n k ó w  k a d r y  n a r o ­
d o w e j od  2 s ty c z n ia  d o  30 c z e rw c a  
b r .  o ra z  z o s ta li o d s u n ię c i n a  te n  
o fc re s  o d  w y ja z d ó w  z a g ra n ic z n y c h .

, w ś ró d  n a jm ło d s z y c h  (g ru p a  D ) nie­
m ożna Otrzymać o d p o w ie d z i  na d a lo w e  p o z y c je  w y w a lc z y ła  t y lk o  
pytan ia : Jaką  wartość przedsta 8 - le tn ia  Jo a s ia  S tę p ie ń . N asze  ma­
w ia  nh /rno  zanlerze*» la k  nrze- luchy P,ywah  już d o b rz e  stylowo,w ia  obecne zapiecze. Jan prze Cją g je  je d n a k  za wolno, w y d a je
biega praca szkoleniowa z na- n a m  s ię  ta k ż e , że  w  s z c z e c iń s k ic h  
rybkiem  w  okręgu i klubach? k lu b a c h  je s t  z b y t  s ła b a  s e le k c ja .

N ie  zaw sze  b o w ie m  s z k o le n ie m  w y  
O S T A T N IO  P Z P  o g ło s i ł  w y n ik i  c z y n o w y m  o b ję c i są n a jb a rd z ie j u -  

z a w o d ó w , k tó re  o d b y ły  s ię  w  d n ia c h  ta ie n to w a n i z a w o d n ic y . H asze  k lu -  
6 i  7 g r u d n ia  1969 r o k u .  P rz y p u s z -  b y  o r g a n iz u ją  za m a ło  im p re z , z a -  
c z a l iś m y , że p rz e d s ta w ic ie le  n a sze - n ie eb an o^ n p . p rz e p ro w a d z a n ia  . .N ie  
go  o k r ę g u  z n a jd ą  s ię  w  c z o łó w c e , d z ie l p ły w a c k ic h  , k t ó r e . 
n ie s te ty ,  z a jm u ją  d a ls z e  lo k a ty .  N a  p r z y c z y n i ły  s ię  do  p o p u la r y z a c j i  
55 k o n k u r e n c j i  m is t rz o s tw  ( c z y l i  165 s p o r tu  p ły w a c k ie g o  w  n a s z y m  m ie ś  
m e d a li) ,  n a s i re p re z e n ta n c i z d o b y l i  c i f \  w  czas ie  te j im p r e z y  o d k r y to  
t y lk o . . .  7, w  ty m  2 z ło te  ( J o a n n a  ta k ż e  s p o ro  u ta le n to w a n y c h  p ly w a -  
S tę p ie ń , P o g o ń  w  g r .  E  i  C . A m -  c z e k  i  p ły w a k ó w .
b r o z ia k .  N e p tu n  w  g r . C ), 2 s r e b r -  __ ___ . . .
ne ( P io t r  Z o z u la  i K a ta rz y n a  A m o n  S Ą D Z IM Y , ze szczecińscy dzia  
w g r .  C — o b o je  P o g o ń ) o ra z  3 b rą  Jacze wyciągną w łaściw e Wflł o ­
z o w e  ( K .  A m o n . C. A m b r o z ia k  i  J . . . n n r .,.>p.jr H n z n a n v c h  w  ko- 
S tę p ie ń ) .  T e  7 m e d a li,  j a k  n ie t r u d .  s k l  z  P p ra z e K  aoznanycn w ko 
n o  w y l ic z y ć ,  s ta n o w i z a le d w ie  b i i -  respondencyjnych m istrzostwacn  
sfco 4,2 p ro c . o g ó ln e j l ic z b y  m e d a li  Polski, 
p rz y z n a n y c h  w  m is t rz o s tw a c h .

N A S Z  O K R Ę G  w  z a w o d a c h  ty c h  
re p re z e n to w a li  z a w o d n ic y  trz e c h  
k lu b ó w :  N e p tu n a  S ta rg a rd , P o g o n i 
i  A r k o n i i  ze S z c z e c in a , z t y m ,
A r k o n ia  w y s tę p u je  ju ż  w s p ó ln ie  
M K S -e m . N a j le p ie j  w y p a d ła  P o g o ń , 
k tó r a  w  g r u p ie  C  z a ję ła  9 m ie js c e  

s u m ą  79,5 p k t . ,  g r .  D  — 13 m ie js  
ce  i  39,5 p k t . .  g r .  E  —  14 m ie js c e  
i  31 p k t .  A  o to  m ie js c a  i  p u n k t y  
p o z o s ta ły c h  n a s z y c h  k lu b ó w : N e p ­
tu n  — g r .  C  — 13 i  60 p k t . ,  g r .  D  —
21 i 18 p k t . ,  g r .  E  — 21 i  15 p k t . .
A r k o n ia  i  M K S  — g r .  C — 26 i  9,5 
p k t . ,  g r .  D  — 17 i  29 p k t . ,  g r .  E  —
29 i  5,5 p k t .  W  g r u p ie  C s ta r to w a l i  
z a w o d n ic y  w  w ie k u  11—12 ła t ,  g r .

i  10 la t ,  g r .  E  —  8 - le tn i i
m ło d s i.

Z G O D N IE  z p o d ję ty m i o s ta tn io  de  
c y z ja m i,  w  o k r ę g u  s z c z e c iń s k im  u -  
s ta n o w io n o  d w ie  s e k c je  w io d ą c e :

S ta rg a rd z ie  p r z y  K P  N e p tu n  i  w  
S z c z e c in ie  p r z y  S G K S  A r k o n ia  
T y m c z a s e m  o b a  te  k lu b y  p r z e g ry ­
w a ją  z P o g o n ią . M a r tw i  ta k ż e  b a r ­
d z o  s ła b a  p o z y c ja  m ło d z ie ż o w y c h  
e k ip  A r k o n i i  i  M K S  w  s k a l i  o g ó l­
n o p o ls k ie j.

PO  porażkach na I  Centra l­
nej S partakiadzie  Młodzieży  
postanowiono szczególną uwagę 
zwrócić na szkolenie narybku, i 
to we wszystkich dyscyplinach 
sportu. O kazuje się jednak, że 
w iele słusznych postulatów nie 
wprowadzono w życie, bądź też 
w prow adza się je  z dużym opóź 
nieniem . G rudniow e zawody ko 
rcspondencyjne w ykazały, że w  
innych okręgach znacznie lepiej 
przebiega szkolenie, dlatego też 
szczecinianie wciąż w loką  się 
w  ogonie.

W  g r u p ie  C, a w ię c  w  te j,  z k tó ­
r e j z a w o d n ic y  m o g ą  ju ż  w e jś ć  w  
s k ła d  r e p re z e n ta c j i  s p a r ta k ia d o w e j,  
m a m y  z a le d w ie  t r ó j k ę  p rz e d s ta w i-  
.c ie li le g i ty m u ją c y c h  s ię  w y n ik a m i  
n a  k r a jo w y m  p o z io m ie . W ś ró d  
d z ie w c z ą t je s t  t y lk o  d o w o łis tk a  K a  
s ia  A m o n , a c h ło p c ó w  d w a j k la s y  
c y :  P  Z o z u ia  i  C . A m b r o z ia k .  W  
g ro n ie  o b e c n y c h  12 i  1 3 - la tk ó w  b r a k  
u ta le n to w a n y c h  k r a u l is tó w  i  g rz b ie  
c is tó w  J e ś l i  n p .  z d o b y w c a  p ie rw -  i

In a u g u ra c ja
s zk o le n ia

przewodnickiego
O D  N IE D A W N A  s z c z e c iń s k i r u c h  

p r z e w o d n ic k i,  p rz e z  d w a  la ta  p r o ­
w a d z ą c y  d z ia ła ln o ś ć  w  d w ó c h  k o ­
ła c h , z o s ta ł z je d n o c z o n y . P ra c a  
s z c z e c iń s k ic h  p r z e w o d n ik ó w  w  u b . 
r o k u  p o z y ty w n ie  o c e n io n a  zo s ta ła  
p rz e z  w ła d z e .

S ta łą  t r o s k ą  P o ls k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  T u ry s ty c z n o -K ra jo z n a w c z e g o *  
je d y n e g o  d y s p o n e n ta  p r z e w o d n ik ó w  
je s t  p o d n o s z e n ie  k w a l i f i k a c j i  szcze­
c iń s k ie j  k a d r y  p rz e w o d n ic k ie j.  W  
ty m  c e lu  o rg a n iz o w a n y c h  je s t  sze­
re g  k u r s ó w ,  p r e le k c j i ,  p o g a d a n e k  
i  in .

W  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę , 14 b m . o go dz , 
16.30 w  S a li K a m e r a ln e j Z a n ik u  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  
in a u g u r a c ja  r o k u  s z k o le n io w e g o  
s z c z e c iń s k ic h  p rz e w o d n ik ó w ,  n a  k tó  
r ą  z a p ra s z a  s ię  w s z y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  k o ła .  (g)

KAJAKARZE
W is k o r d u

p iln ie  tre n u fą
W IO D Ą C A  sekcja kajakow a  

żydowieckiego W IS K O R D U  „nie  
zasypia gruszek w  popiele”.

15-osbowa g ru pa  czo łow ych  
za w o d n ikó w , w y je c h a ła  na zg ru  
p ow a n ie  k o n d y c y jn e  do B ie ru to  
w ic . Ze w zg lę du  na n au kę  (stu ­
d ia  w  T e c h n ik u m  S am ochodo­
w ym ) n ie  w y je c h a ł na  D o ln y  
Ś ląsk nasz n a jle p szy  k a ja k a rz , 
o lim p ijc z y k  W ładysław  Szusz­
kiew icz. T re n u je  on na  m ie jscu .

(a)

D Z lS  w  M ię d z y z a k ła d o w y m  K lu b ie  
T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji  p r z y  pL  
B a to re g o  4 ro z p o c z n ie  s ię  ć w ie r ć f i ­
n a ł  in d y w id u a ln y c h  m is t r z o s tw  sza ­
c h o w y c h  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie ­
go  w  g ru p ie  m ę ż c z y z n . W  z a w o d a c h  
p r a w o  u c z e s tn ic tw a  m a ją  w s z y s c y  
s z a c h iś c i zg ło sze n i w  d n iu  z a w o d ó w . 
P o c z ą te k  o godz. 17.

SPORTOWA FUTUR0L0G9A
J A K IE  W Y N IK I  O S IĄ G A Ć  B Ę D Ą  sp o rto w c y  w  2000 ro ­

ku ?  O to  p y ta n ie , k tó re  często s ta w ia ją  sobie k ib ice . T a k  
m odna  obecnie  fu tu ro lo g ia  o b ję ła  także  i  sport. O to  k i lk a  
w y p o w ie d z i:

A  N IN A  D U M B A D Z E  (b . re k o rd z is tk a  ś w ia ta  w  d ysku )
* —  D o 2000 r .  w e  w s zys tk ich  k o n k u re n c ja c h  le k k o a tle ty c z ­

n ych  p o p ra w io n e  zostaną re k o rd y  św ia ta . W ie le  z n ic h  p rze ­
k ro czy  tzw . g ra n ice  lu d z k ic h  m o ż liw ośc i. D z ię k i nowoczes­
n y m  m e tod o m  tre n in g u , pom ocy n au kow ców , n o w e m u  sprzę­
to w i le k k o a tle c i będą m o g li osiągać re z u lta ty , k tó re  jeszcze  
n ie d a w n o  uznaw ane  b y ły b y  za czystą  fa n ta z ję . I  ta k  n p . w  
p c h n ię c iu  k u lą  m ężczyzn  —  m o im  zd an ie m  —  re k o rd  św ia ta  
w  ro k u  2000 w y n o s ić  będzie w  g ra n ica ch  28 m , a w  p c h n ię ­
c iu  k u lą  k o b ie t 23 m .

A  H E L M U T  R E C K N A G E L  (skoczek n a rc ia rs k i)
—  W  przysz łośc i skoczkow ie  nac ia rscy  osiągać będą w y ­

n ik i  p o w y ż e j 200 m. J e ś li p ow sta ną  o dp ow ie dn ie  o b ie k ty  200- 
m e tro w e  lo ty  będą na  p o rząd ku  dz ien n ym .

A  K IM  B U C H A N C E W  (tre n e r ra d z ie c k ic h  m io ta czy)
—  M o im  zdan iem , m io tacze  m a ją  jeszcze duże re ze rw y. 

W szystk ie  re k o rd y  w  rz u ta c h  m ogą być  znaczn ie  p o p ra w io ­
ne. P rz y s z ły  re k o rd z is ta  ś w ia ta  w  rz u c ie  d y s k ie m  będzie  s i l ­
n y  ja k  Z a b o ty ń s k i i  sz y b k i ja k  T o m m ie  S m ith . Z a w o d n ik  
o ta k ic h  w a ru n k a c h  f iz y c z n y c h  będzie  m ó g ł u z y s k iw a ć  w

rz u c ie  d y s k ie m  re z u lta ty  w  g ra n ica ch  75— 80 m.
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W T O R E K

13 S T Y C Z N IA

B Z lS : Bogum iły  

J U T R O : Feliksa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m o ż liw ość  deszczu lu b  
m ż a w k i. Tem p. do 0 st. 
W ia try  słabe, zm ienne .

R A D A  D N I A

•  Chcesz sprawić niebo­
tyczną fra jd ę  swoim  

m ilusińskim ? Zaprow adź je  
do Teatru  Polskiego na 
„K ró low ą śniegu” Eugeniu­
sza Szwarca (wg. Anderse­
na). D w ie  godziny m urow a  
nej zabawy dla  dzieci od 
la t 2 do 100!

P O L S K I — „ K r ó lo w a  ś n ie g u ”  g . 16; 
«,T a n e c z n ic ę  i  h o b b y ś c i”  g . 19.30: 
M U Z Y C Z N Y  —  „ E k s p o r to w a  ż o n a ”  
g . 19.

C E L I  IN  ( te l. 468-78) „ W y s p a  n a  lą ­
d z ie ”  g . 10.30. 13, 15.30, 18, 20.30 —  
w ę g . o d  la t  16 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) „ K le o p a t r a ”  
g .  8.30, 12, 16, 20 —  U S A  — o d  la t  
14 — p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ Z ło to  
A la s k i ”  g . 10.30, 12.45 — U S A  — od  
l a t  M  —  p a n o r a m .;  „ K le o p a t r a ”  g. 
19, 19 ( w to r e k  i  ś r o d a ) ; B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „R ó ż o w a  p a n te ra ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — a n g -a m e -  
r y k .  o d  la t  16 —  p a n o ra m , ( w to r e k  
I  ś r o d a ) ; P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
« .N ie z d o ln y  d o  s łu ż b y  l in io w e j ”  g. 
10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — ra d ź . o d  
l a t  11 — . p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ro ­
d a )  ; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ J ę z y k  
z w ie r z ą t ”  g . 17; „ H a s ło  „ K o r n ”  g. 
18, 20 -  p o i. od  la t  14; „ Z y ć ,  a b y  
ż y ć ”  g . 22; ś ro d a : „ P r z y g o d y  m a ­
l e j  w y d r y ”  g . 10; „ P o  w ie lk ie j  b u ­
r z y ”  g . 11, 13, 15 — s z w a jc . o d  la t  
11 ; „ J ę z y k  z w ie r z ą t ”  g . 17; „ B o k ­
s e r ”  g . 18, 20; „ Z y ć ,  a b y  ż y ć ”  g . 22; 
M A R S  — „ S e k r e ty  w ie r n y c h  ż o n ”  
g .  16.30, 18.30, 20.30 — w ł.  o d  la t  18;
tP R O M IE N —  „ C z te r y d a m y  i a s ”
g . 18.05, 20.10 — f r .  o d  la t  18 —
p a n o ra m . „T e s ta m e n t In k ó w ” g-
16; F A L A — „ D a m s k i g a n g ”  g. 17.
19.15 - r  a n g . o d  la t  16 — p a n o r a m .;  
E C H O  (K rz e k o w o )  „ W in n e to u  i  A p a  
n a c z i”  g. 18. 20 —  N R F - ju g .  o d  la t  
11 — p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  „ O  je d n e g o  za w ie le ”  g. 
17.30, 19.45 — f r .  o d  la t  16 — p a ­
n o r a m . ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  ,.W y ­
z w a n ie  d la  R o b in  H o o d a ”  g. 18 — 
a n g .  od  la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
« .W y z w a n ie  d la  R o b in  H o o d a ”  g . 17. 
19; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ Ś w ię t y  z a ­
s ta w ia  p u ła p k ę “  g. 17, 19 -  f r .  od  
l a t  14; B A J K A  (P o lic e )  „ M a s k a r a ­
d a  s z p ie g ó w ”  g . 17, 19 — a n g  od  
la t  14; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  , .K a ­
le jd o s k o p ”  g . , 18 —  a n g . o d  la t  16: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ A r s e n  
Ł u p in  c o n tr a  A rs e n  Ł u p in ”  g . 19 — 
f r . - w ł .  o d  la t  14 — p a n o ra m . D A R  
(S ta rg a rd )  „ K o b ie ta  w ą ż ”  g . 18, 20
—  a n g . o d  la t  16; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd )  „ D ż in g is  C h a n ”  — a n g . 
c d  la t  16 — p a n o r a m .;  W IS Ł A  (G o 
le n ió w )  . .B u n t  na  „ B o u n t y ”  —  U S A
—  o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  G R Y F  
(G ry fu n o )  „ R y s z a r d  L w ie  S e rce  1 
K r z y ż o w c y ”  — U S A  — o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  R O B O T N T K  (P y rz y c e )  — 
« .G r in g o ”  — a n g . o d  la t  16 —  p a ­
n o r a m .

T P F R  — W o j.  P o l.  66 — f i lm  „ W ę ­
g ie r s k i  m a g n a t”  g . 18, 20 — w ę g . 
o d  la t  14 — p a n o ra m . I  c z . ;  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l. 20 —  D K F  
g. 19; P A P IE R N I — S to łc z y ń s k a  134 
7— „ Z  p io s e n k ą  n a  t y ”  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  p o l­
s k ie j ;  R e n e sa n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h ; w y s ta w a  g r u p y  
« .A rte s ”  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  M u ­
z e u m  Ś lą s k ie  w e  W ro c ła w iu  go dz . 
10—18; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  T000 
l a t ;  w y s ta w y  m o r s k ie ;  P r z y r o d a ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j ; Z  d z ie ­
jó w  m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł 
p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  ; S z tu k a  s ta ro ż y tn e g o  M e k s y k u  
g . 10—18; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 
—  ry s u n e k  R o m u a ld a  K l im c z e w s k ie  
g o  — g . 11. Z A M E K  — m a la rs tw o  
«,G r u p y  5“  g w a s z e  G u dd o  R e c k a  g. 
10 -18 .

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  ; W E W N . — G o -

lę c tn o ; C H IR . — G -o lę c in o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  
7 _  g_ 19—7 ; S T O M A T O L O G IC Z N A  
— a l. P ia s tó w  1 —  g . 20—8 ; O G Ó L ­
N A  — J e d n  N a ro d o w e j 12 — c a łą  
d o b ę : P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E  
N E R O L O G IC Z N E : u l .  H . P o b o ż n e g o  
14, g . 8—17; a l. M . B u c z k a  40/42, g . 
8—17 i  19—7; u l .  W . P o la  6, g . 8—16; 
u l.  K a p ita ń s k a  g. 6—15; a l.  W o j.  
P o l. 101, g . 8—17; u l .  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  76. g . 10— 18.
A P T E K I
N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t le n )  
p l.  G r u n w a ld z k i  42 —  te l  345-51; 
N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  1 —  te ł.  
201-64; N R  48 — L e le w e la  1 —  te ł.  
726-24.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  14.55 P o l it e c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 T V  E k r a n  M ło ­
d y c h . 18.30 T ra n s m is ja  z tu r n ie ju  
k o s z y k ó w k i  o P u c h a r  W -w y .  19 P ro  
g ra m  T V  N R D  „ P o lo w a n ie  i  o c h r o ­
n a  p r z y r o d y ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  p o i.  „ K t o ­
k o lw ie k  w ie ” . 21.40 P a n o ra m a  l i t e ­
ra c k a . 22.10 D z ie n n ik  T V . 22.30 P o w  
tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o l i t e c h n ik i  T V .

Ś R O D A

9.55 H is to r ia  d la  k l .  V I I .  10.25 F i lm  
„ Ś c ig a n y ” . 11.55 F iz y k a  d la  k l .  V I .
12.45 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k l .  V I I I .  14.25 i  15 P o l it e c h n ik a  T V . 
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 „ K in o  B o l­
k a  i  L o lk a ” . 17.15 „ S ia d a m i L e n i­
n a ” . 17.40 „ K r o n ik a  s z c z e c iń s k a ” .
17.55 F i lm  „ W y p r a w y ” . 18.20 M a g a ­
z y n  IT P .  18.35 „S p a c e r y  w a rs z a w ­
s k ie ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n i k  T V .  20.05 F i lm  z s e r i i  „ S c ig a -

“ n y ” . 20.55 „ Ś w ia to w id ” . 21.25 P K F . 
21.35 Ś p ie w a  R . T a ra s e w ic z . 22.05 
D z ie n n ik  T V .  22.25 P o w tó rz e n ie  w y ­
k ła d ó w  P o l i t e c h n ik i  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 S p o r t .  16 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  17 „ D la  p e d a g o g ó w ” . 17.30 L e k ­
c ja  J. a n g . 17.55 W ia d o m o ś c i. 18 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.30 O m ó w ię  
n ie  p ro g ra m u . 18.35 G im n a s ty k a .
18.45 „ P o t r a w y  r y b n e ” . 18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „ D o n  Q u i­
c h o t te ” . 19.30 K r o n ik a .  20 „ W a lle n -

s te in ”  F . S c h i lle ra .  22.20 K r o n ik a .  
22.40 M is t r z o w ie  m u z y k i .

P R O G R A M  I

15.05 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15.50 D la  
d z ie c i „D z ie w c z y n a  i  c h ło p a k ” . 16.05 
Z  n o w y c h  n a g ra ń  S t. K a m a s y . 16.30 
S tu d io  R y tm  17 R e p o r te r  p r z y  ty m  
b y ł .  18.05 „ M ó j  p ro g ra m  n a  a n te ­
n ie ” . 19.15 D la  d o m u  i  d la  c ie b ie . 
19.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.25 M e lo d ie  
d ła  c ie b ie .  20.47 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21 P rz e g lą d  w y d a rz e ń  e k o n o m ic z ­
n y c h .  21.20 S łu c h o w is k o  — s tu d io  
k la s y c z n e . 22.20 W a ż n ie js z e  w y d a ­
rz e n ia  m u z y c z n e  1969. 23.10 P rze g lą ­
d y  i  p o g lą d y  23.20 W  k a rn a w a ło ­
w y m  n a s t r o ju .  23.40 M e lo d ie  ta n e cz ­
n e .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24.
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 S ły n ­
n e  w ło s k ie  d u e ty  o p e ro w e . 15.35 
S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i m u zyczn e . 
16.05 R a d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  
p r o b le m y  k r a ju .  16.32 „S z a fa  g ra ” . 
17 P A W . 17.25 M u z y k a  d la  c ie b ie . 
17.50 H is to r ie  w  d u r  i  w  m o ll.  18.20 
„ W id n o k r ą g ” . 19.15 L e k c ja  j .  a n g . 
19.30 W ie c z ó r  z  k u r a n te m . 21.16 U tw o  
r y  P . A lb e n iz a . 21.30 R e p o rta ż  l i t e ­
r a c k i .  21.50 W ią z a n k a  m e lo d i i  ro z ­
r y w k o w y c h .  22.30 Z  w o k a n d y . 22.45 
N o w o ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j.  23.05 
K o n c e r t  k o ła  w a rs z a w s k ie g o  Z K P . 
n os—a P r o s r a m  n o c n y  ( I  p r.)-

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d l ib e t ” . 17.30 „R y c e r z  n ie ­
is tn ie ją c y ” . 17.40 „ O d  p ie rw sze g o  
n a g r a n ia ” . 18 E k s p re s e m  p rze z  
ś w ia t .  18.05 M u z y k a . 18.20 W ie k  ja z ­
zu . 18.55 H e r b a tk a  p r z y  sa m o w a ­
rz e . 19.15 B a r o k  w  m u z y c e . 19.35 
M a g a z y n  s ło w n o - m u z y c z n y .  20.20 N o  
w e , n o w s z e  i  n a jn o w s z e . 21 „ O k ie n ­
k o  lu b e ls k ic h  fa c e c jo n is tó w ”  21.20 
B a l la d y  z A n ty p o d ó w . 21.40 ..N a p o ­
b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i ” . 21.50 So­
n e ty  K r y m s k ie .  22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  22.15 „O g n ie m  
i  m ie c z e m ” . 22.45 P rz e b o je  zza A -  
t la n t y k u .  23 N o w e  t o m ik i  p o e ty c ­
k ie .  23.05 B a r o k  w  m u z y c e . 23.50 

M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R A C A

N A U C Z Y C IE L K A  z a o p ie  
k u je  s ię  d z ie c k ie m  w e  
w ła s n y m  d o m u  (L a s e k  
A r k o ń s k i ) . O fe r t y : B k i_  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
p o d  „232” .
P IE L Ę G N IA R K A  d y p lo  
m o w a n a  z a o p ie k u je  s ię  
d z ie c k ie m  (d z ie ć m i) ,  
n a jc h ę tn ie j  n ie m o w lę ­
c ie m , w e  w ła s n y m  d o ­
m u . C h o d k ie w ic z a  3—13.

285-G
N IE R U C H O M O Ś Ć

G O S P O D A R S T W O  4 h a
s p rz e d a m  — w y d z ie rż a ­
w ię .  D a m  p o m ie s z c z e ­
n ie  n a  w a r s z ta t  z  m ie s z  
k a n ie m . P o lic e , K o ś c iu s z  
k i  18. 245-G

M A T R Y M O N IA L N E  

W Y T N IJ  — S zczę śc ie  — 
Z a c h o w a j,  P r y w a tn e  B iu  
ro  M a tr y m o n ia ln e  „ N e p  
tu n ” , G d a ń s k , Ś n ia d e ­
c k ic h  p o m y ś ln ie  k o ja ­
r z y  m a łż e ń s tw a  o d  1920 
r .  328-G
S A M O T N A , la t  50, p ra ­
c u ją c a . k u l tu r a ln a ,  d o ­
b rz e  s y tu o w a n a  p o zn a  
k u l tu r a ln e g o  p a n a  d o  
la t  60. C e l m a t r y m o n ia l

n y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  p o d  „258” .

R O Ż N E
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  E d w a r d  D y d o , te l.  
367-18. 22-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
ś r ó d m ie ś c iu  d o  w y n a ję  
c ia  z a ra z . z g ło s z e n ia : 
te l.  370-68, w  g o d z . 9-15.

208-G
O D D A M  w  d z ie rż a w ę  na  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
g o s p o d a rs tw o  r o ln e  n a  
te re n ie  w o j .  s z c z e c iń ­
s k ie g o . O fe r t y : B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  709-06. 233-G
O D N A J M Ę  g a ra ż  z  . k a ­
n a łe m . P o g o d n o , te ł.  
701-87, g o d z . 16-20.

276-G
S P R Z E D  A 2

L E Ż A N K Ę  z  se g m e n te m  
i  s z a fę  ja s n ą  3 -d .rz w io -  
w ą  s p rz e d a m . T e ł.  218-46.

279-G
„ Ł U C Z N I K A ”  s p rz e ­
d a m . B u c z k a  3 6 -5 -a . le ­
w a  o f ic y n a .  224-G
R Ó Ż N E  m e b le , m a s z y ­
n ę  d o  s z y c ia  o ra z  w a n  
n ę  s p rz e d a m . T e l.  722-04.

„ K A S Z U B K Ę ”  ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  209-67.

247-G
S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą , 
m a h o ń , w y s o k i  p o ły s k , 
s p rz e d a m . C ena 3 000 z ł. 
A l .  P o w s ta ń c ó w  22-7, 
p o  g o d z . 16. 228-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M —20 Z 
ta k s o m e tre m  lu b  bez, 
ta n io  sp rz e d a m . W o lin ,  
u l .  S ie n k ie w ic z a  1-a, 
te l.  63. 253-G
T E L E W IZ O R  „ A la d y n ”  
s p rz e d a m . Ś c ie g ie n n e g o  
10 -3 . 255-G
N S U  P r in z  1000S, p rz e ­
b ie g  15 000 k m  s p rz e ­
d a m . T e l.  374-24,

257-G
S Z T A L U G I s p rze d a m . 
T e l.  87-29. 263-G
D W A  k o n ie  i  w ó z  s p rz e  
d a m . J ó z e f F u rm a n , 
S z c z e e in -O s o w o , u l.  
M io d o w a  3. 266-G
L O D Ó W K Ę  czeską „ C a -  
le x ” , p o j.  200 1 s p rz e ­
d a m . K rz y w o u s te g o
72-11. 289-G

K U P N O

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  k u ­
p ię .  W ia d o m o ś ć : te l.  
272-75. 248-G

L O K A L E

P O K Ó J , n o w e  b u d o w n i 
c tw o  o d n a jm ę  2 p a n ie n  
k o m  lu b  p a n u , n a jc h ę t­
n ie j  m a r y n a rz o w i.  O fe r  
t y : B iu r o  O g ło szeń
S z c z e c in  p o d  „226” . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
n ie k rę p u ją c y m  w e j ­
ś c ie m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  p o d

S P O K O J N A , p ra c u ją c a , 
p o s z u k u je  m a łe g o  o s o b ­
n e g o  p o k o ju .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  p o d  „234” .
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  T e l.  383-02 ( go dz . 
16-20.
D W A  p o k o je , n o w e , 
k o m f o r t  z a m ie n ię  z  p ra
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Józefa Libuda
W szystkim , k tórzy  okazali pomoc i  
współczucie w  tragicznych dla  nas 
chwilach

podziękow anie składa  
R O D Z IN A

11 s tyczn ia  1970 ro k u  z m a rł

Jan Stawski
n ie o d ża ło w a n y  ko lega , p ra c o w n ik  O d d z ia łu  B u d ó w  Szczecin, 

P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w y  G azo w n i W arszaw a.

W y ra zy  serdecznego współczucia  
2onie, Synom i  Synow ej Zm arłego

s k ła d a ją

D yrekcja  Przedsiębiorstwa Budow y Gazowni, 
K ierow nictw o O ddziału Budów  Szczecin, Rada 
Zakładow a, Rada Robotnicza, Podstawowa Orga­
nizacja  P arty jna , oraz cała załoga

Pogrzeb  odbędz ie  s ię  13 s tyczn ia  1970 ro k u  o godz. 13.30 
n a  C m en ta rzu  C e n tra ln y m .

S Z C Z E C IŃ S K IE  

J K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  

G A Z O W N IC T W A

w  S z c z e c in ie ,

u l .  T a m a  P o m o rz a ń s k a  
n r  26

poszukują
kwatery
prywatne]
d la  s ta ż y s ty  —

a b s o lw e n ta  w y ż s z e j 
u c z e ln i z  ro d z in ą

N A  O K R E &  R O K U .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ­
je  D z ia ł  S z k o le n ia  
S O ZG , p o k ó j 44, 

t e l,  37-660.

c o w n ik ie m  Z P S  n a  3 
p o k o je , s ta re  b u d o w n i­
c tw o , p a r te r ,  f r o n t  c e n ­
t r u m .  T e l.  236-03.

240-G
D W IE  p ie lę g n ia r k i  p o ­
s z u k u ją  p o k o ju  s u b lo k a  
to rs k ie g o , n a jc h ę tn ie j 
P o g o d n o . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  po d  
„241” .
P O K O J  d o  w y n a ję c ia  2 
p a n o r.:. K o n o p n ic k ie j  
3 -a—1. 243-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
d u ;a  d z ia łk a ,  c h le w ik i,  
v / W o l in ie ,  te l.  63, za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je  w  
S z c z e c in ie . 254-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n o m . W ia d o m o ś ć : R u ­
s k a  18 -1. 260-G
P IE L Ę G N IA R K A  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  u m e b lo w a  
n e g o . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  po d  
„261” .
T R Z Y  m a łe  p o k o je , 
k u c h n ia  -  B y to m , z a ­
m ie n ię  n a  1—2 p o k o je , 
k u c h n ia  — S zcze c in , n a j 
c h ę tn ie j k o le jo w e .  T e l. 
S z c z e c in  210-17, g o d z . 
18-20. 262-G
N A U C Z Y C IE L K A  poszu  
k u je  p o k o ju .  T e l.  376-77.

269-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  d o  p o ­
k o ju  2 -o s o b o w e g o . Ted. 
75-779. 272-G
M A R Y N A R Z  z  ż o n ą  po  
s z u k u je  u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  T e l.  433-62, o d  
g o d z . 11 d o  19.

273-G
P O S Z U K U J E  s ię  p o ­
m ie s z c z e n ia  n a  lo k a l  b iu  
r o w y ,  n a jc h ę tn ie j  n a  
p a r te rz e  w  p o b liż u  są ­
d u  — K a s z u b s k ie j lu b  
N a ru to w ic z a . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  37-145, w
g o d z . 8 -1 5 . 274-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  su ch e , s ło n e czn e , 
p o  k a p i ta ln y m  re m o n ­
c ie  z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  — m o g ą  
b y ć  b e z  w y g ó d . D z ie ln i  
ca  o b o ję tn a . S to łc z y n , 
u l .  N a d  O d rą  32 -7, I  p.

275-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  z a m ie n ię  na  
p o k ó j . z  k u c h n ią ,  ła z ie n  
k ą  lu b  k a w a le r k ę  w  n o  
w y m  b u d o w n ic tw ie .  T e l. 
434-89. 277-G
P O K O J , 21 m  k w .  z  u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  I  
p „  c . o „  te le fo n ,  p r z y  
„K o s m o s ie ”  z a m ie n ię  
n a  k a w a le r k ę  lu b  p o k ó j 
z  k u c h n ią .  T e l.  353-27.

286-  G
M IE S Z K A N IE  W ‘Roni­
n ie  z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . T e l.  
S z c z e c in  227-89.

287- G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
c . o . ,  ś ró d m ie ś c ie .  T e l. 
442-93, o d  17. 290-G

Z G U B Y

Z A G I N Ą Ł  p ie s , c z a m y  
w i lk ,  p u s z y s ty  o g o n . 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p ­
n e m . W ia d o m o ś ć : te l.

, w e w n . 538 lu b  u l .  
N a d  O d rą  109-9.

321-G
Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
le k a rs k ie ,  w y d a n e  p rz e z  
P r z y z a k ła d o w ą  P r z y ­
c h o d n ię  P Z M  na  n a z iw i 
s k o  A n to n i  K rz e ś n ia k .

230-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
„S z k o ła  P o d s ta w o w a  w  
T a n o w ie , p o w . S zcze c in , 
te l.  16-24” . 244-G
Z A G IN Ę Ł A  p rz e p u s tk a  
p o r to w a  ty m c z a s o w a  n r  
5527 i  p rz e p u s tk a  S to c z -  

' R e m o n to w e j „ P a r n i-  
n r  1697 n a  n a z w i­

s k o  K a z im ie rz  M o s z y ń ­
s k i .  268-G
K A Z IM IE R Z  G R U S Z E - 
W IC Z  zg ła sza  z a g u b ie ­
n ie  p r z e p u s tk i p o r to w e j 

10702, w y s ta w io n e j 
p rz e z  Z a rz ą d  P o r tu  
S z c z e c in . 280-G
W Ł A D Y S Ł A W  R A D U I.E  
W IC Z  zg ła sza  z a g u b ie ­
n ie  p r z e p u s tk i  s to c z n io  
w e j.  282-G
D O R O T A  P O L E N D E K  
z g u b iła  k s ią ż k ę  p ra c y  
S p ó łd z ie ln i „  B r a t n ia k ” .

283-G

Okazja!

Sprzedaż 
z bonifikat«)
O B N IŻ K A  C E N  O  30— 40 PRO C.

★  A rty k u łó w  odzieżowych,

★  R a jtu z  elastycznych ze szwem,

★  F iran e k  raszlowych w  kolorze  
natura lnym .

Sprzedaż prow adzą uspołecznione 
placów ki handlow e W P T O , M H D , 

P D T , W S S  i  W ZG S .

O G Ó L N O K R A J O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  T U R Y S T Y C Z N A

CC„GROMADA .
P O L E C A  W  1970 R O K U

—  W y c ie c z k i k ra jo w e  i zagran iczne,
—  W czasy k ra jo w e  i  zagran iczne,
—  W y c ie c z k i tu ry s ty c z n e  w  okre­

sach ś w ią teczn ych ,
—  W y c ie c z k i w  pas k o n w e n c ji Cze­

ch o s ło w a c ji,
—  W y n a ję c ie  a u to k a ró w ,
—  P rzedsp rzedaż b ile tó w  zbioro­

w y c h  na im p re zy ,
—  O rg a n iza c je  k u rs o k o n fe re n c ji,  

z ja zdó w , b a n k ie tó w .

In fo rm a c je  i  zgłoszenia: „G rom ada”

w  Szczecinie, pl. L o tn ików  7, te ł.

393-31 i 34-283, oraz w  ekspozytu­

rach powiatowych w  Nowogardzie,

S targardzie , G ryficach  i  M yśliborzu.

8 5 -K

K O L E D Z E

mgr inh Stanisławowi 
W ó] elkowi

serdeczne w yrazy  współczucia  
z powodu zgonu

składa
Ofca

Z arząd  O ddziału  Stow arzyszenia  
Naukowo-Technicznego In żyn ie ­
ró w  i  Techników  Przem ysłu  
Spożywczego, oraz ko leżanki i  
koledzy.

K O L E Ż A N C E

Cecylii Chodynieckiel
w yra zy  głębokiego współczucia  

z powodu zgonu

składają
Ofca

D y rekc ja , K o m ite t Zak łado ­
w y  P Z P R , Rada Zakładow a, 
oraz pracow nicy Szczecińskie­
go Przedsiębiorstw a T ranspor- 
tow o-Sprzętow ego Budow nic­
tw a . _

140-K

Jerzemu Szaiacbowi
w yra zy  głębokiego współczucia  

z powodu zgonu

Ojca
składają

D y rek c ja , K om ite t Zak łado ­
w y  P Z P R , Rada Zak ładow a, 
oraz pracow nicy Szczeciń­
skiego Przedsiębiorstw a T ra n ­
sportowo - Sprzętowego B u­
dow nictw a.

D r u k :  Szozec. Z a k ł.  F r a f . N_1
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CO  R O B IĄ  S T R A Ż A C Y , g d y  p rz e z  d łu g ie  
g o d z in y  n i k t  n ie  w z y w a  ic h  d o  p o z o ru ?  
P o d cza s  a k c j i  — ' w  m o m e n c ie  g a s z e n ia  

, o g n ia , w  cza s ie  n ie s ie n ia  p o m o c y  l u ­
d z io m  u w ię z io n y m  w  p ło n ą c y c h  o b ie k ta c h  — 
p o k a z y w a l iś m y  d z ie ln y c h  c h ło p c ó w  w  s tra ż a c ­
k ic h  m u n d u ra c h  n ie je d e n  ra z . A le  Ja k  p ły n ą  
*m  c o d z ie n n e  g o d z in y  m ię d z y  J e d n y m  a d r u g im  
a la r m e m ?
: J e s te ś m y  w  s t r a ż n ic y  I  O d d z ia łu  M ie js k ie j  
Z a w o d o w e j S t ra ż y  P o ż a rn e j p r z y  u l .  G r o d z k ie j.  
W  g a ra ż u  g o to w e  w  k a ż d e j c h w i l i  d o  w y ja z d u  
c z e r w o n e  s tra ż a c k ie  w o z y . O d  k i lk u n a s tu  g o ­
d z in  n ie  m u s ia ły  o p u s z c z a ć  s ta n o w is k .  K o m e n ­
d a n t  M ie js k i  k p t .  B o g d a n  B r y c k i  i  je g o  z a s tę p ca  
A n d r z e j  F u rm a n e k  p ro w a d z ą  nas n a  I  p ię t ro .  
M ija m y  s tra ż a c k ie  s y p ia ln ie  — rz ę d y  łó ż e k ,  
r ó w n iu t k o  u ło ż o n e  k o c e . w s z ę d z ie  w z o r o w y  p o -  
r z ą d e k .  J e s t g o d z . 10. O t e j  p o rz e  s tra ż a c y  o d ­
b y w a ją  s w o je  n o r m a ln e ,  c o d z ie n n e  s z k o le n ie .  Z  
s a l i  w y k ła d o w e j  d o b ie g a  g ło s  s t. o g n io m is t r z a  
W ik to r a  R O S Z K IE W IC Z A . O b ja ś n ia  w ła ś n ie  
d z ia ła n ie  a p a r a tu  t le n o w e g o , u ż y w a n e g o  p rze z  
s t r a ż a k ó w  p o d cza s  a k c j i  w  s z c z e g ó ln ie  z a d y ­
m io n y m  te re n ie . K i lk u n a s t u  lu d z i  p o c h y la  s ię  
n a d  a p a ra ta m i d o s k o n a lą c  u m ie ję tn o ś ć  p o s łu g i­
w a n ia  s ię  ty m  s p rz ę te m . D ru g a  g ru p a  s łu c h a  
w y k ła d u  s t. o g n io m is tr z a  W ik to r a  J A G IE L S K IE ­
G O  na te m a t t a k t y k i  p o ż a rn ic z e j.  Z a  g o d z in ę

w s z y s c y  p r z e jd ą  d o  ć w ic z e ń  s p ra w n o ś c io w y c h  
— o b ja ś n ia  n a m  c z u w a ją c y  n a d  c a ło ś c ią  z a ję ć  
d -c a  p lu to n u  p o r .  C z e s ła w  J A R Z Ę B O W S K I.

Z a s k o c z e n i je s te ś m y  d u ż ą  ilo ś c ią  g o d z in  p r z e ­
z n a c z o n y c h  n a  z a ję c ia  s z k o le n io w e  t  w o js k o ­
w y m  n ie m a l z o r g a n iz o w a n ie m  ,M r a ż a c k ie j"  do­
b y . J e s t to  k o n ie c z n e  w  c e lu  u t r z y m a n ia  s ta -

„Kurier“ zagląda
do strażaków
t e j  s p ra w n o ś c i o ra z  d y s c y p l in y ,  ta k  n ie o d z o w ­
n e j  w  ty m  z a w o d z ie  — s tw ie rd z a ją  z g o d n ie  
w s z y s c y  s tra ż a c y . S tra ż a c k a  s łu ż b a  t r w a  n ie ­
p r z e rw a n ie  24 g o d z in y . W  c ią g u  te g o  cza su , n a ­
w e t  g d y  n ie  m a  w e z w a ń  d o  p o ż a ru , n i k t  s ię  tu  
n ie  n u d z i.  P ra c y  je s t  w y s ta rc z a ją c o  d u ż o  d la  
w s z y s tk ic h .

G d y  p o te m , p o  ra z  d r u g i  z a j r z y m y  d o  s t ra ż ­
n ic y ,  j u ż  p o  g o d z .  17, z a s ta n ie m y  s tra ż a k ó w  
p r z y  k o n s e r w a c j i  s p rz ę tu , s p rz ą ta n iu  p o m ie s z ­
cze ń  it>p. z a ję c ia c h  g o s p o d a rs k ic h . A  u ń ę c  -  
j a k  w id a ć  — n ie  ty lk o  g a sze n ie  p o ż a ru  n a le ż y  
d o  o b o w ią z k ó w  s tra ż a k a .

— S p rz ą ta c z k i n ie  m u s im y  z a t ru d n ia ć ,  s a m i 
d b a m y  o  p o rz ą d e k  — ż a r tu je  je d e n  z c h ło p a ­
k ó w .  Z a  k i lk a n a ś c ie  m in u t  p r z e jd ą  d o  ś w ie t l i ­
c y .  W e d łu g  u s ta lo n e g o  p o rz ą d k u  d n ia  ro z p o ­
c z y n a ją  s ię  b o w ie m  tz w . z a ję c ia  w ła s n e . M o ż n a  
p o d cza s  n ic h  o b e jr z e ć  p r o g r a m  te le w iz y jn y ,  p o ­
c z y ta ć  p ra s ę .

S p a c e ru je m y  p o  te re n ie  s tra ż n ic y ,  z a g lą d a m y  
d o  ja d a ln i,  o b s e r w u je m y  s tra ż a k ó w  w  z ie lo n o -  
s z a ry c h  m u n d u ra c h ,  s p o k o jn ie  w y k o n u ją c y c h  
s w o je  c z y n n o ś c i.  A  p rz e c ie ż  w ie d z ą , że  w  k a ż ­
d e j c h w i l i ,  p o d c z a s  w y k ła d u  lu b  p o d c z a s  p o ­
s i łk u .  ro z le c  s ię  m o że  s y re n a  a la rm o w a .  I  w te ­
d y  w  c ią g u .. .  W ła ś n ie  — i le  cza su  trz e b a , b y  
w s z y s c y  z ja w i l i  s ię  w  sa m o c h o d a c h , g o to w i do  
w y ja z d u ?  N a  o d p o w ie d ź  n ie  c z e k a m y  d łu g o .  
A la r m !  G ło s  s y r e n y  i  m ig o ta n ie  ś w ia te ł w y p e ł­
n ia  n a jd a ls z e  n a w e t  p o m ie s z c z e n ia . S y lw e tk i  
b ie g n ą c y c h  s tra ż a k ó w , tu p o t  n ó g  i  w  g a ra ż a c h , 
p ię t r o  n iż e j,  w a rc z ą  ju ż  s i l n i k i  s a m o c h o d ó w .  
W y s ta r c z y ło  35 s e k u n d I  W  35 s e k u n d  od  c h w i ­
l i  o g ło s z e n ia  a la rm u ,  c z te ry  s tra ż a c k ie  w o z y  
w y je ż d ż a ły  d o  p o ż a ru , ( ła w o )

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

U W A G A  N A  P O Ń C Z O C H Y !

. P IS A L IŚ M Y  sw e g o  czasu  o 
b r a k u  u rz ą d z e ń  d o  a u to m a ty c z  
n e g o  z a m y k a n ia  d r z w i  ” w  
S A M - ie  p ie k a r n ic z y m  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 2, w  z w ią z k u  z 
c z y m  k l ie n tó w  w i ta  s ię  tu  k a r t  
k ą  z n a k a z e m  z a m y k a n ia  
d r z w i .  S k le p  m a  d la  k u p u ją ­
c y c h  je szcze  je d n ą  n ie s p o d z ia n  
kę . N ie  t y lk o  d e l ik a tn e  p o ń ­
c z o c h y . a le  i  s p o d n ie  m o żn a  
p o d rz e ć , z a c z e p ia ją c  c zn is z ­
czo n e , p e łn e  z a d r . d re w n ia n e  
p o d e s ty , s łu ż ą c e  d o  u k ła d a n ia  
p ie c z y w a .

„ D E K O R A C J A ”  N A  D W O R C U

K O N T U R O W A  m a p a  P o ls k i 
u s ta w io n a  w  h a l lu  D w o rc a  
G łó w n e g o  P K P  m ia s t d e k o ro ­
w a ć , ra c z e j s z p e c i to  m ie js c e . 
M ia ła  p ra w d o p o d o b n ie  p r z y  po  
m o c y  k o lo ro w y c h  - ś w ia te łe k , 
w s k a z y w a ć  W ażne w ę z ły  i l i ­
n ie  k o m u n ik a c y jn e ,  j a k  n a  ra -  

' z łe  p re z e n tu je  p o d ró ż n y m  n a ­
gą , p o d z iu ra w io n ą  p ła s z c z y z ­
nę .

W  D W Ó C H  K IN A C H

O D  k i lk u n a s tu  d n i  n ie  m a  
p r a k ty c z n ie  n a  co  p ó jś ć  w  na 
s z y m  m ie ś c ie  d o  k in a .  P r z y ­
c z y n a ?  J e d y n e  d w a  w ię k s z e  k i 
n a  w  ś ró d m ie ś c iu  w y ś w ie t la ją - 
te n  sa m  f i lm  —  . .K le o p a trę ” . 
W  m ie ś c ie  o k i l k u  z a le d w ie  k i  
n a c h  z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  
p r a k t y k a  to  ra c z e j b e zse n so w ­
n a .

„ C E L O W A «
i „ M O D A «
s t a r a ją  s ię

o znak jakości
S P Ó Ł D Z IE L N IE  p r a c y  szcz e c iń ­

s k ie g o  W Z S P  u z y s k a ły  w  u b ie g ły m  
r o k u  4 z n a k i ja k o ś c i  „ i ”  n a  p r o ­
d u k o w a n e  w y r o b y .  T r z y  z n ic h  o- 
t r z y m a ła  S p , P r ,  „ T R Y K O T ”  n a  w y  
r a b ia n e  s y s te m e m  c h a łu p n ic z y m  
k o m p le c ik i  n ie m o w lę c e  z a n i la n y .  
¡C z w a r ty  z n a k  p rz y z n a n o  , C H E M I-  
jfC O W I”  za g u m o w e  w y c ie r a c z k i  do  
s a m o c h o d ó w .

S ło w a  trz e b a  d o trz y m a ć !

Kto wywiezie 
hałdy śniegu z chodników?

W  L IS T O P A D Z IE  I  G R U D N IU  ub. roku prezydia Dzielnico­
w ych Rad Narodowych zaw arty umowy —  porozum ienia z za­
kładam i pracy i instytucjam i o podjęciu czynów społecznych 
dotyczących pomocy w akc ji zim owej, a konkretnie przy w y ­
wożeniu śniegu z newralgicznych punktów m iasta, ruchliw ych  
przejść i chodników. Ogółem um owy te podpisało 17 instytucji 
i przedsiębiorstw. Wstyd powiedzieć, że w  w ie lk im  Szczecinie 
znalazło się ty lko  17 zakładów , którym  na sercu leży porządek  
w  mieście i które po gospodarsku podeszły do sprawy.

FILMOWE
PREMIERY

£  15 łun. -  „Mowy“ 
g  20 bm. -  „Jarzę­

bina Czerwona“
W  N A J B L I Ż S Z Y C H  

dniach będą m iały  miejsc«  
w  szczecińskich kinach  
pierwsze prem iery polskich 
film ów  1970 roku. I  tak  na 
ekran k in a  „ B A Ł T Y K ” 
wejdzie, w  nadchodzący 
c z w a rte j 15 bm . nowa, 
przezabawna kom edia w  
reż. Jerzego Z ia rn ik a  z 
Dam ianem  Dam ięckim  w  
roli głównej, zatytułow ana  
„N O W Y ”, natomiast na 20 
bm. przewidziano uroczy­
stą, szczecińską prem ierę  
batalistycznego film u  E w y  i  
C-zeslawa Petelskich „JA ­
R Z Ę B IN A  C Z E R W O N A ” 
(kino „Kosmos”). Przybędą  
na nią realizatorzy i w y­
stępujący w  film ie  aktorzy. 
Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, iż znaczna część 
zdjęć do „Jarzębiny” na­
kręcona została w  Szczeci­
nie i  jego okolicach.

K ra jo w a  prem iera „Ja­
rzębiny” odbędzie się 13 
bm. w  Kołobrzegu, (m)

K O W
sam e

Ob>, O b e c n ie  o  z n a k i  n a jw y ż s z e j ja -  
H cości k r a jo w e j  , ,V ’ s ta ra ją  
¡.dw ie  s p ó łd z ie ln ie  p r a c y .  J e d n ą  
i ł i i c h  je s t  „ M O D A ” , k tó r e j  s p o d n ie  
(c h ło p ię c e  i  m ę s k ie  o t r z y m a ły  p o ­
z y ty w n ą  o ce n ę  C e n tra ln e g o  L a b o ­

r a t o r iu m  P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o . 
; W y n ik i  p rz e p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  
¡W y s ła n o  ju ż  d o  B iu r a  Z n a k u  J a k o ś  
le i.
! D R U G Ą  s p ó łd z ie ln ią  s ta ra ją c ą  s ię  

p rz y z n a n ie  „ je d y n k i ”  je s t  „ C E -  
iL O W A ” , k tó r a  p rz e k a z a ła  S p ó łd z ie l 
c z e m u  L a b o r a to r iu m  G a la n te r i i  R y ­
m a r s k ie j ,  w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  
o d p o w ie d n ic h  b a d a ń , n e se se r z a k ­
tó w k ą .  (zd a ń )

Odwołanie występów 
W .  S ie m io n a

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł d z i­
s ie jszego p rze dp o łud n ia  k ie ró w  
n ik  „Z a m k o w e j” , zapow iedziane  
n a  dziś w y s tę p y  p op u la rne go  ak 
to ra  — W o jc ie ch a  S ie m io na  n ie  
odbędą się, z p rzyczyn  od a r­
ty s ty  n ieza leżnych.

W o jc ie ch  S iem ion  m ia ł p rz y ­
le c ie ć  do Szczecina sam o lotem  
;,L o tu ” , je dn a kże  —  po k i lk u ­
g o d z in n y m  o c z e k iw a n i’ -, na od­
lo t  .a w a rs z a w s k im  lo tn is k u , 
P L L  „ L o t ”  n a d a ły  k o m u n ik a t, 
iż  z pow odu  s iln e j m g ły  w szys t 
k ie  lo ty  zo s ta ły  o dw o ła n e ; a r­
ty s ta  p o łą czy ł s ię  n a ty c h m ia s t 
te le fo n ic z n ie  z  k ie ro w n ic tw e m  
»,Z a m k o w e j” , k tó re  p o in fo rm o ­
w a ł o  ty m  n ie p o m y ś ln y m  d la  
m iło ś n ik ó w  je g o  ta le n tu , fa k ­
cie .

J A K  p o in fo rm o w a n o  nas w  
M PO , w  p ią te k  9 s tyczn ia  w y ­
s łano do w szys tk ich , k tó rz y  za­
d e k la ro w a li czyn, te le fo no g ram y  
za w ia da m ia ją ce  o konieczności 
p rzys tąp ie n ia  do w yw o że n ia  
śn iegu. Z o bo w ią za n ie  p o d ję to  — 
s łow a  trze ba  d o trzym ać. T y m ­
czasem okazało się w  sobotę i 
wczoraj rano, że w  w ie lu  zakla  
dach o przyjętym  zobowiązaniu  
zapomniano. Spośród 17 instytu  
c ji ty lko  8 przystąpiło do w y ­
wożenia śniegu. N a da l na  chod­
n ikach , w  c e n tru m  m iasta , leżą 
n ie  sp rzą tn ię te  p ry z m y  śniegu. 
Czekać ty lk o  o c iep le n ia , a po­
tw o rzą  się w ie lk ie  b a jo ra ,

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  o czy s z c z o ­
ne  ze ś n ie g u  b y ły  t y lk o  d w ie  u l i ­
c ę : O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  i  P ia ­
s tó w , n a  o d c in k u  o d  p i .  L e n in a  do 
p l .  K o ś c iu s z k i i  c zę śc io w o  p l .  Ż o ł­
n ie rz a . R o zp o czę to  ta k ż e  o czyszcza ­
n ie  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  w  re jo n ie  
ul'. J a g ie l lo ń s k ie j i  Ś c ie g ie n n e g o . 
P o d ję te  z o b o w ią z a n ia  z re a liz o w a ły  
w  c a ło ś c i t y l k o :  F a b ry k a  M e c h a n iz ­
m ó w  S a m o c h o d o w y c h  „ P o lm o ” , 
D Z B M  P o g o d n o , Z a rz ą d  N a b rz e ż y  
i  M e l io r a c j i  M ie js k ic h ,  a c zę śc io w o  
F a b r j 'k a  U rz ą d z e ń  B u d o w la n y c h  
(u l.  J a g ie l lo ń s k a ) ,  M ie js k ie  P rz e d s ię  
b io rs tw o  R o b ó t K o m u n a ln y c h .  M ie j 
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o c ią g ó w  
i  K a n a l iz a c j i,  D Z B M  n r  1.

N A  T E J  K R Ó C IU T K IE J  l iś c ie  za­
b r a k ło  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  
W a rs k ie g o , Z a rz ą d u  P o r tu  S zcze c in , 
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e  
m y ś lo w e g o , C e n tr a l i  H a n d lo w e j Z b y  
tu  R y b , D Z B M  D ą b ie  i  n r  2, M P R B  
n r  3, P P D iU R  „ G r y f ” , k tó r e  u m o ­
w y  p o d p is a ły  o ra z  ta k ic h  p o te n ta ­
tó w  ja k  D O K P , H u ta , P a p ie rn ia ,  
F a b ry k a  M a s z y n  B u d o w la n y c h ,  
Z je d n o c z e n ie  W o d n y c h  M e l io r a c j i ,  
S to c z n ia  R e m o n to w a . W o je w ó d z k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  P K S  i  a n i  je d n e ­
g o  p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o .

N ie  zam ierzam y posądzać 
wspomnianych w yże j zakładów  
o b rak  troski o w ygląd naszego 
m iasta, bo przy innych oka­
zjach dały  one w iele  dobrych 
przykładów , jednak przy w spól­
nym w ysiłku  i  operatyw nym  
działaniu  m ożna w  ciągu k ilk u  
dni usunąć z chodników śnieg, 
zapobiec roztopom, niszczeniu 
butów, katarom , a naw et gry­
pie i  przeziębieniom . Cena jak  
najbardzie j w arta  społecznego 
w ysiłku, (dym )

N o t a t n i k
S Z C Z e c I ń S k i

♦  O D C Z Y T  m g ra  in ż .  a rc h .-  J a n a  
N o w a k a  n t .  „ S ta r a  i  n o w a  a r c h i­
t e k tu r a  A n g l i i ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 
13 b m . o g o d z . 18 w  K lu b ie  P ra ­
c o w n ik ó w  N a u k i  p r z y  u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j  19 P r e le k c ja  b ę d z ie  i l u ­
s t r o w a n a  p rz e ź ro c z a m i.  Z a rz ą d  K o ­
ła  T o w a rz y s tw a  U rb a n is tó w  P o l­
s k ic h  za p ra sza  z a in te re s o w a n y c h .

♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  p n . „ X X V  
la t  a r c h it e k tu r y  P R L ”  o d b ę d z ie  s ię  
w  ś ro d ę , 14 b m . o  g o d z . 13 w  sa ­
la c h  w y s ta w o w y c h  Z a m k u .

K r o n i k a
H / f / p i H f k Ó H

C IĘ Ż K Ą  s łu ż b ę  m ie l i  u b ie g łe j do ­
b y  fu m kc jo tn a riu s ize  S łu ż b y  R u c h u  
K o m e n d y  M ia s ta  M O . O p ró c z  9 
d r o b n y c h  w y p a d k ó w  ( w in n y c h  u k a  
ra n o  m a n d a ta m i w z g lę d n ie  spo irzą - 
d z o n o  w n io s k i o  u k a r a n ie  p rze z  
k o le g ia  k a r n o - a d m in is t ra c y jn e )  ,■ od- 
n o to w a n o  ró w n ie ż  k i l k a  p o w a ż n ie j­
sz y c h . M , in .  o k o ło  go dz . 15 n a  u l. 
F ir l i ik a ,  u s i ło w a ła  w sko -czyć  w  b ie ­
g u  do  p rz e g u b o w c a  M P K , m ie s z ­
k a n k a  u l. K ra s iń s k ie g o , M a r ia  G: 
K o b ie ta  s p a d ła  ze s to p n ia  a u to b u ­
su  n a  je z d n ię  -i d o z n a ła  c ię ż k ic h  o b ­
ra ż e ń  c ia ła . R a n n ą  s k ie r o w a n o  do  
k l i n i k i  n a  P o m o rz a n a c h . W  te jż e  
k l in ic e  p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  15 -le t- 
n ia  m ie s z k a n k a  u l.  S o s n o w e j, E w a  
B ., k tó ra  n a  s k r z y ż o w a n iu  P la c u  
G ru n w a ld z k ie g o  z a l.  M . B u c z k a  do 
s ta ła  s ię  p o d  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
D z iś  n a d  ra n e m , k i lk a  m in u t  po 
g o d z . 4. n a  u l.  G o le n io w s k ie j w  
D ą b iu  r o z b ił  s ię  o d rz e w o  s a m o ­
c h ó d  m - k i  „ R e n a u l t “  n r  r e j .  0780 
W O  ( re je s tra c ja  w a rs z a w s k a ) ,  k tó re  
go  k ie ro w c a , n ie  z a c h o w a w s z y  n a ­
le ż y te j o s t ro ż n o ś c i p o dcza s  ja z d y  
p o  ś l is k ie j je z d n i,  s t r a c i ł  p a n o w a ­
n ie  nad w o z e m . S z c z ę ś liw y m  z b ie ­
g ie m  o k o lic z n o ś c i o b y ło  s ię  be z  o -  
f i a r  w  lu d z ia c h . S t ra ty  m a te r ia ln e  
s z a c u je  s ię  n a  20 ty s . z ł.

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
M ic k ie w ic z a  n a s tą p i ł  w y b u c h  p ie ­
ca , w  w y n ik u  cze g o  lo k a to r k a ,  L u ­
c y n a  K . o d n io s ła  c ię ż k ie  p o p a rz e n ia  
tw a rz y .  P r z y c z y n y  „ e k s p lo z j i “- nde 
u s ta lo n o .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  w e z w a n o  
s t ra ż  p o ż a rn ą  na  u l .  F e lc z a k a  6, 
g d z ie  w  m ie s z k a n iu  L i d i i  J . z a p a li­
ła  s ię , od  s z tu c z n y c h  o g n i,  c h o in ­
k a . O g ie ń  s t łu m i l i  d o m o w n ic y  p rz e d  
p rz y ja z d e m  w o z u  s tra ż a c k ie g o , (a p )-

JE D E N  Z  N IE L IC Z N Y C H , d o b rych  p rz y k ła d ó w . Już w  sobo­
tę  rozpoczę to  oczyszczanie ze śn iegu p l. Ż o łn ie rza . Śnieg usu­
w a ją  p ra c o w n ic y  M ie jsk ie g o  P rzeds ięb io rs tw a  W odociągów  i  
K a n a liz a c ji.  Je że li w szys tk ie  in s ty tu c je  p o s tą p iły b y  p odobn ie  
ju ż  dz iś  po śn iegu n ie  pozos ta łoby  a n i śladu.

F o to : St. C ie ś la k

Tłustego twarogu nie produkuje się

Będą serki smakowe
O D  P E W N E G O  C ZA SU  nie m a w  sprzedaży tłustego twarogu  

(tego w  niebieskim  opakowaniu). N iezbyt zadowoleni z tego 
czytelnicy zapytują  nas D LA C ZE G O ? Oto co odpowiedziano  
nam w Spółdzielni M leczarsk iej w  Szczecinie.
W  Z W IĄ Z K U  z d e f ic y te m  „ je d n o ­

s te k  t łu s z c z o w y c h ”  m le k a , w y w o ła ­
n y m  le tn ią  suszą , za sz ła  p o trz e b a  
o szczę d n e g o  g o s p o d a ro w a n ia  n im i  
i  w y k o r z y s ty w a n ia  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d o  p r o d u k c j i  m le k a , a w  n a ­
s tę p n e j k o le jn o ś c i ś m ie ta n y . Z  p r o ­
d u k c j i  t łu s te g o  tw a r o g u  z re z y g n o -

Felieton zdum iony

I ni z ittifo?
26 L IS T O P A D A  1969 ro ­

ku  w  U rzędzie  P ocz tow ym  
Szczecin 2 p rz y  u l.  D w ó r co 
w e j n ad an y  zosta ł l is t  po le  
eony, oznaczony n um ere m  
k o le jn y m  6788. L is t  ów  n ie  
d o ta r ł do adresata, o czym  
d n ia  6 g ru d n ia  1969 n ad aw  
ca p ism a z a w ia d o m ił tenże  
urząd. Z w a żyw szy , że l is ty  
n ie  w ę d ru ją  o w ła sn ych  si 
łach  —  ktoś, gdzieś, k ie ­
dyś i  w  ja k iś  sposób za­
p rzepaśc ił p rzesy łkę . D lacze  
go ta k  się s ta ło  i  k to  za­
w in ił?  O d p o w ie d z i na  te  
p y ta n ia  o c z e k iw a ł re k la m u  
jący. N o i  o trz y m a ł! N ade­

szła 8 s tyczn ia  b r. i  b rzm ią  
la  n as tę pu ją co : „W y m ie n io  
na  p rze sy łka  n ie  nadeszła  
do m ie jsca  p rzeznaczen ia ” . 
O  ty m  w ła śn ie  g e n ia ln y m  
spostrzeżeniu  p o in fo rm o w a ł 
p rzec ież U  P T  Szczecin 2 
sam  nadaw ca.

Z d arzen ie  to, m ożna by  
ja k o  precedensowe, w y o ­
b raz ić  sobie i  w  in n y c h  
d ziedz inach. Na p rz y k ła d  
szef p y ta  nas, dlaczego zle  
eona n am  p ra ca  n ie  zosta ła  
w yko na n a . M asze ru jem y  
do b iu rk a , po czym  p isze­
m y  o dp ow ie dź : „W y m ie ­
n io n a  p ra ca  n ie  zosta ła  
przez  nas w yk o n a n a ” . I, 
uspo ko iw szy  w  ten  sposób 
sw o je  s łużbow e sum ien ie , 
id z ie m y  sobie na  m a łą  
ka w kę , ( j f )

w a n o  w ię c , n ie  t y lk o  w  S zczec in ie#  
a le  I w  c a ły m  k r a ju .  (N ie  b ę d z ie  g o  
w  s p rz e d a ż y  a ż  do  czasu , k ie d y  
k r o w y  w y jd ą  n a  z ie lo n ą  t r a w k ę ) .  
Z  te g o  też. p o w o d u  d o  p r o d u k c j i  
w p ro w a d z o n o  ś m ie ta n ę  o . m n ie js z e j 
z a w a rto ś c i t łu s z c z u , z ty m ,  że w  
n a s z y m  m ie ś c ie  n ie  w y r a b ia  s ię  j e j  
z b y t  d u ż o ;  n a  ra z ie  w y s ta rc z a  
ś m ie ta n y  po  6.20 z ł

Z a u w a ż y l iś m y  je d n a k ,  że c h u d e ­
go  tw a r o g u  ta k ż e  n ie  m a  za  w ie le .  
T y m c z a s e m  p re ze s  d o  s p ra w  h a n ­
d lo w y c h  S S M  tw ie r d z i ,  że z p r o ­
d u k c ją  te g o  tw a r o g u  n ie  m a  k ło ­
p o tó w , p r z e c iw n ie  — za rzą d  b o i się# 
ż e  p la n  p r o d u k c j i  te g o  a s o r ty m e n ­
tu  n ie  z o s ta n ie  w y k o n a n y .  M o że  
w ię c  s k le p y  s k ła d a ją  za m a łe  z a m ó  
w ie n ia .  A  m o że  p o w ia to w e  s p ó ł­
d z ie ln ie  m le c z a rs k ie  d o s ta rc z a ją c a  
tw a r ó g  d o  n ie k tó r y c h  s k le p ó w  w  
S z c z e c in ie  p r z y s y ła ją  m n ie js z e  i lo ś ­
c i. S y g n a liz u je m y  te n  p ro b le m  d y ­
r e k c jo m  p rz e d s ię b io rs tw  s p o ż y w ­
c z y c h , u p o m in a ją c  s ię  p r z y n a jm n ie j  
o  w y s ta rc z a ją c e  d o s ta w y  c h u d e g o  
tw a ro g u .

C H C Ą C  złagodzić niedobór tłu  
stego twarogu, SSM  zam ierza  
wprow adzić do sprzedaży serki 
smakowe, w  porcjach 150-gra- 
mowych, o smakach: pomidoro­
w ym , ziołow ym , km inkow ym  i 
kakaowym . Przypom inam y so­
bie, że przed dwom a laty  serki 
tak ie  były w  sprzedaży i  cieszy 
ły  się po-.vodzeniem. Debrze, że 
pomyślano o w znow ieniu te j 
produkcji. (aż).


